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Kula zaledwie czwarty w Tatrzańskiej Łomnicy

SPORT POLSKI POD JEDNOLITYM KIEROWNICTWEM
NA PLENARNE posiedzenie GKKF 

przybyli Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, minister Oświaty— 

Skrzeszewski, przewodniczący ZMP — 
Matwin, wiceminister Oświaty dr Jabłoń 
ski, w.-minister Zdrowia -— dr -Kożusz- 
nik, Komendant Główny SP płk. Bra­
niewski i inni.

Licznie przybyli również czołowi spor 
łowcy polscy, m. in. mistrzowie Polski w 
lekkoatletyce — Stawczyk, Adamczyk, 
Statkiewicz, Morończyk, mistrzowie bok 
su:. Kasperczak, Szymura, Cebulek; re­
prezentanci Polski w piłce nożnej: Cie­
ślik, Parpan; mistrzowie Polski w teni­
sie: Jędrzejowska i Skonecki; . mistrzo­
wie Polski w pływaniu: Boniecki, Grem- 
lowski, członkowie ludowych zespołów 
sportowych ze znanymi narciarzami — 
Cięciałówną i Holeksą na czele.

Po zagajeniu obrad wstąpił na try­
bunę premier-Józef. Cyrankiewicż, powi­
tany gorącymi oklaskami.

Obszerny referat omawiający donio­
słe znaczenie powołania GKKF dla spor 
tu polskiego oroz precyzujący wytyczne 
pracy, wygłosił przewodniczący GKKF— 
Lucjan Motyka.

W ożywionej dyskusji • zabierali ko­
lejno głps: wiceminister Oświaty — 
Jabłoński, przedstawiciel MON —' gen. 
BordźiłoWłkir -wieeprzewódnićżący ZG 
ZMP—- Wróblewski, ^iceprzewbdniczą 
cy ZSCh — Jagusztyn, płk. Minaeki, 
wiceminister Zdrowia Kążusznik, sekre­
tarz ZG AZS — Szarbowski, sekretarz 
Związkowej Rady Kultury .Fizycznej —■ 
Kopczewski i dyr. AWF płk. Górny.

SZCZEGÓŁOWY PRZEBIEG POSIEDZE­
NIA NA STRONACH j I 4

Preiydiuni M
plenarnym posiedzeniu, 
w-minister Jabłoń,ki,

pierwszym ■ 
Od lewej 
sekretarz

GKKF Szemberg, w.-prżewodniczą-’ 
cy Wróblewski, przewodniczący *L< 
Motyka, ■ w.-przewodniczący , ZG 
ZSCh. Jagusztyn, sekretarz Kos­

man, w.-minizter Keżusznik 
Fot. Film Polski

we Wrocławiu
"WROCŁAW, 19.2. (Tel. 
piątych powojennych

wł.) — Do 
mistrzostw

Polski w tenisie stołowym, rozpoczę­
tych w sobotę, zgłosiło się 126 gra­
czy, reprezentujących wszystkie okrę 
gi P.Z.T.S. Najliczniej obesłały mi­
strzostwa Śląsk, Poznań, Gdańsk, Ra
dom, Lublin i Wrocław 10 za­
wodników, najsłabiej Częstochowa 
(4) i Kielce (2).

Wielka ilość zawodników sprawiła 
organizatorom duży kłopot. Zamiast 
16 projektowanych początkowo grup, 
muśieli zrobić 24. Z każdej z typh 
grup.po 2 zawodników, ma przejść 
do drugiej rundy, następnie kolej­
no będzie 12 grup, 6, 3 — z każdej 
do następnej rundy przechodzi po 2 
najlepszych. W finale spotka się 6 
zawodników.

Ten system rozgrywek już w pierw 
szym dniu okazał się bardzo nieszczę 
śliwym pomysłem. Mistrzostwa roz­
poczęto przed południem, a o półńo- 
cy grano jeszcze, chyba gwoli wypró 
bowania maratońskich zdolności czo 
łowych ping-pongistów.

Otwarcia mistrzostw dokonał pre­
zes Wr. O.Z.T.S. — Stesłówicz, na­
stępnie powółano - prezydium, po 

czym' wćiągńi^tó flagę ńa maszt.

W pierwszych rozgrywkach naj­
większymi niespodziankami były zwy 
ćięstwo wrocławianina Stadnika nad 
Pierończykiem 2:0 (21:16, 22:20) i 
porażka Kowala (Kr) z wrocławia­
ninem Stachelem 1:2 (21:16, 18:21, 
18:21).

Gry ćwierćfinałowe wywołały bar­
dzo duże zainteresowanie. Do naj­
większych sensacji należały dwie po­
rażki Gaja. Pierwszej doznał mistrz 
Polski z Ciuprykiem 1:2 (22:24, 
21:10, 11:21) z Metzgerem Gaj prze­
grał także w trzech setach 21:17, 
14:21, 18:21. Porażki Gaja nie były 
zresztą jedynymi sensacjami ćwierć­
finału.

Do finału zakwalifikowali się z gr. 
1 Kawczyk (Śląsk) i Ciupryk (Wroc 
ław), z gr. 2 Patyński (Lublin),
Widera (Śląsk), z 3 Gąyer

I. Weiss telefonu fet

Lekkoatleci ledwo
zmieścili się w hali

LZS-y Przemyśl®
PRZEMYŚL, 19.2 (Tel. wł.). W zimowych lekkoatletycznych mistrzo­

stwach polskich w Przemyślu wzięło udział 461 zawodników i zawodniczek, 
reprezentujących 51 klubów z 9 zrzeszeń sportowych Gwardii, AZS i LZS. 
Rekordowa liczba uczestników sprawiła wiele kłopotu organizatorom, 
a przed PZLA postawiła zadanie zreformowania w przyszłości mistrzostw.

Masowy udział zawodników mimo ■ tych kłopotów, jest radosny, świadczy 
o tym, że jeżeli do Przemyśla przy były setki lekkoatletów, to w domu 
uprawia tę dziedzinę sportu tysiące.

Dyskwalifikacja Wójcickiej
Warszawski OZP na ostatnim po­

siedzeniu, postanowił zawodniczkę 
Legii, Marię Wójcicką zdyskwalifiko 
wać ną 1 rok, za uporczywe uchyla­
nie-się 'ód startu, w barwach repre­
zentacji Warszawy. "Wniosek ;o za­
twierdzenie kary przesłano do PZP.

Felix (CSR) zwycięża
w konkursie skoków Pucharu Talr

TATRZAŃSKA ŁOMNICA, 19.2. tel. wł.). W przeddzień otwarcia za­
wodów o Puchar Tatr w hotelu Morawa, gdzie mieszkają zawodnicy 
polscy, panował nastrój optymistyczny. Finowie będą prawdopodob­
nie groźni, tym bardziej, że, jak sami mówią, wysłali do Tatrzańskiej 
Łomnicy zespół znacznie silniejszy od tego, który w ubiegły ui roku 
startował w Zakopanem, ale przecież z pozostałymi konkurentami, 
z którymi zwłaszcza w skokach wygrywaliśmy tyle razy, damy sobie 
radą! Jeszcze tydzień temu w Bańskiej Bystrzycy w konkursie sko-
ków otwartych triumfował przecież Jan Kula szeptano w obozie
polskim, a inni nasi zawodnicy wypadli również dobrze, nie ma więc 
powodów do obaw’. Po pierwszym dniu powinniśmy prowadzić w kla­
syfikacji drużynowej.

Tymczasem na skoczni w Szczyrb- 
skim Jeziorze zawiodły wszystkie pa 
pierowe obliczenia i nadzieje. W kon 
kurencji, która była dotąd naszą naj 
silniejszą bronią w występach mię­
dzynarodowych, zanotowaliśmy po­
ważną i zasłużoną porażkę! Pierw­
szy Polak sklasyfikował się dopiero 
na 4 miejscu, a inni zajęli jeszcze 
dalsze. Ipkaty.

Skoczkowie nasi zawiedli. Przy­
zwyczajeni do wielkiej skoczni na 
Krokwi, do długich i szybkich roz­
biegów, zapomnieli w Tatrzańskiej 
Łomnicy o wybiciu. A że rozbieg 
na skoczni w Szczyrbskim Jeziorze

mistrzynią Europy
OSLO, 19.2 (Tel. w.). Mistrzostwo, Eure-i 

py w jeżdzls figurowej kobiet zdobyła 
Vrzanove (CSR) 1335,9 pkt. 'przed' Angielką 
Aftwegg i Francuzką Du Biel.""

r WĘGRZY NAJLEPSI W EUROPIE
OSLO. W konkurencji mężczyzn tytuł mi­

strzowski zdobył' Węgier Klraly, przed 
Austriakiem Seibt'ńm.

W jeździć figurowej parami zwyciężyli 
Węgrzy M. NŚgy i • U Nagy — 10.40 pkt., 
przed parą szwajcarską Steinemann, Ca- 
Jame — 10,07 pkt.

(W-wa) i Otręba (SI). Gdy przeka­
zujemy ten męldunek, jest, godzina 
23.30. W hali Energetyka toczą się 
zacięte walki finałowe i mamy już 
faworytów. A Więc Kawczyk bd- 

niósł dwa zwycięstwa. PierwsEe z 
Widerą 2:0, a drugie z Gayerem 2:0. 
Lublinianin Patyński po zaciętej 
grze pokonał Ciupryka 2:1. Wrocła­
wianin wygrał pierwszego seta, a w 
drugim miał kilka: mćczbolów, pro- 
wadżąc ’ 20:l&,;' ale- herwy nie wytrzy 
mały Widęfa.-doznał’ porażki-.ż;Kaw 
ćzykiem,. ale; .odniósł dwusetowe zwy 
ćięstwo nad Otrębą. ■ Warśząwiańiń 
Gąyer przegrał 0:2 z Kawdzyldem, a 
Otręba z '5Yiderą także yr ;dW sć- 
tach.
Z osfofnlcl cfiulllt 

Patyński 
mistrzem Polski?

WROCŁAW, 20.2 (Tel. w»X Według 
meldunków, jakie otrzymaliśmy z Wro­
cławia o godz. 2 w nocy, mistrzem Pol­
ski w tenisie «tołewyra sestał Patyński 
(Lublin).

Gwardia gdańska 
finiszuję

W WYŚCIGU dwu Gwardii- o -mi­
strzostwo I Ligi bokserskiej 

gdańszczanie szczęśliwie finiszują. 
Zmiażdżyli oni lokalnych rywali — 
Kolejarza, wyprzedzając zdecydowa­
nie drużynę stołeczną-lepszym śtosun 
kiem zwycięstw. Rachuby na potknię 
biel eję . Gwardii warszawskiej w ;Ło- 
dĄ,/ .czy ,-też . Gwardii, gdańskiej, we 
Wrzeszczu,^ zawiodły.
..Rywąłizyjącym drużynom:: brakuje 

dó ukończenia mistrzostw jeszcze po 
jednym-, meczu. Zwolennicy warszaw­
skiej' Gwardii: liczą jeszcze-skrycie, 
żę gdańszczanie stracą punkt na Slą 
śku w walce ze Stalą. Po^Wspania- 
lyin. zwycięstwie drużyny -Ańtkiewi- 
cza nad Kolejarzami ;— nie trzeba 
chyba mieć złudzeń — gdańszczanie 
nie dadzą się zaskoczyć w Katowi­
cach.

Warszawska; Gwardia ma jeszcze 
do rozegrania łatwy mecz ze Związ­
kowcem z Śydaosżczy i wydoje 'się 

[nie możliwe, aby mogła gc- przegrać.

był skrócony i śnieg mało nośny, 
więc też Polacy wypadli słabiej niż 
zwykle. .
Józef Daniel Krzeptowski skarżył 

się po konkurencji na złe smary. Po 
dobno PZN stara się już od maja'ro­
ku ubiegłego o sprowadzenie wysoko 
gatunkowych smarów z Norwegii. 
Niestety, ze starań tych nic dotych­
czas nie wyszło. Smary są wieczną i 
często używaną przez naszych zawód 
ników wymówką, która zwłaszcza w 
wypadku porażki jest zawsze lekko- 
strawna dla szerokiej opinii. Ale 
smary to jeszcze nie wszystko-. Gdy­
by nawet narty Polaków wysmaro­
wane były dzisiaj najdoskonalszym 
„lepem" norweskim, to przypuszcza­
my, że brak wyjścia niwelował by i 
tak wartość.

TEORIA... I RZECZYWISTOŚĆ
W sobotę sądzono powszechnie, żę 

w klasyfikacji drużynowej po pierw 
szym dniu, a więc po konkursie sko­
ków, pierwsze miejsce zdobędą Po­
lacy.

Pływacy Bratysławy 
nie przyjeżdżają

ŁÓÓŹ, 19.2 (Tel. wł.). Łódzki OkręL 
gowy Związek Pływacki ; otrzymał w 
niedzielę z ĆSR dwa telegramy, w któ­
rych Czechosłowacy zawiadamiają, iż 
reprezentacja pływacka Bratysławy z 
przyczyn technicznych nie może przy­
jechać do Łodzi. '

Wskutek tego wyznaczone n. dzień 
20 i 21 bm. międzymiastowe zawody 
pływackie Bratysława — Łódź zostały 
odwołane. Łodzianie, z uwagi, na inten­
sywne i bardzo staranne przygotowania 
do finałowych zawodów o puchar PZP, 
postanowili’ wysunąć ponowny termin, 
spotkań — 25 i 26 marca.

Tymczasem stało się zupełnie ina­
czej. Wyprzedzili nas Czechosłowa- 
cy, którzy wychowali w ciągu roku 
liczną młodą gwardię doskonałych 
skoczków (Czechosłowacy mieli tre­
nera norweskiego. Przyp. Red.) oraz
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Pierwsze wyniki
nie pieiwsza 
przestroga

Z TATRZAŃSKIEJ ŁOMNICY- 
napłynęły -pierwsze wyniki i... 

pierwsze rozczarowanie. Obawiamy 
się, że nie będzie, ono ostatnie, gdy 
się zważy, iż na skoki liczyliśmy 
najbardziej.

Czy klęska jest przypadkiem? ■
Zawodnicy i kierownictwo szuka 

przyczyn w małym rozbiegu i sma 
rach. Ciaptak dziwi się, że na tre­
ningu Cz.esi kładli się, a nasi stali 
przy 60-siątce. Gdyby to był peł­
ny. rozbieg...

Ale o to właśnie chodzi. Mistrzo­
stwo w skokach nie polega na roz 
pędzie, lecz... na technice. Dlatego 
w Eolmenkollen nie osiąga się m6 
trowo imponujących wyników, ale 
zwycięża najbardziej klasyczny 
styl. , ’

W rozmowie z Orlewiczem w cza 
sie mistrzostw w Zakopanem sły­
szałem skargę na zaniedbanie spra 
wy trenera zagranicznego. .Mgr, 
Orlewicz, który zna się na rzeczy 
twierdził słusznie, że podpatrywa­
nie St. Marusarza i Kuli nie wy­
starczy do wychowania kadry kia 
sowych- skoczków. Młodzieży na- 

. szej potrzeba najpierw solidnie apa 
nowanych zasadniczych podstaw, 
a dopiera z tej bazy rozwinąć mo­
gą swe loty wyjątkowe talenty,

' Orlewicz miał rację, jak słu-. 
śzhość mają ci'wszyscy, którzy pro 
testują przeciw ustawicznej 'impro­
wizacji na jakiej opiera się wciąż 
jeszcze polski sport. ' " ' ' " "

Pierwszy dzień w Tatrzańskiej 
Łomnicy przyniósł nam rozczaro­
wanie. Będzie ich więcej, jeśli nie 
przejdziemy wreszcie, do metody oz 
nej pracy w oparciu o rzeczywiście 
fachowe' wiadomości-nauczycieli. ■

' T- MALISZEWSKI

Jeżeli mówimy o kłopotach, to ujaw­
niły się one przede wszystkim w tym, 
że zawody w sobotę trwały równo 1 1 go 
dżin. Mistrzostwa w Przemyślu przejdą 
do historii naszego sportu nie tylko ze 
względu na rekordowy udział zawodni­
ków, ale również i dlatego, że ujawniły 
się nowe talenty.
ŻURAWICA NA CZELE

Specjalnie trzeba podkreślić doskona­
łe wyniki LZS. Żurawica, które w- rezul­
tacie złożyły, się .na zwycięstwo zespoło­
we w. konkurencji kobiecej. W ten spo­
sób mistrzostwa dały LZS okazję do 
wpłynięcia na szersze wody naszej lek­
koatletyki.

W Przemyślu nie zbrakło niemal żad­
nego ze znanych zawodników. Nie przy­
jechali ■ kontuzjowani: Kiszka, Brzozow­
ski i Statkiewicz. . Duże zdziwienie wy­
wołała nieobecność studentów AWF z 
drugiego i pierwszego roku (Biernat, Ku 
raś, Piwowoński i Milewski). Do Prze­
myśla przybyło kilku byłych rekordzi­
stów i mistrzów Polski, którzy pracują 
obecnie jako trenerzy, a między innymi 
Heliasz, Gąssowski, Moronczyk i Ku­
charski.

NAJLEPSZE WYNIKI
Niespodziewane zwycięstwa zanoto­

waliśmy w biegach na 50 m i 3.000 m, 
DALSZY CIĄG
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Narciarze ZSRR 
na mistrzostwach świata 
W 1950 Ir

ASPEN. Trzyosobowa delegacja spor­
towa ZSRR przybyła do Aspen, gdzie 
odbywały się narciarskie mistrzostwa 
świata w zjezdzie i -slalomie. Delegację
tworzę: reprezentant ZSRR zarzą-
dzie FIS — Andrejew, przewodniczący 
komisji międzynarodowych spotkań w
Komitecie Kultury Fizycznej Sobo-
liew i reprezentant ambasady ZSRR w 
Waszyngtonie — Kókijowski.

Delegaci ZSRR oświadczyli, że nar­
ciarze radzieccy nie wzięli udziału w te­
gorocznych mistrzostwach z powodu 
niedostatecznego przygotowania. Jest 
jednak możliwe, że już w roku przysz­
łym narciarze ZSRR będą startowali.

Oświadczono również, że jeszcze 
wcześniej dojdzie do startu w ZSRR kil­
ku zagranicznych zespołów.

Hokdid
.0 g ■ f

PZHL odwołał telegraficznie u- 
dział drużyny polskiej w tegorocz­
nych mistrzostwach świata w ho- 
ju ha lodzie, które rozpoczynają 
się 13. marca br. w Londynie.

Powodem tej decyzji jest brak 
odpowiednich możliwości treningo­
wych i wynikająca stąd słaba for? 

ma hokeistów.
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Straciliśmy najsilniejszy atut
w walce o Puchar Tatr
Skromny złotnik
Fruntisek Felix

ZE STR. 1

bohaterem skoków

groźni Finnowie. Narciarze Rumunii, 
Węgier.. Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i Bułgarii nie odegrali 
w walce poważniejszej roli.

która wraz ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej 
walczy o pokój, postęp i socjalizm. 
W konkursie skoków otwartych o 

Puchar Tatr startowało 31 zawodni­
ków, 2 z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, 3 Bułgarów, po 4 Fin- 
nów i Rumunów, oraz po 6 Czecho-

prysnął. Niskie noty sędziów rozwia. 
ły złudzenia. Polak musiałby skoczyć
w drugiej kolejce o klasę lepiej 
Feluta i Finlandczyka Suoniemi, 
by dostać się na czoło.

od 
że-

Słowaków, Węgrów i Polaków.

Dokoła skoczni
w smętnym nastroju

TATRZAŃSKA ŁOMNICA, 19.2. 
(teł. wł.). Zwycięzca w konkursie 
skoków w Pucharze Tatr roku 
1950, to sympatyczny chłopak, błon 
dyn, wzrostu mniej niż średniego, 
o miłej uśmiechniętej twarzy.

— Ano, dziękuję — mówi odbie 
rając gratulacje. Dobrze się skaka 
ło, to i wygrałem.

Franciszek Felix ma 21 lat. O- 
becnie służy w wojsku. Z zawodu 
złotnik.

Odkąd datuje się jego znajomość 
z nartami? Chyba od czasu, kiedy 
zaczął chodzić! Franciszek nie pa­
mięta kiedy po raz pierwszy zało­
żył narty. Było to w jego rodzin -
nym miasteczku 
Karkonoszy.

w Łomnicy koło

Jako chłopiec 
dził na sobotę i

Franciszek jeź- 
niedzielę z kole-

gami do Spindlerowego Młyna, od 
ległego o 40 km od Łomnicy. To
tak jak nasi 
na Klimczak

bielszczanie jeżdią 
w Beskidy.

Franciszka porwał czar zjazdu i
do 1946 r. uchodził za jednego z 
najlepszych zjazdowców w Karko 
noszach, ale przyszło małe niepo­
wodzenie i zjazdowiec próbował w 
1946 r. skoków. Cztery lata trenin­
gu wystarczyło i talent Czechosło- 
waka święcił wspaniały triumf w 
wielkiej imprezie narciarskiej.

— Przepraszam, ale już muszę 
iść na rozbieg — mówi nieśmiało 
Frantisek. I za chwilę, po trzeciej 
kolejce skoków o mistrzostwo 
CSR, odaje najdłuższy skok dnia 
57,5 m. (JRS).

OBIEKTYWNA WIDOWNIA
Wokół skoczni nad Szczyrbskim 

Jeziorem zgromadziło się ponad 5.000 
widzów. Na trybunie honorowej o- 
becni byli przedstawiciele rządu cze 
chosłowackiego oraz akredytowani 
w Pradze dyplomatyczni przedstawi 
ciele krajów, których zawodnicy bio 
rą udział w zawodach. Trybuna dru­
ga zajęta była przez czechosłowac­
kich przodowników pracy, którzy zo 
stali specjalnie zaproszeni do Ta­
trzańskiej Łomnicy, by w nagrodę 
za wysiłki móc oglądać wspaniałe 
zawody najlepszych narciarzy kra­
jów demokracji ludowej. Widownia 
żywo reagowała na występy poszcze­
gólnych zawodników. Martwiła się 
głośno, gdy któryś z nich padał przy 
lądowaniu, nie szczędziła braw, gdy 
udał się długi i ładny skok. Na po­
chwałę zasługuje duże wyrobienie 
sportowe i wielki obiektywizm pu­
bliczności czechosłowackiej, która na 
gradzaia brawami konkurentów.

W zawodach startowali pora* 
pierwszy po wojnie reprezentanci 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej. Przybyli oni do Tatrzańskiej 
Łomnicy w charakterze obserwa­
torów, ale organizatorzy zwrócili 
się do FIS z prośbą • wyrażenie 
zgody na ich start w zawodach. 
FIS zgodził się 1 młodzi sportowcy 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej stanęli w szranki wraz z 
przedstawicielami innych zgłoszo­
nych narodów. Skoki zawodników 
niemieckich witane były przez wi­
downię hucznymi oklaskami. Cze- 
chosłowacy dawali nimi wyraz 
swej sympatii dla młodej Niemiec 
Mej Republiki Demokratycznej,

PIERWSZY ZAWÓD
Właściwa walka o 

sce rozgorzała tylko 
Słowakami, Finami i

pierwsze miej- 
między Czecho 
Polakami. Nie-

stety, jak już pisaliśmy na wstępie, 
w walce tej doznaliśmy porażki. \V 
konkursie zawodnicy oddawali po 
dwa skoki. W pierwszej kolejce więk 
szość skoków była stosunkowa krót­
ka. poniżej 50 m. Wpłynął na to, sła 
bo niosący śnieg oraz ostrożność kon 
kurentów, którzy obawiali się upad­
ku. Walka pierwszych dwudziestu 
kilku skoczków była ciekawa, lecz 
nie denerwoiyała kolonii polskiej. 
Nasx as atutowy Kula startował prze 
cięż z numerem 30, a więc jako przed 
ostatni, co już samo przez się zwięk 
szało jego szanse. Do chwili skoku 
Kuli prowadził zdecydowanie Felix 
(CSR), który nie tylko, że miał naj­
dłuższy skok w pierwszej kolejce, ale 
wykonał go w pięknym stylu.

Na start Kuli czekaliśmy z naprę­
żeniem. Jego skok miał nam prze­
cież przynieść 20 pkt„ gdyż tyle wła 
śnie zdobywają zawodnicy, którzy pla 
sują się na pierwszym miejscu. Tym 
czasem Kula wyszedł z progu słabo 
bez dynamiki, w powietrzu przyjął

NIE POMOGŁA DRUGA SERIA
W drugiej kolejce zeszłoroczny zwy 

cięzca w tej konkurencji z Zakopa­
nego, który ze Staszkiem Marusa­
rzem podzielił się wtedy skutkiem 
upadku Polaka pierwszym miejscem 
— Czech Lenemayer nie popisał się, 
lądując tylko na 50 m. Nadspodzie­
wanie dobrze wypad! natomiast 
Fross skokiem 55 m. Po ryzykancko 
tylko na długość poszedł Kozak. Uzy 
skał on 56.5 m, ale notę miał słabą. 
Krzeptowski, jakby oszczędzając się 
na kombinację norweską, skakał 
krótko. Gdy nadeszła kolej na Feli- 
xa mieliśmy jeszcze złudzenie. Czech 
skoczył jednak pięknie 56 m i cho­
ciaż Kula uzyskał wkrótce po tym 
w ładnym stylu 56.5 m, jasnym by­
ło, że nie odebrał mu prowadzenia.

Na pochwałę zasługuje młody Cze 
chosłowak Rieger, który w r. uh. ja­
ko junior zdobył w Zakopanem w 
ramach zawodów o Puchar Tatr 
pierwsze miejsce w konkursie dla ju 
niorów. Tym razem .Rieger sklasyfi­
kował się jako trzeci senior, co świad 
czy o jego dużych postępach.

FINOWIE okazali się chyba naj­
bardziej drobiazgowymi Stylo­

wo skoczkami konkursu. Taki na 
przykład Suoniemi po wylądowaniu 
prostował się zaraz i w postawie na 
baczność, dłońmi wyciągniętymi 

wzdłuż spodni zjeżdżał po wybiegu. 
Nic dziwnego, w Skandynawii sędzio 
wie odejmują punkty nawet za zgu­
bienie w czasie skoków czapeczki.
ętĘDZIOWIE skoków stawiali no- 
iJ ty trochę... jedna od Sasa druga 

od łasa. Jeden z czeskich zawodni­
ków dostał za styl od jednego sędzię^ 
go 17.5 pkt., a od drugiego 1Ą. Sędzio 
waio dwóch-,Czechów, jeden Węgier, 
jeden Fin i jeden Polak.
ątISKTóRE noty były, za wysokie.

- Szczególnie, jeiłi chodzi p Cze­
cha Riegera, który szarpał i rozpa­
czliwie bil rękami w powietrzu.

G| DZIB Marusarz? dopytywali
się czescy filmowcy, 0 naszego

wprawdzie ładną pozycję, za
wcaeśnie przeszedł do lądowania, 
skracając tym skok o jakieś 3 m. W 
dodatku Polakowi rozeszły się przy 
lądowaniu narty. Nastrój nadziei

WYNIKI SKOKÓW
1) Franciszek Fallx (Cłl) 

(SI.I M m);
2) luanlami (Finlandia) 124 

Rieger (CSR) 124 (S2.S 14); 
(Belska) IK.f (II 14,1); I

nota HM

(M W,i); »ł
4. I»R Kula 

Blelonotalk
(CSR) 172 (12 H.i); 4. Unemaynr (CSR) 
121 (323 «.«: 7. Palli (Flnl.) 1M (*t,l

IM); Kneptewiki (Fel.) 111 (H, II) i
2. Fross (Pol.) m (42,1, H); 12. T*]n*r 
(Pol.) 114 (47, I*); 11. Kozak; 12. Karplal.-

W. GOŁĘBIEWSKI

Zapaśnicy na półmetku 
Zw. Mysi, na czele tabeli

Zapaśnicy zakończyli piezwizą. .rundę .;..na—łopatki Świderskiego, Nowak prze-
rorgrywak ligowych. Na półmetku na cze­
le tabeli znalazł się Związkowiec Siła 
Mysłowice, który po ostatnim meczu wy-
szedł miejsce. Dotychczas©-
<vy lider nowobytomska Sial inalazła się 
niespodziewanie dopiero na trzeciej po-
zycji. Drug 
kiemu zw 
wiec Skra.

miejsce zajął dzięki wyso- 
;stwu warszawski Związku-

Niedzielne spotkania nie przyniosły nie­
spodzianek. Wszystkie zakończyły
się zwycięstwami faworytów. Dziwny jest 
jednak fakt, aż dwu walkowerów w mi-
Itrzostwach. Jest to 
metek i nie ma tu 
lów, pociągających

przecież dopiero pól- 
jok w boksie nok.au- 
za sobą przymusowe

pauzowanie zawodnika i dekompletowanh
składu zespołów. Fakt ten nie rokuje 
giego żywota Lidze zapaśniczej.

dłu

V W KRAKOWIE BEZ SENSACJI
KRAKÓW, 19.2 (Tel. wł.). Gwardia 

(Łódź) — Związkowiec (Kraków) S:3. 
Wyniki (na pierwszym miejscu zapaśni­
cy łódzcy): Bednarek położył w 4 min.

grał w 13 min.- z Gibasem prżez poło­
żenie na łopatki, Ignaszewski wypunkto 
wał Rychtę, Świętosławski przegrał na 
punkty ze Stroikiem, Krommer przegrał 
jednogłośnie do Grossa, Matusiak po­
łożył w 3 min. na łopatki Marża, Ka­
wał zdobył punkty w. o., gdyż Bajorek 
nie stanął na macic, Lenart położył na 
łopatki w 12 min. o 12 kg od siebie 
cięższego Głowiaka.

Oddanie przez Bajorka punktu walko­
werem stawiało drużynę Związkowca w 
trudnej sytuacji w spotkaniu z technicz­
nie doskonałe wyszkolonym przeciwni­
kiem, u którego najlepszymi zawodnika­
mi byli Lenart i Świętosławski. Ten 
ostatni stoczył jedną z najlepszych walk 
przeciw Stróżakowi, przegrywając osta­
tecznie 1:2. Walka Lenarta z Głowia- 
kiem stała także na bardzo wysokim 
poziomie, a obaj zawodnicy zaimpono-

Zapaśnicy 
przed meczem 
z Rumunią

Zapaśników polskich przed wyjaz­
dem na mistrzostwa Europy w Sztok­
holmie czeka jeszcze mecz międzypań­
stwowy z Rumunią. Odbędzie się on 12 
morca w Poznaniu.

PZA wyznaczył już częściowo repre­
zentację. W koguciej — Toboła, w 
lekkiej — Stróżek, w półśredniej Gołaś, 
w półciężkiej — Bajorek, w ciężkiej — 
Gliński.

W pozostałych wagach odbędzie się 
26 lutego eliminacja. W muszej między 
Rokitą i Sznejderem, w piórkowej: Klo- 
rek — Sawka, w średniej: Matusiak — 
Radoń.

wali agresywnością 
dycją.

doskonałą kon-

STAL (N. BYTOM) — 
KOLEJARZ (POZN.) 4:4

NOWY BYTOM, 19.2. (tel. wł.). 
Mycka (S) przegrał na punkty z Ni- 
kodemskim, Kisiel (S) pokonał Grzę 
dzielewskiego. Marczok (S) w 5 min. 
przegrał z Kauchem, Kusz (S) w 11 
min. położył Jakubowicza, Kuligow- 
ski II (S) zwyciężył Mielczaka, Zgry 
zek (S) przegrał z Krawczykiem, Ku 
ligowski I (S) pokonał Nowacka, Bor 
kowy (S) w 8 min. przegrał z Leitge 
berem.

Notatnik pięściarza
Indywidualne mistrzostwa bokserskie 

Warszawy dla juniorów rozpoczynają sie 
w dniu 2< bm. w sali Ogniska. Polonia 
zgłosiła największą ficzbę ' zawodników.

Mecz | Ugj Gwardia (W-wa) — Związko» 
wiec (Bydgoszcz) w dniu 26 bm. nie od­
będzie się w Warszawie lecz w Radomiu.

Możdiyńskl, niegdyś reprezentacyjny za­
wodnik stolicy, po pięcioletnim pobycie 
w okręgu szczecińskim, powrócił jut na 
stałe do rodzinnego miasta. Możdżyńiki 
został członkiem Włókniarza Bzury w Cho- 
dakewie i w klubie tym bedzie prowadził 
treningi.

W Lublinie do I kroku bokserskiego zgło 
siło się ponad 100 zawodników z Chełmży 
Radzynia, Dęblina i Lublina, z pośród któ­
rych lekarze dopuścili 86.

W ogólnej punktacji drużynowej prowa­
dzi ZS Ogniwo — 14 pkt., przed WKS Lu- 
biinienka — 13 pkt. i Związkowcem 
(Chełm) — 7 pkt.

WALKOWERY W BYDGOSZCZY.»
BYDGOSZCZ, 19.2 (Tel. wł.). Gwar- 

dla (Bydgoeeez) — Siła (Myiłewice) 0:8. 
Zapaśnicy Gwardii musieli w ostatnim 
spotkaniu pierwszej rundy oddać walko­
wer z powodu nieprzygotowanie do za­
wodów soli. Gospodarze na macie rów-- 
nież nie mieli szans na uzyskanie lep­
szego wyniku.

...I W ŻYRARDOWIE
Zw. Skra (W-we) — Słef (Wrecław) 

8:0. Ze względów propagandowych ze­
spół warszawski postanowił rozegrać 
mecz w Żyrardowie. Piękne piany po-
krzyżowała 
zawody.

Stal, ni* stawiając

TAHŁA

My»l. 11: I

I)
Gwardia t4dt

7) stal Wrocław
») Gwardie Bydg.

się na

H:11

UJ* 
11:21

27:» 
21:12

nak uńdzowie pożerali żńieg i lody w 
puszkach. Upal był, jak w magu. 
Przegrany był tćn, kto włożył swe­
ter. Niektórzy przez S godziny leże. 
li na nartach obnażeni do pasa. ' _

W SPOD tłumu zawodników, tfcia-
łaczy i trenerów kapitan PZN 

mgr Fiszer ze zwieszoną głową od­
chodzi że skoczni do sdmeżhodu.

— Felia wygrał zaciążenie. To 
wielki talent. Nasi zawodnicy przy­
zwyczaili się do śzybkóici, dużych 
odtegłoici i wysokiego rozbiegu. A 
w1 tym konkursie te elementy odpa­
dły. W tych warunkach decydowało 
wybicie. Gdyby był długi rozbieg, to 
nasi na pewno znaleźliby się w ezo- 
łówce. U Ćztęhów niemile uderza 
niespokojny lot. I pod tym względem 
biliżmy ich na gk.j>ę. Finowie impo­
nowali lądowaniem.

inwalidę, aby go uwiecznić z jego zd^' 
gipsowaną nogą. Ale Staszek nie dłu 
go popasał na widowni. Patrzył z 
rozgorączkowanym wzrokiem na kię 
skę naszych skoczków i tylko moc­
no zaciskał zęby. Potem machnął z 
wiciekłoicią ręką i bez słowa poku- 
sztykał do samochodu.
n O Krokwi skocznia w Bzczyrb- 
l skim Jeziorze loyglądd bardzo 
niekorzystnie. Na kopulastym, łysym 
Wzgórzu sterczy w górę rusztowanie 
na m wysokie, jak toięża wiertni­
cza. Jest to napowietrzny rozbieg, 
którg w stosunku do wymogów FIS 
jest ża stromy.
n WY KLE w czasie konkursu naj- 
11 większym powodzeniem . cieszy 

się gorąca herbata. Tym razem jed-

a NDRZBJ MARU8ARZ nis odry.
11 wał oczu od skoków. — Nasi 
przyzwyczajeni są wyckodzió z p,-o- 
gu samym rozbiegiem, o tu deóydib- 
wało tcyhieie, które można wy 
robić tylko na małych skoczniach. 
Poza tym uważam, żt tttMŚ wciąż nie 
umieją smarować. Jedli chodzi o Pi­
nów to do norweskiej klasy jest bn 
bardzo daleko.

JAN CI A PTAK GĄSIENICA nie 
może wpjżć z podziwu, żeby w 

otwartym konkursie skoków skokor 
no tylko około 55 m.

-— To są kpiny. Na treningu wf- 
działem, jak nasi w skokceh powy­
żej 60 w stali, a Czesi kładli się je­
den za drugim. Nasi przeciwnicy wy 
korzystali krótki rozbieg i dlatego 
wygrali. J. R. K.

Ogniwo zwycięzco turnieju Zw. Zawodowych
po dramatycznej walce finałowej ze Związkowcem 6:5

KATOWICE, 19.2. (tel. wl). Naj­
większą imprezą hokejową w tymro 
ku był turniej reprezentacji zrzeszeń
sportowych Katowicach

wej sytuacji, przez Wołkowskiego i 
odsunęła Włókniarzy od dalszych 
rozgrywek, mimo, że byli oni zespo-

iac sie pokonali Budowlanych 6:2. a tafli, Ogniwo zdobyło wyrównującą

czwartku do niedzieli. Poszczególne 
meczie stały na niezłym poziomie. 
Grano szybko i widzowie nie mogli 
narzekać na brak emocji. ’

Turniej rozpoczął się w czwartek 
eliminacyjnym spotkaniem reprezen 
tacji Unii i Spójni. Po mało cieka­
wej grze do turnieju zakwalifikowa­
ła .się Unia. Następnego dnia nielicz­
na grupka widzów oglądała emocjo­
nujący pojedynek Ogniwa z Włók­
niarzem.

od łem lepszym.
Reprezentacja Górników z' łatwoś-

Drużyna Ogniwa, składająca Się z 
zawodników trzech zespołów (Kra­
ków, Bytom, Cieszyn) przeżyła cięż-
kie chwile. Włókniarze wystawili sil
ny zespół (Łódź —. Zgierz),

Stal grając na pełnym regulatorze 
pobiła Unię 13:1/

W godzinach wieczornych widow-

piątą, i jak sie później okazało, dt-
cydującą szóstą bramkę.

W spotkaniu o 3 miejsce Górnik 
po dogrywce pokonrl Kolejarza 2:1

cią pokonała słabych Budowlanych 
22:3, a Związkowiec bez większego 
trudu wygrał z Unią 19:3.

Mecz Stal — Kolejarz, zwłaszcza 
pierwsza tercja, była pokazem gry

nia przeżyła nielada emocje. Ogniwo | 
walcząc z Górnikiem spotkało w ,.lu (1-A 0:1- 0:0- 1:0>- Bramki dla Górni­

aka zdobył Wróbel II. zaś dla KolejR-dziach podziemia" groźnych przeciw 
ników i losy spotkania ważyły się do 
ostatniej chwiliP

Zrazu przewagę zdobyło Ogniwo,

rza Osmański. W dogrywce po solo­
wym przeboju Gansinieć ustalił wy­
nik dnia. •> • -----

Piąte miejsce zdobyli Włókniarze,na dobrym poziomie, grano szybko,; prowadząc w pierwszej tercji 1:0.
akcje zmieniały się błyskawicznie, • Gra w drugiej tercji zaostrzyła się. i zwyciężając Stal 5.0 (1.0. 1. . . 
obie drużyny narzuciły duże tempo.: Górnicy byli stroną atakującą i zdo | . d-a Włókniarza. Antoszęw-
Stal zasilona zawodnikami Siemia-i byli prowadzenie 2:1. W ostatniej I Sli' (był noileps^ym zaw rr 'em
nowie i Sosnowca była zespołem bez! tercji szczęście dopisuje Ogniwu. • Wieczo.ek, Koczews f
słabych punktów, a ponad poziom i Dwukrotnie Wróbel II a rax Wróbel i MiS^cz.
wybijał się bramkarz Bratek, ratu- 11 i Gansiniec sam na sam z Maciejką i Siódme miejsce przypadłe Budo-

i grali
twardo, nieustępliwie i w normal­
nym czasie mecz byłby nierozstrzyg 
nięty. Zarządzona dogrywka przy­
niosła bramkę, zdobytą ze szczęśli-

jąc w wielu ciężkich sytuacjach. Ko • nie potrafili skierować krążka do ! wlanym po zwycięstwie nad Unią 
lejarze zaprezentowali się doskonale. J siatki. Ogniwo wyrównało ze strza- i 5:4 (0:2. 3:1. 2:1). Bramki dla Budo- 
para obrońców Brzeski I — Zieliński • łów Kopczyńskiego I i zdobyło pro-; wlanych: Czech 3. Kłys 2. Dla Unii: 
stanowili mur nie do przebycia. Je- wadzenie z dalekiego strzału Maseł- i Markiel 2, Mańka 2.
dyną bramkę zdobył Polak. ki. Górn:k miał jeszcze

Sobotni program przewidywał w 
godzinach rannych rozgrywki o dal­
sze miejsca. Włókniarze, oszczędza-

równać. a 
I rzut karn:

ile Gansiniec
okazję wy- 

zaprzepaścił
Mecz zakończył się zwy

W drugim meczu o miejsce w fi-

Tym samym kolejność jest nastę­
pująca: 1) Ogniwo, 2) Związkowiec. 
3) Górnik. 4) Kolejarz. 5) Włókniarz, 
6) Stel. 7) Budowlani, 8) Unia.

Po finałowym spotkaniu odbyła się

Na ringach w walce o II Ligę
GWARDIA (RZ.) KOLEJARZ (OL.)

OLSZTYN, 19.2 (Tel. wł.). W me-
czu wejście do II Ligi bokserskiej
Gwardia (Rzeszów) wygrała z miejsco­
wym Kolejarzem 11:5. Odbyło się tyl-
ko 6 walk, gdyż gospodarze oddali
walkowerem punkty w półciężkiej i cięż 
kiej. Najładniejszą walkę stoczyli Ja­
błoński (Gw.) z Zazdrościńskim (Kol.) w 
lekkiej. Wygrał zdecydowanie Zazdro- 
ściński.

W muszej Leszyc (Gw.) pokonał Ko-
pika, w koguciej 
z Listowskim, w 
(Gw.) zremisował 
lekkiej Jabłoński 
drościńskim, w

Brodło (Gw.) przegrał 
piórkowej Dobrosielski 
z Łukasiewiezem, w 
(Gw.) przegrał z Zoz- 
półśredniej Krowiak

(Gw.) pokonał Bojarosa przez k. o. 
1 rundzie, w średniej Pits (Gw.) 
grał na skutek dyskwalifikacji w 1 
dzie Zalewskiego. (K.)

LUBLINIANKA —
WARSZAWA, 19.2. 

no wysokim poziomie.

LEGIA
Mecz 

Często

10:6 
nie stał 
bokserzy

tok jednej jak i drugiej drużyny nadu­
żywali siły fizycznej, a co gorsze wal-
czyli nieczysto. Praca nóg, szezegol-
niej u bokserów Legii pozostawiała wie- 
1« do życzenia, dlatego też obserwowa­
liśmy zbyt wiele wypadków, że bokserzy 
wpadali sobie w objęcia (nie potrafili 
robić side stepów).

W drużynie lubelskiej tym razem po­
dobał się Stec, który mimo 99 kg wagi 
był szybki i dobrze szachował lewymi 
prostymi. W drużynie warszawskiej 
nieźle wypadł Pyda. Mamy wrażenie,
że Kukier poczynił dużych postę-
pów, w kożdym rozie czołówko naszych 
much wyprzedza go zdecydowanie.

W muszc-j Kukier (Lubi.) pokonał

turhisju,n?!e. Zv/iazkoMTCc mocno Ji» napra- urocaystbść zamknięcia . .
cował, znajdując w Kolejarzach gro- ‘ przy czym zawodnikom zostały -w^ę-
źnego przeciwnika.

Szulima. Szkoda, że -zulim zupełnie 
nie urnie wykorzystać długich rąk. Ku­
bowicz (L) wygrał z Baranem. Choina 
został zdyskwalifikowany w 3 r. pro­
wadząc na punkty ze słabiutkim Dzie­
wanowskim. Boksera Legii omal nie 
spotkał podobny los.

Kaźmierczak pokonał Pydę (L), Kwa­
śniewski (L) w 2 r. zmusił do poddania 
Kotkowskiego. Olszewski, który miał 
szanse wygrania z Zielińskim, został 
zdyskwalifikowany w 3 r. Trzęsowski 
(Lubi.), po słabej walce, wypunktował 
Rysia. Stec w 1 r. posłał na deski do 
„7" Gościańskiego. W końcu walki Go- 
ścioński został zdyskwalifikowany za nie 
czystą walkę. Przewaga techniczna Ste-
ca

2)
3)
4)

Kolejarze mogli j czone pamiątkowe upominki.
ewent. spotkanie wygrać, gdyby nie j Niezależnie od tego pierwsze 
poniosła ich fantazja. Przy stanie 3:11 zrzeszema otrzymały nagrody 
— na swoją korzyść, zamiast pilno- | niężne. Za pierwsze m'ej?ce 100 
wać własnej bramki, przeprowadzali ] za drugie 75, i za trzecie 50.
ryzykowne raidy i w rezultacie po­
zwolili kryniczanom wyrównać. To 
ich całkowicie załamało i oddali prze 
ciwnikowi inicjatywę, który ostatecz 
nie wygrał 6:4.

ELIMINACJA
Unia — Spójnia 6:2 (3:0. 1:1. 2:1). 

parkietB'anici Unii zdobył

pie- 
tys„

dla

była duża.
GRUPA 1

Lublinianka 
Gwardia Rz.

Kolejarz Olsztyn

Finał
Spójni Florczyk i Slewiekl.

I
Ogniw* — WIAknlan 5:4 (1:1.

Bo degryirce (1:C). Bremki dl» 
MsseezyiMki i Wołkowtki po 2.

3:1. 8:2)

KapezyB-

10:
8:
2:

0
2
8

0:10

61:19 
52:28 
35:45
12:68

BUDOWLANI — GWARDIA (KR.) 14:2
KRAKÓW, 19.2 (Tel. wł.). ZKS Bu-

dowlani (Mysłowice) 
we zwycięstwo 14:2 

Zadora wygrał
Brekler 
Brekler 
punkty

11 z Kalitą,

edniósł bardzo łet- 
nad słabą Gwardią, 
z Wojtusiokiem, 

Brzeziński z Sójką,
I z Lipeńskim, Pępek zdobył 
w. o. wskutek braku przeciw­

nika, Maciejewski pokonał Piątkowskie­
go, Kurgiel przegrał z Gierasińskim, 
Krzemiński wygrał ze Żukiem.

Znacznie lepsze wyszkolenie tech­
niczne, lepsza kondycja i rutyna dały 
mysłowiczanom wysokie zwycięstwo.

2)
3)

GRUPA
Gwardia Wr. 
Budowlani Mysi. 
Gwardia Kraków

III 
6:0

0:8

39: 7 
32:16 

7:55

KATOWICE, 19.2. (tel. wł.). Ogni­
wo — Związkowiec 6:5 (3:1, 1:3, 2:1). 
Bramki dla Ogniwa: Wołkowski 2. 
Masaczyński. Masełko, Palus oraz je 
dna samobójcza. Dla Związkowca: 
Csorich i Burda po 2, Pociecha 1.

Finał turnieju przyniósł wiele emo
cji. Gra była 
nieustannie się 
dramatycznych 
dziło widownię 
pięcia. Było to

błyskawiczna, akcje 
zmieniały, a szereg 
momentów doprowa- 
do niesłychanego na- 
bezsprzecznie najlep

sze spotkanie turnieju i zaważyło 
ostatecznej ocenie.

Reprezentacja Ogniwa wygrała 
służenie, będąc zespołem bardziej

na

za 
bo

jewym, a Palus, Więcek, Wołkowski 
i Maciejko okazali się najlepszymi 
zawodnikami turnieju. Zagrali oni 
niesłychanie ambitnie i skutecznie. 
Największą ich zaletą było jednak 
opanowanie . nerwów. . Potrafili w 
tym dramatycznym pojedynku poha 
mować temperament, unikając faulo 
wania. ,

W przeciwieństwie do nich podpo­
ry Związkowca: Burda, Csorich, a 
nawet Kasprzycki dali się ponieść 
nerwom i często odsiadywali karne 
minuty. Podczas ich nieobecności na

tki II jedną, d a Włóknierzt: Anlsziewiet 
I l. Starzawłki i Kocz-wiki pe 1.

Górnik — Budowlani 2?:5 (5:1. 4:1. 13:1). 
Bramki dla Górnika: Ganciniec 4. Gburak 
ll 4. Wróbel II i Betel pe 3. ianuszęTiez 
i Wróbel I pe 1, ir.mnn i Benezek pe 1, 
dla Budowlanych: Trejanewiki.

łt grupę
lwiątkowlea — Unie 19:3 (4:0. 8:5. 7®. 

Bramki d:a Związkowca: Burda (. tfoł-sk 
5, Ciorlch 4, Kurek, Brorok, Janierke. S<?‘- 
nicki po 1, dla Unii Fajklt II. Mańką t t

Keląjan — Stąl 1:0 (0:0, 0:0. Brom 
kę zdobył Bolek.

WUkniats — oadoartaN 4:2 (4*, M, 1:« 
Bramki dią Włókniarze: 4’tsnws ;
mańtki po ?. Ł»eeryi*ik> 1 sg
1. dla Budowlanych Trcjaoo-srsk» i ętsrs 
kiewicz pe 1.

Pokonan) gnrpT U
Itel — Unia 13:1 UA 6 7.

dla i Stali: Skertyóski S. Jasrśskł 4. Wa­
dowski 2, Maślak i Gnat po t, al?ą UaH 
Mańka.

Zwyciąicy s gtapy I
eęnlwe

Bramki dla Ogniwa: 
niak I. Maselke po 
Kempny i Gansiniec.

Zwycięzcy z grupy

®4ł*ft 1:2 (t 0 5:
MssseryiMki.

2«.
Ksrio-

jednej, dis Góraka

Zwiętki
H

KaMjan 4:4 (1:1. 1J,
3:1). Bramki dla Związkowca: Burda 2, 1*. 
rzek 2. Nowak i Preisner pa jednej, dli 
Kolejarza: Brzeski II — Rypyić i Dybo* 
ski po jednej.1
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Jozef Cyrankiewiąg;- Z?/czę Wam w imieniu Rzqduf 
ażeby Smarni też stał si^ prawdziwym, 

realnym kierownikiem
spraw kultury fizycznej i sportu

ODBYWA się dzisiaj pierwsze po 
siedzenie nowopowstałego Głó­

wnego Komitetu Kultury Fizycznej.
Główny Komitet działa na gruncie 

nowej ustawy o rozwoju sportu i kul 
tury fizycznej. Intencją, rządu jest, 
ażeby utworzenie tego Komitetu i or 
ganizacja terenowych komitetów sta 
ło się punktem wyjścia dla nowego 
etapu rozwoju sportu polskiego, kul­
tury fizycznej najszerszych mas, a w 
szczególności młodzieży i w szczegół 
ności na wsi. Chcemy, aby rozwój 
kultury fizycznej w najszerszych 
masach stał się ważnym elementem 

Premier Józef Cyrankiewicz w rozmowie z przewodniczącym ZMP Włady­
sławem Matwinem i przewodniczącym GKKF — Lucjanem Motyką. Z bo­

ku Min, Oświaty Skrzeszewski dysku tuje z wicemin. Jabłońskim
. Foto Z. Małek — API

wychowania ideologicznego, politycz I 
nego, dla wszechstronnego rozwoju 
młodzieży i mas pracujących.

UCHWAŁY BP KC PZPR — I 
DROGOWSKAZEM , - \

ż»- Bapdżó operne zadania wf dgiedzi 
■ nie kultury fizycznej i sportu sformu 

łowane zostały w uchwale Biura Poli 
tycznego Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Dlatego nie będę się nad tymi spra­
wami zatrzymywał. Uważam jednak, 
że uchwały te wskazują konkretne 
wytyczne działania w wielu dziedzi­
nach, objętych mianem kultury fi­
zycznej i sportu, że powinny stać się 
swojego rodzaju vadcmecum dzia­
łaczy sportowych, sportowców i dzia­
łaczy społecznych i pamiętanie o tych 
uchwałach, realizowanie ich, rozwija 
nie ich, uchronić może zarówno po­
szczególnych działaczy sportowych, 
jak resorty, zrzeszenia sportowe, or 
ganizacje społeczne od powtórzen!a w 
jakiejkolwiek formie tych błędów i 
wypaczeń, jakich świadkami byliśmy 
na niektórych terenach w poprzednim 
okresie, w okresie rodzenia się no­
wego, młodego sportu Polski Ludo­
wej.

ABSURDALNY KONFLIKT
Konieczne jest także rozbicie do 

końca nieporozumienia, które wciąż 
jeszcze w kolach poza-sportowych ist 
nieje, a które polega na niesłusznym 
przeciwstawianiu sportu wyczynowe 
go i szczytowych osiągnięć w wyni­
kach poszczególnych dziedzin — spor 
towi masowemu,’ umasowieniu i upo­
wszechnieniu. Oczywiście, że nieporo 
zumienie to nie istnieje już w.kołach 
sportowych, jest jednak dość częste 
jeszcze w szerokich kołach działaczy 
społecznych, u części pedagogów i ta 
szeroka opinia działaczy społecznych 
jest przecież dla rozwoju sportu bar 
dzo ważna, ważna dlatego, że należy 
pozbyć się złudzeń, że rozwój sportu 
i kultury fizycznej zależy tylko od 
sportowców, tylko od działaczy spor- 
towych i tylko od ich ilości.

Rozwój kultury fizycznej w ogro­
mnym stopniu uzależniony jest od zre 
zumienia wagi tej sprawy przez sze­
roki aktyw społeczny, polityczny, kul 
turalny i pedagogiczny, a działacze 
sportowi winni temu zrozumieniu to 
rować drogę. Dlatego ważną jest dla 
rozwoju kultury fizycznej i dla ro­
zwoju sportu opinia szerokiego akty 
wu działaczy społecznych. Można i na 
leży przeciwstawić elitaryzm w uprą 
wianiu sportu masowości w uprawia 
niu sportu i to przeciwstawianie by­
ło i jest słuszne. Elitaryzm w upra­
wianiu sportu to znamię sportu poi 
skiego w okresie przedwrześnio- 
wym.

SFÓR NIE ISTNIEJE
Elitaryzm polegał z jednej strony 

na tym, że uprawianie sportu możliwe

było tylko przez nielicznych, przeważ 
nie z klas posiadających, a w niektó­
rych dziedzinach, gdzie masowość wy 
nikała przede wszystkim z naporu 
mas, z chęci uprawiania przez te ma­
sy sportu, zwłaszcza tańszego i ze­
społowego, tam następowało odrywa­
nie się bardziej utalentowanych spor 
Łowców i zespołów sportowych w kie­
runku zawodowstwa.

Dzisiaj nie istnieje żadne przeci­
wieństwo między sportem tzw. wyczy 
nowym, tj. ściśle mówiąc szczytowy­
mi osiągnięciami, wynikami sportowy 
mi a problemem umasowienia spor-

ęiZEROKIE SCHODY wyłożone] 
• 13 miękkim chodnikiem, prowa-’ 
dzą na półpiętro. Poniżej, z szat­
ni dochodzi nas stłumiony gwar 
głosów. Coraz więcej przybywa za 
proszonych na inauguracyjne po­
siedzenie Głównego Komitetu 
tury Fizycznej.

Konferencyjna sala Sejmu 
już w połowie wypełniona.

Kul-

jest
Mała

wskazówka zegara, umieszczonego 
nad icejściem, zakrywa już prawie 
szczelnie cyfrę „10". Za chwilę roz 
porzną się obrady.

Raz po- raz otwierają się cicho 
drzwi, wiodące do sali. Mija nas 
wiele osób. Przeważnie znajome 
twarze. Obok przedstawicieli b. 
GUKF, widzimy działaczy związko 
wych, obok członków państwowych 
związków — spostrzegamy naszych 
czołowych sportowców.

W hallu przed lustrem stoi Kas- 
perczak i przyczesuje swą bujną 
blond-cżuprynę

■— Zmężniał pan, jakby się roz­
tył — mówimy do mistrza Europy.

Bokser uśmiecha się: to tak z 
dumy, że jestem drugi w plebiscy­
cie ,.Przeglądu"...

Sala jest pięknie udekorowana. 
Stół prezydialny pokryty mięk­
kim suknem. Za stołem widzimy od 
lewej: płk. Mineckiego, wicemini­
stra Jabłońskiego, sekretarza ZG 
ZMP Wróblewskiego, sekretarza 
GKKF Szemberga, posła Motykę, 
wiceministra Zdrowia Kożusznika, 
sekretarza GKKF Kosmana. Z pra 
wego końca zieleni się mundur gen. 
Bordziłowskiego.

Nad głowami Prezydium wiszą 
portrety Prezydenta Bieruta, Pi e- 
miera Cyrankiewicza i Marszałka 

jekretarzy Szem-Cały sztab GKKF w osobach przewo dniczącego Motyki, 
berga i Kosmana odpowiada na drobiazgowe pyton.8% 

nistrów ” Ari

tu. Odwrotnie — istnieje ścisła współ 
zależność.

Podobnie jest zresztą 1 w innych 
dziedzinach. Dlaczego nie ma np. ni­
gdzie sporu o to, czy wysokie wspa­
niałe wyniki naukowe jakiegoś fizyka 
czy technika przeszkadzają umaso- 
wieniu techniki, umasowieniu podej­
ścia technicznego, popularyzacji tech­
niki. Nikt podobnego twierdzenia w 
tej dziedzinie nie wysuwa. Odwro­
tnie — można powiedzieć, że im wię­
cej będzie upowszechniona technika, 
im bliższa będzie technika całemu na 
rodowi, tym więcej wyrośnie z naro 
du talentów, z których część będzie 
miała szczytowe wyniki i osiągnięcia, 
rozwijając w tep sposób całą daną 
dziedzinę.

I dlatego należy toczący się je­
szcze w niektórych kolach działa­
czy społecznych spór na temat sto 
sunku wyczynowości do umaśowie 
nia, uznać za spór przestarzały, 
nieaktualny i nieistniejący, a istnie 
nie śladów tego sporu uznać za je­
den z hamulców w umasowieniu 
sportu i w mobilizowaniu szerokie 
go aktywu społecznego do pracy w 
dziedzinie kultury fizycznej.
Równie ważne jest, ażeby organiza 

cje, opiekujące się sportem, nie uwa 
żały, że sprawa umasowienia sportu 
jest na ich terenie, powiedzmy, w ja­
kiejś fabryce, załatwiona np. przez 
to, że mają dobrą, o doskonałych wy 
nikach, drużynę sportową, a reszta ro 
botników przypatruje się tej druży­
nie i tylko ją oklaskuje. Oczywiście 
byłoby to znowu popadanie w stare

■Rokossowskiego,- Tło-ich-r—, tg-Vkl 
-i-czerwień-sztandar ów.-Rysu ją się 
obok litery haseł, umieszczonych na 
transparentach.

PRZEMAWIA premier Cyrankie 
wicz. W głębokiej ciszy przy­

słuchujemy się słowom Szefa Rzą­
du, który charakteryzuje sytuację 
w dziedzinie kultury fizycznej t 
sportu, analizuje niedociągnięcia, ja 
sno wykreśla drogi do wielkiego ce 
lu, któremu na imię — potężny, so 
cjalistyczny, masowy sport w Pol 
sce Ludowej.

Przesuwamy wzrokiem po zasłu­
chanych twarzach zebranych. Od 
czasu do czasu ciszę przerywa syk 
magnezji, trzask aparatów fotogra 
ficznych i szum filmów.

Długa burza oklasków zrywa się. 
Premier schodzi z podium.

ZABIERA głos przewodniczący 
GKKF poseł Motyka.

— Dyrektora Motykę słyszałem 
już raz, jak przemawiał — słyszy­
my cichy szept Kocerki do sąsiada. 
Sąsiadem jest Roger Verey. Siedzą 
obok siebie — najsłynniejszy wio­
ślarz Polski, doświadczony zwycięz 
ca z wielu torów europejskich i — 
nowa nadzieja skiffa, dwudziestole 
tni student, który na fałach Duna 
ju w sierpniu wywalczył jeden ze 
złotych medali dla naszych barw. 
Po drugim przemówieniu następuje 

• przerwa. ■ Zapisują się do głosów 
następni mówcy. Sala zwolna pusto 
szeje. Idziemy na herbatę do sto­
łówki sejmowej.

B ZADKA okazja dla sprawozda­
wcy sportowego. Tutaj można 

zebrać wiadomości i tematów na kil 
ka tygodni. Naokoło same „sporto­
we" twarze. 

błędy i przed tym nowym rodzajem 
elitaryzmu w sporcie należy także 
organizacje społeczne i Komitet prze 
Strzec;- ; , • • ' :

MOMENT WSPÓŁZAWODNICTWA
Trzeba także wykorzystać, dla ro­

zwoju kultury fizycznej i dla wycho 
wania w szerszym zakresie bodziec 
współzawodnictwa i również zwal­
czać do końca kierunki, resztki kie­
runków, istniejące jeszcze wśród nie 
których pedagogów — niezależnie od 
tego, że te kierunki Zostały już wy­
rugowane z programów szkolnych, 
polegające na wyjaławianiu sportu z 
bardzo istotnego i wychowawczego 
elementu, jakim jest współzawodnic­
two.

Oczywiście, że nie wynika z tego, 
że można dopuścić do zwulgaryzowa- programach pracy wszystkich organi 
nia i zbarbaryzówania pojęcia współ | zacji masowych, a także odpowiednie 
zawodnictwa w sporcie w kierunku ! miejsce w programach szkolnych i — 
wywyższania się silniejszego czy spra jco jeszcze ważniejsze — w realizacji
wnlejszego nad ■ słabszymi. Oczywi­
ście, że to byłoby wypaczenie, nie ma 
jące nic wspólnego z'prawdziwym so 
cjalistycznym współzawodnictwem, o 
ogromnych walorach wychowaw­
czych, polegających na podciąganiu 
słabszych, na pobudzaniu ambicji 1 
na wykształceniu zespołowej kultury 
sportowej i na zwalczaniu także fili 
sterskiej niechęci do współzawodnic­
twa w ogóle.

Najistotniejszym zadaniem 
Głównego Komitetu Kultury 

Fizycznej jest stać się w obecnym 
okresie realnym czynnikiem jedno 
litego państwowo-społecznego kie-

I rownlctwa, planowania, koordyna-

«Naprzeciw .przy ..stoliku usadgwi- 
Ii się, «prezes. JPZPN inż. Przewor­
ski i pułk. Czarnik. Dochodzi nas 
rozmowa o katowickiej odprawie 
dla trenerów piłkarskich. Obok sie 
dzi przedstawiciel ZMP — Rzeszot
i rozmawia ze Stawczykiem.
Może wspominają dnie, w których 

„Zdobek" postawił wielki krok na 
drodze do swej kariery. Może to 
dalszy ciąg tamtych rozmów, to­
czonych w hallu budapeszteńskie­
go hotelu Astoria...

Stawczyk jest zawsze małomów 
ny. I teraz słucha uważnie, przyta­
kuje głową, jakby chciał znowu po 
wiedzieć: — Tak, możecie na mnie 
liczyć Nie ustanę w pół drogi, bę­
dę starał się poprawić dotychczaso 
we wyniki...

PRZY stole bokserów rej wodzą 
Szłam i Szymura.

— Trochę mnie prasa „obcięła" 
po zwycięstwie nad Nawarą — 
śmieje, się Franek. Czy naprawdę 
nie wygrałem tej walki? — mruży 
do nas filuternie oko.

— Wygra pan następną walkę. 
W tej pan przegrał.

—. Proszę o dwie kanapki » her­
batę — zwraca się do panienki w 
bufecie gimnastyczka Rakoczy. Sia 
damy obok niej przy stole.

— W. Pradze nie powiodło się 
najgorzej — odpowiada na pytanie. 
Sezon będziemy . miały ożywiany, 
myślę, że poprawię swą formę — 
dodaje mistrzyni drążka i konia. 
PREZES PZP płk .Gruda otoczo­

ny . jest gronem pływaków. 
Stół zastawiony obficie. Pływacy 
mają duże apetyty — nie tylko na 
rekordy. Lubią — widać — i ka­
napki z' wędliną. Miny mają zado­
wolone.-Ostatnio prasa ich chwali. 
Zasłużyli.
jEST już po przerwie. Siedzimy 
I znowu w sali. Przed chwilą wy 

słuchaliśmy przemówienia wicemi­
nistra Oświaty Jabłońskiego. Na 
podium rysuje się wysoka sylwetka 
gen. Bordziłowskiego. Tematem je 
go przemówienia jest przede wszy­
stkim ; — zastosowanie sportu w 
wojskowej służbie czynnej. Generał 
porusza również stronę wychowaw 
czą sportu. Rzuca szereg przykła- 
dów. Sięga po nieocenione wzory 
sportu radzieckiego. Przytacza przy 
kłady karności sportowców, którzy 
walczą na stadionie moskiewatciego 
„Dynamo" i innych arenach ZSRR. 
A TERAZ zabierają głos sekre­

tarz .Zarządu Głównego ZMP 
Wróblewski, wiceprzewodniczący 
ZSCh — Jagusztyn, płk. Minecki, 
wiceminister - Zdrowia - Kożusznik, 

cji, kontroli . w dziedzinie spraw 
kultury fizycznej i sportu, w miej 
sce poprzedniego stanu rzeczy, któ 
ry polegał na niedostatecznym, na 
niejednolitym kierownictwie, na 
zaniedbaniach w poszczególnych 
organizacjach 1 resortach, na niedo 
cenianiu przez wielkie masowe or­
ganizacje społeczne zagadnień kul 
tury fizycznej i na niedocenianiu 
ścisłego zwdązku tych zagadnień 
ze sprawą podnoszenia ideologicz­
nego i kulturalnego poziomu naj­
szerszych mas, w 1 szczególności 
wśród młodzieży i w jeszcze więk­
szym stopniu na wsi.

I™—w*111611 dbać 0 to’I KOHlElBl I by Sprawa kultury fi­
zycznej znalazła właściwe miejsce w 

tych programów szkolnych.

Komitet
winien dbać o zapew­
nienie sportowi polskie 

mu odpowiedniej bazy materialnej, a 
więc w miejsce dotychczasowych, 
chaotycznie planowanych inwestycji 
stosować prawdziwe planowanie tych 
inwestycji w szerokim oparciu o ini­
cjatywę społeczną, ó dobrowolną pra 
cę organizacji społecznych, młodzie­
ży w szczególności na wsi, o należyte 
skoordynowanie tych inwestycji, któ­
re powstają w terenie, które powsta- 
ją ze źródeł aktywności społecznej, 
z niezbędną nieraz dodatkową pomo­
cą, a czasami tylko poradą, czy in­
struktażem ze strony Państwa.

W*

J '"sil&etiWż \-ZG ’ -Sza^bowśki,
sekretarz Związkowej Rady KF — 
Kopcźewski i dyr: AWF — Górny.

Z uwagą słuchamy wniosków — 
ZMP w sprawie ustanowienia Od­
znaki Sprawności Fizycznej, oraz 
— ZSCh. Ten ostatni wysunięty w 
sprawie tytułów I odznaczeń; „Za 
służony działacz KF" i „Zasłużony 
mistrz sportu".

AMNESTIA dla nie I niedość 
karnych sportowców — jest 

faktem dokonanym! Nd sali poru­
szenie i szmer zadowolenia. Zawo­
dnicy są solidarni. Cieszą się, że 
tym, którzy mają na sumieniu grze 
chy niesubordynacji, dano możność 
poprawy i rehabilitacji.

— Łomowski wróci do naszego 
grona — myślą zapewne lekkoat­
leci.

— Miecio Gracz wyjdzie na boi­
sko, a Rodak między liny ringu...

■ ęiEKRETARZ GKKF Szemberg, 
13 referuje wytyczne prac Magi- 

stratury na pierwszy i drugi kwar­
tał 1950 roku. Sprawie zacieśnienia 
współpracy GKKF z Stowarzysze­
niem Lekarzy Sportowych przysłu 
chuje się uważnie dr Zajączkow­
ski —■ przełożony naszych dobrych 
znajomych z CMS.

Jeszcze widzimy małą sylwetkę 
Stawczyka, który z wysokiego po­
dium dziękuje władzom za umożli­
wienie sportowcom uczestniczenia 
w przełomowych obradach Główne, 
go Komitetu... i poseł Motyka za­
myka zebranie.

Sport polski otworzył nowy roz­
dział.

B. TOMASZEWSKI

. Pierwsze plenarne posiedzenie GKKF oklaskuje przemówienie - Lucjano
Maty,ki Foto Film Polski.

I__ . ■ winien dbać o należytą
iaOIUllel | rozbudowę chaotycznej 

dotychczas i niewystarczającej pro­
dukcji sprzętu sportowego.

—, I winien dbać — 1 to jest
Komitet I jedno z głównych jego 

zadań — o należyte szkolenie kadr 
fachowych, o należyty dobór ■ tych 
kadr pod względem ideologicznym i 
o powiększenie tych kadr.

winien dbać — i to jest 
z punktu widzenia inte 

resów ogólno-narodówych bardzo po­
ważnym zadaniem — o należyte po­
wiązanie wychowania fizycznego i 
sportu i rozwoju kultury fizycznej ■ z 
potrzebami przysposobienia wojsko­
wego, z zagadnieniami obrony naro­
dowej.

winien dbać o należyte 
KOmilBI powiązanie polskiego 

sportu z doświadczeniami teorii i pra 
ktyki umasowionego sportu w Związ 
ku Radzieckim i należyty rozwój wła 
snego systemu wychowania fizyczne­
go-

“j"""-I winien ■ ostro zwalczać 
KOmitBt wszelkie próby ,,zetaty 

zowania sportu", polegające na rezy­
gnowaniu z szerokiej mobilizacji ak­
tywu społecznego i oparcia, działalno 
ści zrzeszeń sportowych jedynie na 
płatnych funkcjonariuszach. Aktyw, 
że tak powiem, etatowy sportu po­
winien dawać sportowi jedynie Nie­
zbędny kościec organizacyjny, ’ część 
kadry instrukcyjnej. Wokół tego kość 
ca organizacyjnego zgromadzić nale­
ży jak największą sumę dobrowolnej 
inicjatywy społecznej, która wcale 
nie jest tak trudna do zmobilizowa­
nia.

WALKA O DZIAŁACZY
Należy zdecydowanie walczyć B 

oportunizmem etatowym, należy się­
gać do bogatych zasobów inicjatywy 
społecznej, należy ją odpowiednio 
wprzęgnąć w naśżą akcję i w teni śpo 
sób żagWa.rantowaAprzyrost kadr w 
kulturze fizycznej i szybszy jej ro­
zwój.

Bardzo poważnym zadaniem Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej jest 
odpowiednie rozbudowanie planów 
masowych imprez i akcji sportowych. 
Rozwój sportu i rozwój kultury fi­
zycznej musi stać się nieodłącznym 
elementem nie tylko walki o zdrowie, 
o sprawność fizyczną najszerszych 
mas, ale musi stać się bezpośrednim 
czynnikiem budownictwa socjalizmu. 
Organicznie związana z ogólnym ro­
zwojem kultury narodu rozwijająca 
się kultura fizyczna, zdrowie, spraw­
ność, tężyzna szerokich mas, stanie 
się jednym z czynników sotjaliśtycż- 
nego budownictwa w Polsce. .

Dlatego szeroka rzesza-działaczy 
sportowych musi czuć jak najściś­
lejszy związek z budową tej, no­
wej Polski i czuć się na. odcinku 
swojej pracy realizatorami1 socjali­
stycznego budownictwa, - muszą 
wpoić to przekonanie w szerokie 
rzesze działaczy społecznych, dzia­
łaczy sportowych i to jest także 
wielkie wychowawcze zadanie Ko­
mitetu Kultury Fizycznej.-

Dlatego wobec tych rozlicznych 
wyliczonych i niewyliczonych ża- 
dań u progu działalności nowele 
Komitetu, u progu Waszej działal­
ności, życzę Wam, w imieniu Rzą­
du, ażeby Komitet stał się praw­
dziwym, realnym kierownikiem 
spraw kultury fizycznej i sportu w 
Polsce Ludowej,
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KomiieS dołoży wszystkich sił by jego praca 
dała maksymalny wkład w budowę 

Polski Socjalistycznej

Oźywidnp dyskusja
po referacie przewodniczącego Komiieia

WICEMINISTER Oświaty dr Jabłoński । sklej. Jednym z zadań ZMP — stwierdził 
stwierdził, że Ministerstwo Oświaty | ob; Wróblewski, jest wychowanie dlapo- 

żdsje sóbla sprawę z* słabości id*olo-■ trzeb klubów, organizacji I kół śporlo- 
glczńej ^aparatu wychowania, fizycznego śk . wych odpowiednich kadr właściwie przy- 
nkólnictwie^ W związku z tym, Minister- ' gotowanej ideologicznie młodzieży.
stwo przystąpi w roku bieżącym do inten I W planach • pracy ZMP ńa rok bieżący 
sywnego poglębiania świadomości polL przewidziane jest rozwinięcie masowej na 
lyeznoj nauczycieli' i wychowawców. W ukl pływania, turystyki, kolarstwa i wie-

NA wstępie referatu mówca charakte­
ryzuje nowy etap w rozwoju wycho­

wania fizycznego I sportu w Polsce, któ­
rego cechą jest nowy styl pracy i nowa 
socjalistyczna treść.

Nowy styl pracy to powiązanie kultury 
fizycznej z pracą masowych organizacji 
społecznych 1 wprowadzonle zasady ogól- 
ń*go planowania w tej dziodzinie. Socja­
listyczna treść kultury fizycznej wyraża 

się w ścisłym powiązaniu joj z całością 
«praw wychowania nowego człowieka i 
w wypełnieniu przez kulturę fizyczną spo­
łecznej funkcji wzmocnienia sil. I zdrowia 
narodu.

wołania Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej mówca stwierdza, że jest to for­
ma organizacyjnie dojrzała do przemian 
ustrojowych, jakie zostały dokonane w 
Polsce Ludowej. - ■

Komitat został powołany zgodnie z u- 
chwałą Biura Politycznego PZPR w Spra­
wie kultury fizycznej i sportu, która po' 
raz pierwszy dokonała politycznej anali­
zy przeszłości I wskazała konkretna za­
dania na przyszłość. Komitet powołano 
w oparciu o wielkie doświadczenia Związ 
ku Radzieckiego.

Mówca podkreśla wagę sportu wyczy­
nowego dla ogólnego rozwoju kultury li-, 
zyczrio). Sport wyczynowy — -stwierdza -ę 
to nie tylko sprawa propagandy kultury fi 
zycznej i ładne widowisko. Wysokie osią-' 
gnięcia wyczynowe . będą świadectwem 
wyższości naszych metod nad dawnymi.

Rozwój kultury fizycznej będzie koordy­
nowany ze sprawami obronności kraju," z 
rozwojem młodzieży szkolnej l z' opieką 
zdrowotną nad młodzieżą.

Mówca wskazuje następnie na wagę
problemów kadry ludzkiej kulturze fi-

Mówce zapowiada, GKKF- szeroko
lyeznoj nauczycieli ’ I wychowawców. W 
roku bieżącym' żorganizpwanych 'zostanie

popierać będzie i rozwijać współzawodni­
ctwo w stosowaniu racjonalnych metod 
pracy, śledzić wyniki takiego współzawod­
nictwa I upowszechniać jego pozytywne 
osiągnięcia.

WYCHOWANIE LUDZI RADOSNYCH
Mówca wskazuje następnie na wielkie 

sukcesy w każdej dzidzinie życia politycz­
nego, gospodarczego I kulturalnego Pol­
ski Ludowej podczas gdy równolegle kra 
je zachodnio-europejskie stoją w obliczu 
kryzysów i bezrobocia. .

Mówiąc dalej o wielkich zadaniach pla­
nu 6-letniego przewodniczący GKKF pod­
kreślił wagę wzmacniania sil mas pracu­
jących, podniesienie ich zdrowia i fizycz-

WALKA Z PRZESZŁOŚCIĄ
Pierwszy okres pracy Komitetu — 

oświadcza Lucjan Motyka — musi cecho­
wać konsekwentną walkę ze złymi pozo­
stałościami w polskim sporcie. Mimo wie­
lu braków I opóźnień włożono już wielo 
pracy w rozwój wychowania fizycznego 
I sportu i osiągnięto wiele sukcesów 
przede wszystkim dzięki niebywałemu 
zainteresowaniu sportem mas robotniczych

tycznej. Zasadą polityki kadrowej będzie 
systematyczne i ciągłe doszkalanie i pod­
noszenie kwalifikacji pracowników kultury 
łizycznej.

Muszą to być ludzie ze społecznym 
przygotowaniem, którzy będą rośli i roz­
wijali się razem z masami pracującymi.

Przewodniczący GKKF omawia następ­
nie potrzebę stołowania Jak najlepszych

WSPÓŁPRACA Z ORGANIZACJAMI
.Szeroko omawia Lucjan Motyka sprawę 

ideowej pracy w sporcie i wychowaniu 
fizycznym, przypominając zadania jakie 
wykazuje w .tym zakresie uchwala Biura 
Politycznego KC PZPR — Związkowi Mło­
dzieży Polskiej.

Realizacja planu I prowadzenie właści­
wej pracy przez GKKF wymaga ścisłej 
współpracy z partiami politycznymi, a spe­
cjalnie z PZPR oraz z organizacjami spo-, 
lecznymi nie tylko w sprawach kultury 
fizycznej, ale wszędzie tam, gdzie aparat

286 kursów, na których przeszkoli się po- 
nad 16. tys. nauczycieli .I wychowawców, 
Dużo uwagi poświęci się także szkoleniu 
młodzieży w tej dziedzinie. Na 100 tur­
nusach dla młodzieży 5 fys. chłopców i 
dziewcząt przejdzie specjalne przeszkole­
nie w zakresie wychowłśnla I kultury fi­
zycznej. Projektowane są również kilku­
tygodniową kursy dla 1.000 . wychowaw-. 
ców młodzieży, przebywającej na wcza- 
śach letnich, kursy dla kierowników wy­
cieczek szkolnych I Inne, ściślejsza niż 
dotychczas będzie .współpraca w zakre­
sie wychowania fizycznego z ZMP.

lu 'innych gałęzi sportu. Szczególną , opie­
ką otoczy ZMP k'uby I kola sportowe od­
dalona od miast. .

Pragniemy, by każdy miody przodow­
nik sportu polskiego był jednocześnie 
przodującym aktywistą ZMP” — oświad­
czył wśród serdecznych, oklasków sekre­
tarz gen. Związku Młodzieży Polskiej?

śwłedczenle przede wszystkim Związku

kultury fizycznej może pomóc w 
Polski Ludowej

rozwoju

oiwiad-

nej wytrzymałości 
kultury fizycznej.

Wychowanie ludzi

drogą krzewienia

radosnych, umieją-
eych pracować zespołowo, zdolnych do 
pokonywania trudności, przyniesie korzy­
ści nie tylko na stadionie — będzie po­
trzebne przede wszystkim na kopalni i 
w fabryce, potrzebne będzie także w 
szkole czy w laboratorium.

Następnie poseł Lucjan Motyka charak­
teryzuje dotychczasowa historię rozwoju 
kultury fizycznej w Polsce: okres przed­
wojenny, okres pierwszych lat po wojnie 
do 1943 r i okres reorganizacji sportu roz­
poczynający się w 1949 r.

W okresie przedwojennym kultura fi­
zyczna w Istotnym tego słowa znaczeniu 
rozwijała się bardzo słabo, wiele dzie­
dzin sportu było niedostępnych dla ro­
botników i chłopów, sport miał elitar­
ny, klasowy charakter. Pewne sukcesy

i stworzeniu potężnego już 
sportowego na wsi. świadczy 
o wyższości demokratycznego 
sportem burżuazyjnym.

dziś ruchu 
to dobitnie 
sportu nad

Następnię mó’.vea charakteryzuje plan 
w zakresie kultury fizycznej na rok 1950. 
Ogółem zasięg kultury fizycznej obejmie 
S milionów ąjlonków kół, zespołów I’ klu­
bów łącznie z młodzieżą zzkolną. W po­
równaniu z r. ub. zasięg kultury fizycznej 
obejmie o 13 .proc, osób więcej. Plan 
przewiduje łącznie 85.200 spotkań sporto­
wych i imprez lokalnych. Szkolenie obej­
muje 527 kursów z 2MM uczeztnikuml. 
Produkcja l zaopatrzenie w sprzęt spor-.
towy wkroczyło 
dn. 1 stycznia br. 
Centrala Handlowa 
Szkutniczego.

Plan finansowy •

w nowy okres, gdyż 
rozpoczęła działalność 
Sprzętu Sportowego i

zamyka kwotą
5.283.891.000 zł, a ponadto plan inwesty- 

I cji obejmuje 795 milionów zł.
Szczególnie' wielką uwagę przywiązuje

przed wojną zawdzięczał sport nie o- j plan do rozwoju sportu na wsi. Przewidu- 
piece państwa, ale wielkiemu umilowa- je się dwukrotny wzrost liczby Ludowychwielkiemu umilowa-
nlu sportu przez młodzież i ofiarnej pra 
cy terenowych działaczy. Mówca pod­
kreśla, że pozytywną rolę spełniał w 
tym czasie Związek Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych, który skupiając za­
równo członków KPP jak i PPS był szko­
łą Jednolitego frontu klasy robotniczej. 
Związek ten był szykanowany przez pra­
wicę peposowską z Pużakiem na czele.

I Zespołów Sportowych do cytry J.MO zo- 
[ spotów. Wynika to z konieczności szyb- 
[ kiego wyrównania ogromnego zacofania, 
jakie panowało na wsi w tej dziedzinie.

W dalszym ciągu 
reorganizacja sportu 
dowych. Związkowe 
sportowe muszą być

pogłębiana będzie
w związkach 

Zrzeszenia i 
powiązane ze

zawo- 
kluby 
swym

Radzieckiego skromnego jezzcze w
tym zakresie dorobku- naukowców pof- 
skieh. Muslmy w Polsce przepracować 
naukową metodę wychowania fizyczne­
go I aportu. Badania naukowe winny 
objąć szeroki zakres spraw kultury fizy­
cznej ód metod treningu I nauczania 
poprzez programy szkoleniowe do pro­
dukcji sprzętu I budowy urządzeń spor­
towych

Kończąc, przewodniczący GKKF 
cza: świadomość społecznej wagi wycho-
wania fizycznego I sportu musi być sze­
roko rozpowszechniania. W upolitycznie­
niu' kultury fizycznej / leży jej siła i wy­
chowawcza treść Zapewniam, obecnego 
tu obywatela Premiera, ta Główny Komi­
tet Kultury Fizycznej dołoży wszystkich 
sił, by Jego praca dała maksymalny wkład 
w wychowanie nowego człowieka, w bu- 
<dowęj Polski; Socjalistycznej.

W IMIENIU MON przemawia! gen. Bor- 
dzilowski, który . podkreślił ogrom­

ną wagę wychowania fizycznego i sportu. 
„Masowe podnoszenie zdrowotności na­

rodu polskiego — powiedział m. in. gen. 
Bordzlłowski przez wychowanie fizycz­
ne i sport, wszechstronne wychowanie 
szerokich mas w karnej sportowej dy­
scyplinie .1 w duchu socjalizmu, zapewni 
Polsce Ludowej nowe, zdrowe fizycznie I 
ideologicznie pokolenie, niezłomnych o- 
brońców granic naszej ludowej,ojczyzny".-

SEKRETARZ generainy Zarż. Gl. ZMP 
ob. . Wróblewski szczególnie dużo u- 

wagi poświęcił . aktywizacji wychowania 
fizycznego, i sportu wśród młodzieży wjej-

O ZAPEWNIENIU należytej opieki le­
karskiej wszystkim uprawiającym 

sport mów’ł wiceminister Zdrowia dr Ko- 
żusznlk. Mówca stwierdził, że w walce 
o zdrowie człowieka pracy, sport i wy­
chowanie fizyczne mają ogromne znacze­
nie.

Ministerstwo Zdrowia, czerpiąc z prze­
bogatych' doświadczeń radzieckiej służby 
zdrowia, wprowadza novze socjalistyczne 
metody pracy; Metody te przywiązują o- 
gromne znaczenie otoczeniu opieką le­
karską sportowców.

Minister Kożusznik, w Imieniu pracowni­
ków Służby Zdrowia, zapewnił zebranych, 
że dołożą oni wszelkich starań, by wy- 
pełnić.' wzorowo zadania, jakie postawiła 
przed pracownikami służby zdrowia uehwa 
la Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 
reorganizacji sportu i wychowanie fizycz­
nego w Polsce.

Stawczyk w imieniu sportowców
LENARNE posiedzenie GKKF 

twierdziło wniosek ŻMP
za- 
do

TRZECI ETAP
Przechodząc do okresu powojennego 

mówca stwierdza, że w pierwszym etapie 
odradzający się po . 6-lotniej przerwie 
sport polski i.riawiązaljs’,•■-.mechanicznie- .do 
przedwojennej przeszłości. 4 -

Dopiero włączenie Związku Robotniczych
Stowarzyszeń Sportowych r. 1748 do
Związków Zawodowych a więc przejęcie 
klubów młodzieżowych przez CRZZ a na 
wsi przez ZSCh rozpoczęło trzeci etap hi­
storii wychowania fizycznego i sportu.

Charakteryzując następnie znaczenie po-

właściwym związkiem branżowym.
Ogromna wagę GKKF przywiązywać bę­

dzie do rozwoju kultury fizycznej wśród 
młodzieży szkolnej, gdzie istnieją jeszcze 
ogromne zaniedbania.

. " ZADANIA ZMP ~

Pragną słwierdzić — oświadcza pos. Lu­
cjan Motyka — że likwidowanie wszelkich 
trudności w dziedzinie braku kadr, w za­
kresie podnoszenia ideowości w sporcie, 
a zwłaszcza w dziedzinie opieki nad’ wsią 
dokonywane będzie przez GKKF w opar­
ciu o przodującą organizację ZMP.

0 nią ubiegać się będą
wszyscy obywatele

W CELU wprowadzenia jednolitego I po 
wszechnego systemu wychowania fi |

tycznego młodzieży utrzymania
sprawności fizycznej obywateli, korzysta­
jąc z doświadczeń i osiągnięć ZSRR w 
dziedzinie kultury lizycznoj wyrażających 
się w radzieckiej odznace sprawności fi­
zycznej (GTO I BGTOj I w przekonaniu, 
ia ustanowienie O. S. Fiz. przyczyni się 
do podniesienia stanu zdrowia, podwyż­
szenia potencjału gozpodarczego i obron 
nogo Państwa Ludowego — Główny Komi­
tet Kultury Fizycznej na wniosek Związku 
Młodzieży Polskiej, postanawia ze wzglę­
du na ważność i ogólnopańzlwowe zna­
czenie ustanowienia odznaki sprawności 
fizycznej, przedłożyć Radzie Ministrów 
projekt uchwały Rady Ministrów o ustano­
wieniu odznaki sprawności fizycznej, w 
brzmieniu następującym:

Rada Ministrów, mająe na względzie 
poważną rolę wychowania fizycznego

I sportu dla podniesienia stanu zdrowia, 
wszechstronnego rozwoju oraz przygoto­
wania obywateli do wydajnej pracy i o- 
brony Ludowej Ojczyzny — ustanawia 
„Odznakę Sprawności Fizycznej”.

©Zestawienie norm „Odznaki Sprawno­
ści Fizycznej" stanowi podstawę sy­
stemu powszechnego wychowania fizycz­

nego .obywateli,

©„Odznaka Sprawności Fizycznej" zbu­
dowana na zasadzie wszechstronne­
go I powszechnego wychowana! fizyczne­

go, dzieli się na następujące stopnie:
a) stopień dziecięcy — dla wieku od 11

©Właściwą opiekę lekarską dla ubie­
gających się o „Odznakę Sprawności 
Fizycznej" zapewni Minister Zdrowia. 

©Regulamin „Odznaki Sprawności Fi­
zycznej", określający kategorię wieku 

dla poszczególnych stopni odznaki, za­
kres obowiązków I uprawnień organizato-

dzaj i formę dokumentu uprawniającego 
do noszenia odznaki, jej wygląd, cenę i 
sposób noszenia — wyda Główny Komi­
tet Kultury Fizycznej.

Ogólny nadzór nad wykonaniem nl-

ogólnej ewidencji zdobywanych „Odznak 
Sprawności Fizycznej" — powierza się 
Głównemu Komitetowi Kultury Fizycznej.

przedłożenia Radzie Ministrów w spra­
wie ustanowienia Odznaki Sprawności 
Fizycznej.

Również jednogłośnie przyjęto wnio­
sek CRZZ w sprawie tytułów i odzna­
czeń „Zasłużony działacz kultury fi­
zycznej" i „Zasłużony mistrz sportu". 
Wniosek ten również przedłożony zostą 
nie Radzie Ministrów.

Jednogłośnie przyjęto wniosek ZSCh 
w sprawie amnestii dla sportowców, tj. 
puszczenia w niepamięć i darowanio 
kar nałożonych do dnia 30 grudnia ub. 
roku przez władze sportowe no zawod­
ników za naruszenie dyscypliny sporto-

-■ e.-..
>3Amnestil nie podlegają7 zdwodhicy' U- 

karani za współpracę z okupantem i ci, 
których postępowanie było niegodne po­
stawy partioty Polski Ludowej.

Następnie wytyczne proc prezydium 
na pierwszy i drugi kwartał roku bież, 
referował sekretarz GKKF ob. Szem- 
berg.

Wytyczne te określają zadania GKKF 
w zakresie proc organizacyjnych, polity 
ki kadr, w zakresie kultury fizycznej w 
szkolnictwie w zakresie sportu wyczyno­
wego, imprez • masowych, a także opie­
ki lekarskiej, planowania inwestycji spor 
towych i realizacji planów inwestycyj­
nych, produkcji i rozdziału sprzętu spor 
towego.

STAWCZYK NA TRYBUNII
M. in. GKKF opracuje i wprowadzi w 

życie klasyfikację sportową jako czynnik 
socjalistycznego współzawodnictwa spor 
towego oraz zacieśni współpracę z Min. 
Zdrowia i Stowarzyszeniem Lekarzy 
Sportowych w celu podniesienia pozio­
mu naukowego i dokształcania kadr le-

karzy sportowych i sportowych pracow­
ników sanitarnych. GKKF. opracuje dłu­
goterminowy plan rozbudowy urządzeń 
sportowych na terenis całego kroju oraz 
dbać będzie o stałe podnoszenie jakości 
technicznej, i ilości sprzętu sportowego.

Witany oklaskami występuje na trybu 
nę czołowy sportowiec polski, akademi­
cki mistrz świata z 1949 r. Zdobysław 
Stawczyk, który składa deklarację w 
imieniu sportowców polskich.

Pragnę wyrazie —r stwierdza on— 
głęboką wdzięczność za zaproszenie 
nas na pierwsze plenarne posiedzenie 
GKKF.

Obecność nasza na soli obrad jest 
widocznym znakiem stosunku -władz 
Polski Ludowej do szerokich rzesz 
sportowców, których dopuszcza się do 
zaszczytu współodpowiedzialności za 

' rozwój' kulturj?$tón taki' 
w’ Polsce sanacyjnejT był' nife'"' ił8 "pó- 
myślcnia.

Z' pilną uwagą I szczerą radością 
słuchaliśmy wypowiedzi prezesa Rady 
Ministrów, przewodniczącego Komite-

GKKF
pozdrawia sportoweów 

radzieckich

b) stopień młodzieżowy — dla wieku 
od 15 dó U lat;

<) stopień l-szy — dla. obywateli od 
1» lat;

,..śł) stopień ll-gl — po uzyskanlu stop- 
, nla pierwszego.

(ZTyMinlłlerłlwo Oświaty, Rolnictwa 1 Re- 
• y^Jłorm: Rolnych 1' Jnne resorty przepro- 
■ Uradzające szkolenie, Centralny Urząd

Blkolenla Zawodowego, Powszechna Orga 
nliacja „tlużba Polsce" oraz Inne zainte­
resowane Instytucje 1 organizacjo, włączą 
4». programów wychowania tizycznego 
ćwiczenia loraz próby sprawności obowią- 
tująco ubiegających się o „Odznakę 

: Sprawności Fizyczna]".

©Nadzór ' nad wykonaniem postanowień 
niniejszej Uchwały w zakresie osób 
podległych 'Ich kompetencjom sprawują: 

Ministrowie:, Obrony Narodowej, Bezplo- 
azeńztwa Publicznego, Oświaty, Rolnictwa 
I Reform Rolnych, oraz innych resortów 
przeprowadzających szkolenie i Prezes 
Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowe­
go oraz Komendant Powszechnej Organi­
zacji; „Służba Polsce”-

Amnestia dla sportowców
W CELU:
— upamiętnienia uchwalenia prsez 

Sejm Ustawodawczy R. P. w dniu 
30.XII.1919 r. ustawy o organizacji 
spraw kultury fizycznej i sportu, po­
wołującej do życia Główny Komitet 
Kultury Fizycznej i stwarzającej no­
we, wyższe formy rozwoju kultury 
fizycznej i ruchu sportowego wśród 
szerokich mas pracujących i mło­
dzieży,

— umożliwienia szerokiemu ogóło 
wi czynnych sportowców jyżlęcia u- 
działu w realizacji zadań w żakresie 
upowszechnienia oraz podniesienia 
poziomu kultury fizycznej 1 sportu 
w Polsce. Ludowej, Główny Komitet 
Kultury Fizycznej na wniosek Z. S. 
Ch. uchwala:

©Puszcza się w niepamięć i 
daruje kary nałożone przez 
władze sportowe na zawodników 

do dnia 30.XII.1949 r. za narusze­
nie dyscypliny w ramach ich dzia­
łalności sportowej.

©Amnestii nie, podlegają:
a) zawodnicy ukarani dys­

kwalifikacją czasową lub dożywot­
nią za współpracę z okupantem,

b) zawodnicy, których postępo­
wania było niegodne postawy —

®Kary objęte amnestią podle­
gają skreśleniu * rejestru 
kar po upływie roku nienaganne­

go zachowania się zawodnika, do 
którego zastosowano amnestię.

Wykonanie niniejszej uobwa 
ły porusza się Prezydium

"Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej.

Ułaskawieni 
reprezentanci
Polski

DZIĘKI przyjęciu przez GKKF 
wniosku Z. S. Chi. o amnestio- 

nówanie sportowców, którzy przewi­
nienia popełnili przed 31 grudnia 
1949. r., z amnestii skorzysta 10 
reprezentantów Polski. Byli oni zdys 
kwalifikowani w roku ■ ubiegłym za 
brak subordynacji lub nieodpowied­
nie zachowanie się na boiskach kra­
jowych albo zagranicznych. Są to:

1. Bartosiewicz (piłka ręczna),
2. Gracz (piłka nożna),
3. Łomowski (lekkoatletyka),
4. Rodak (boks),

patrioty Polski Ludowej

5.
6.
7.
8.
9.

Pietraszewski (kolarstwo), 
Nowoczek (kolarstwo), 
Kapiak (kolarstwo), 
Sałyga (kolarstwo), 
Wójcik (kolarstwo),

i krajów demokracji 
ludowej

GŁÓWNY Komitet Kultury Fi­
zycznej na pierwszym ple­

narnym posiedzeniu postanowił 
wysłać do Wszechzwiązkowego 
Komitetu dla Spraw Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR depeszę następują­
cej treści:

„Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej przy Prezesie Rady Mini­
strów, zebrany na uroczystym po 
siedzeniu inauguracyjnym, prze­
syła w imieniu sportowców Pol­
ski Ludowej braterskie pozdro­
wienia* dla sławnych sportowców 
Związku Radzieckiego.

Wasz olbrzymi dorobek w dzie­
dzinie rozwoju 1 upowszechnienia 
k. P. 1 budowy masowego, przo­
dującego w świecie ruchu sporto­
wego — oparty, o granitowe pod­
stawy nauki marksizmu - Icniniz- 
mu 1 związany nierozerwalnie z 
osiągnięciami budownictwa socja 
listycznego, jest dla nas niewy­
czerpanym źródłem wzorów 1 do­
świadczeń. ....... _

Wasz przykład 1 Wasza hgater- 
ską" pomoc pozwoliły . nam na o- 
Biągnięcie postępów w dziedzinie 
upowszechnienia kultury fizycz­
nej 1 budowie ludowego ruchu 
sportowego. .

Wierzymy głęboko, że rozwija­
jąca się współpraca sportowców 

'radzieckich i- polskich przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia bra- 
terskiega sojuszu naszych haro- 
dów Ido wzmocnienia obozu po­
stępu walczącego zwycięsko pod 
przewodem Związku : Radzieckie - 
"go i. Wielkiego Stalina o pokój na 
'śwleclę".' ■

tu, przedstawicieli władz państwo* 
: wych i organizacji społecznych reali- 
; zujących upowszechnienie kultury , fi* 
„ zycznej w Polsce Ludowej.

Z zapałem i młodzieńczym entu­
zjazmem włączamy się da współpra- 
cy w realizacji zadań postawionych 

! przez Główny Komitet Kultury Fizycz 
nej. Wolę zwycięstwa i zdobyty na 
boiskach hart przeniesiemy do co­
dziennej naszej pracy. Siły .zdobyte w 
sporcie pozwolą nam stanąć w pierw 
szych szeregach walczących o reali­
zację planu sześcioletniego, o świa­
towy pokój i socjalizm.

W praey nad sobą brać będziemy 
przykład z radzieckich sportowców, 
którzy ćwiczą, biją rekordy i budują 
pierwsze w świecie państwo komuni­
styczne.

Niech mi wólno będzie w Imieniu 
sportowtóW ■póhkith- mówi^dalej 
ob. Stawczyk podziękować wła­
dzom państwowym, Partii klasy ro­
botniczej i Głównemu Komitetowi 
Kultury Fizycznej za stworzenie wspa 
niałych warunków dalszego rozwoju 
sportu polskiego, sportu szerokich mas 
robotników i chłopów. Zapewniamy, 
że nie będziemy szczędzić sił i pra­
cy by spełnić postawione przed nami 
zadania, w wólce o powszechną kul­
turę fizyczną, o masowy i ideowy ruch 
sportowy.

Stajamy na start do marszu na 
drodze budowy socjalizmu!
Przemówienie jego przyjmują zgroma­

dzeni długotrwałymi oklaskami.

ZAMYKAJĄC obrady, przewodniczą­
cy GKKF stwierdził m. in.:

„W swej przyszłej działalności oprze­
my się na najlepszych, najbardziej wy­
próbowanych działaczach i sportowcach, 
by sprawnie i terminowo wykonać nało­
żone na nas obowiązki".

Zebrani wstają i intonują „Między­
narodówkę".

WYPROWADZAMY wieś polską z nę­
dzy i zacotania na drogę dobroby­

tu, oświaty I zdrowia" — powiedział m, 
in. wiceprezes Zw. Samopomocy Chłop­
skiej poseł Jagusztyn.

W przebudowie wił ogromną rolę do 
spełnienia ma wychowanie fizyczne lud­
ności wiejskiej.

Obecnie na wsi objętych jest wychowa­
niem fizycznym i sportem 704 tya. człon­
ków ZSCh, z czego 574-tył. stanowi mło­
dzież. Z ogromnym rozmachem rozwijają
się koła ludowych zespołów sportowych, 
a wyniki osiągnięte przez członków tych 

np. Holekaę I innych po­zespołów, jak 
twierdzają, te wieś polska pragnie sportu

SEKRETARZ 
Zrzeszenia

generalny Akademickiego 
Sportowego Szarbowski

wskazał na zasadniczy przełom, jaki do­
konał się i w dziedzinie sportu na wyż­
szych uczelniach. Znikł istniejący przed 
wojną elitaryzm w sporcie akademickim. 
Dziś AZS zrzeszają w dużej części mło­
dzież robotniczą i chłopską. Naświetla­
jąc istniejące jeszcze braki mówca doma­
gał się wydawania popularnych książek 
sportowych, które w wielu wypadkach od 
dają nieocenione usługi przy zakładaniu 
i prowadzeniu kół sportowych.

POSTULATY sportowców zrzeszonych w 
związkach zawodowych przedstawił 

sekretarz Związkowej Rady Kultury Fizycz 
nęj ob, Kopczewskj.j. ;r: r

Mówca, siwierdżił,że wląćjtamlći ^ycljj?- 
wania fizycznego i sportu do planu 6-let- 
niego, w którym ma on zapewnione po­
ważne środki, gwarantujące rozwój, po­
woduję, iż masy pracujące będą miały 
szerokie możliwości organizowania się dla 
uprawiania wychowania fizycznego i spor­
tu. Zapewnia to zaspokojenie rosnących 
potrzeb świata pracy i młodzieży w dzie­
dzinie kultury fizycznej.

W planie prac sportu związkowego na 
rok 1950 w zakresie prac organizacyjnych 
przewiduje się m. i. uaktywnienie i orga 
nizowanle kół sportowych we wszystkich 
większych zakładach prąey.

W zakresie polityki kadr w br. -prze­
szkoli się 1.909 instruktorów i przodowni- 
ków WF i sportu oraz 1.500 organizatorów 
kół Sportowych. Prowadzone będzie także 
stale systematyczne podnoszenie kwalifi­
kacji Instruktorów i przodowników.

DYREKTOR Akademii Wychowania Fi­
zycznego pik. Górny stwierdził, żs 

programy tej uczelni silniej niż dotych­
czas oprą się na zasadach materializmu 
dialektycznego, na ideologii marksizmu- 
leninizmu. *

„Wzorując się na Związku Radzieckim— 
stworzymy z Akademii kuźnicę nowych 
kadr — świadomych Ideologicznie, ściśle 
zespolonych z klasą robo'niczą" — powie 
dziaf na zakończenie dyrektor AWF.

Odznaczenia dia zawetFnikdv
i działaczy

W CELU wyróżnienia I nagrodzenia dzia 
łączy kultury łlzyeznej i zawodni­

ków, których ofiarna praca i wysiłek sta­
nowię źródło postępu ) prawidłowego 
rozwoju kultury fizycznej I ruchu sporto­
wego w Polsce Ludowej, Główny Komitet 
Kultury Fizycznej na wniosek CRZZ posta­
nawia przedłożyć Radzie Ministrów pro­
jekt uchwały Rady Ministrów o ustano­
wieniu tytułów i odznaczeń „zasłużony 
działacz ku.tury tizycznoj" I „zasłużony 
■filstrz sportu" w brzmieniu następującym:

W celu nagrodzenia wyjątkowych za­
sług położonych w dziedzinie umasowle- 
nie kultury fizycznej 1 sportu, jako waż­
nego czynnika zwiększającego zdrowot­
ność, potencjał gospodarczy i obronny 
kraju — Rada Ministrów postanawia:

1 ustanowić honorowe tytuły I odzna­
czenia:

a) „Zasłużony działacz kultury, fizycz­
nej", .. ,/

b) „Zasłużony mistrz sportu".

2 Tytuł I Odznaczenie „Zasłużony .dzia­
łacz kultury fizycznej" mogą być na-

kami w poszczególnych gałęziach speitu 
oraz swym wpływem wycheY/awtsym na 
młodzież uprawiającą zport, szczególnie 
przyczynili się de podniesienie ogólnego 
poziomu sportu polskiego I de Jego suk­
cesów w spotkaniach międzynarodowych.

4 Tytuł i odznaczenie „Zasłużony dzlB* 
łącz kultury fizycznej" oraz „zasłu­

żony mistrz sportu" mogą być nadawano 
tylko jeden raz. .- £

5 Tytuł I odznaczenia „Zasłużony dzia­
łacz kultury fizycznej" oraz „Zasłute- 

ny mistrz sportu" nadaje Główny Kemifel 
Ktittury Fizycznej w drodze zarządzeń e- 
głoszonych w Dzienniku Urzędowym Głów 
nogo Komitetu Kultury Fizycznej. ó

G Pozbawienie tytułów I 
„Zasłużony działacz kultury 

oraz „Zasłużony mistrz sportu"

Komitatu Kultury Fizycznej,

odznacza* 
fizycznej'’ 
następuje: 
Glównsge

nych i obywatelskich praw honor**

10, Wyglenda (kolarstwo),..

Depesze zostały wysłane rów­
nież" do Komitetów K. F. i Sportu 
Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Rumunii i Węgier. '

a) upowszechnienie I podniesienia po­
ziomu kultury .fizycznej I sportu.

chowawczego ruchu sportowego, 
c) działalności naukowo - badawczej lub 
.. melodycznej | przyczyniły się do bu-

7 Szczegółowe przepisy określając* sp« 
sób I porządek przedstawiania wnio­

sków o nadanie tytułów I odznaczeń „SB- 
słuźony działacz kultury ■ fizycznej” oraz 
„Zasłużony mistrz sportu", wzory rysun­
kowe odznak, ich wymiary, tryb wręcza­
nia | sposób noszenia edznak ustali za­
rządzenie Prezydium Głównego Kemltełg

wanta fizycznego obywatel).

3 Tytuł 1 odznaczenie „Zasłużony mistrz 
sportu" mogą być nadawane -sporiow 

com, którzy swymi osiągnięciami i wyni*

Kultury Fizycznej.

8 Koszty odznaczeń oraz wydatki zwf% 
zane z Ich nadaniem ponosi Ołówny\ 

Komitet Kultury Fizycznej.
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Gwardia Gdańsk-Kolejarz 14*2!

Tylko Chychła wygrywa
Taktyka Kolejarza kompletnie zawiodła

Związkowiec (Bdg) opuszcza I Ligą
po porażce ze Stajq (Chorzów) 6 z 10

GDAŃSK, 19.2 (Tel. wł.). Gwardia 
— Kolejarz Gedania 14:2, Mikołaj- 
riewtki (G) wygrywa po dwu rundach 
na skutek poddania się Soczewińskiego, 
Gołyński (G) pokonał Klojna, Antkie- 
wiez (G) wygrywa po dwóch rundach na 
skutek poddania się Antkowiaka, Kraw 
ezyk (G) wygrywa z Zielińskim. Kwiat- 
kowski (G) uległ w drugiej rundzie przez 
1. k. n. Chyehle, Iwański pokonał Mu- 
siałe (K), Flisikowski zdobył punkty 
w. o. z powodu niedowagi Rajskiego. 
Rudzki wygrywa w 2 r. na skutek dy­
skwalifikacji Białkowskiego.

Walki prowadził Gronowski (W-wa).

żowaniu rękawic okazało się, że Klajn 
jest lepszym w defensywie, a Gołyński 
szybszym i bardziej bojowym. Przez 
wszystkie starcia trwa silna wymiano 
ciosów. Zawodnik Kolejarza demon­
struje dobre uniki i wiele ciosów gwar­
dzisty pruje powietrze. Dużo z nich jed­
nak doszło celu. Werdykt przyznający 
zwycięstwo Gołyńskiego przyjęty zosta- 
je przez część publiczności silnymi pro­
testami. Jak się okazuje, również sę­
dziowie byli ze sobą niezgodni.

Punktowali Kramski 
(W-wa), Sieroszewski 
tysiące.

I znów o wyniku w 
wały przesunięcia w

i Kupfersztajn
(Ł).

ringu 
obu

Widzów 4

zadecydo- 
zespoiach.

Tym razem dużo lepiej wyszli na tym 
gwardziści, którzy przesunęli Rudzkiego 
de ciężkiej, a Krawczyka do lekkiej. 
Gorzej udał się eksperyment Kolejarzo­
wi, gdyż Soczewiński, zrzucając do wa­
gi muszej ok. 6 kg był już w drugiej 
rtlndzle prawie niezdolny do walki, a 
przesunięcie Musiała ze średniej koszto­
wało ich dalsza, utratę 2 punktów.

Nikt nie spodziewał się tak sensacyj­
nego wyniku.

PIERWSZA SENSACJA
Już w muszej notujemy pierwszą sen­

sacje. W pierwszej rundzie Soczewiń­
ski demonstruje bogaty repertuar cio­
sów, natrafiając na silny opór źe stro­
ny dobrze usposobionego Mikołajcżew- 
sklego. Druga runda zaczyna się od a ta 
ku gwardzisty, który przechodzi do 
zwarcia, zasypując przeciwnika serią 
ciosów. Soczewiński słabnie w oczach i 
ataki Mikołajczewskiego natrafiają na 
znikomy opór przeciwnika. Ta runda 
jest zdecydowanie wygrana przez gwar­
dzistę. W przerwie przed trzecim star­
ciem Soczewiński poddaje się.

Niesłychanie zacięty przebieg miała 
walka w koguciej. Po pierwszym skrzy-

ANTKIEWICZ DEMOLUJE
Spotkanie w piórkowej, mimo dużej 

przewagi Antklewicza, było dość inte­
resujące. Młody zawodnik Kolejarza 
stawiał przez dwie rundy zacięty opór, 
wykazując nadzwyczajną odporność na 
ciosy. Pod koniec drugiej rundy Antkie- 
wicz zdemolował przeciwnika, który w 
przerwie przed trzecim starciem poddał 
się.

W lekkiej leworęki Krawczyk okazał 
się niewygodnym przeciwnikiem dla Zie 
lińskiego. Mimo ataków gedanlsty, dy­
sponujący dłuższym zasięgiem ramion 
Krawczyk, punktował z dystansu prze­
ciwnika. Pierwsza runda kończy się re­
misowo, gdyż Krawczyk inkasuje na­
pomnienie. Dalsze dwa starcia upływa­
ją pod znakiem dalszej przewagi gwar­
dzisty. Zieliński w trzeciej rundzie 
otrzymuje napomnienie.

CHYCHŁA BEZ KONKURENCJI.
Piękny pokaz boksu zademonstrował 

Chychła. Od pierwszej chwili przechodzi 
on do ataku. Początkowo Kwiatkowski 
broni się zaciekle, ale pod „gęstym 
obstrzałem" przeciwnika siły jego kru­
szeją i pod koniec pierwszej rundy, po 
silnej kontrze Kwiatkowski pada da „6" 
na deski. Gong ratuje go od wyliczenia. 
W 2 r. Chychła wzmacnia tempo i na 
skutek rażącej przewagi — sędzia prze­
rywa walkę.

W średniej zmierzyli się ze sobą dwaj 
„bombardierzy". Dawno ringi Wybrzeża 
nie notowały tak zaciętego pojedynku,

Za słaba była Sial
i nie rozerwała Ogniwa
KRAKÓW, 19.2 (Tel. wł.). Mecz o 

mistrzostwo drugiej ligi między Ogni­
wem - Cracoviq i Stalą (Wr,)' zakoń­
czył się zasłużonym wynikiem remiso­
wym.

Przy stante 8:6 dla Stali lekarz nie 
dopuścił zawodnika' wrocławskiego Paj- 
dowsklego do walki, co wpłynęło na re­
misowy wynik meczu.

Największą niespodzianką była za- 
.słiiżoną wygrana Rapacza z Matułą. 
Bokser Cracovii rozstrzygnął walkę w 
dwóch pierwszych rundach, spychając 
przeciwnika do defensywy. Znaczny po­
stęp wykazali obok Rapacza, Leja i Li­
sik.
' W drużynie wrocławskiej zawiódł 
fztolc, natomiast, na dobrym poziomie

jak to miało miejsce w walce Iwańskie­
go z Musiałem. Gwardzista, mocny jak 
tur, dysponuje poza tym doskonałą kon 
dycją i silnym ciosem. Musiał obok si­
ły ciosu posiada również wysoki zasób 
umiejętności technicznej (szkoło Chych- 
ły). Pierwsze starcie remisowe, druga 
runda należy do Iwańskiego, który wię­
cej bije w zworeiu, przy czym Musiał 
inkasuje napomnienie za przetrzymywa­
nie przeciwnika. Walka w trzecim star- 
ciu toczy sit ze zmiennym szczęściem, 
a pod koniec rundy do głosu znów do­
chodzi Iwański.

W półciężkiej Flisikowski zdobył 
punkty w. o., na skutek niedowagi Raj­
skiego, któremu zabrakło... 200 gra­
mów do dolnego limitu. Gdy stół już no

wadze,, było za późna, ażeby wypić cho­
ciażby szklankę wody...

DWA LITRY HERBATY
W ciężkiej eksperyment z wystawia­

niem Mechlińskiego okazał się niefor­
tunny. Dlatego też Gwardio wystawiła 
Rudzkiego (przedtem wypił dwo litry 
herbaty!), który zmierzył się- z Białkow­
skim. Olbrzym gdański był zaskoczony 
otokiem Rudzkiego, który nie mająe 
nic do stracenia,, poszedt „na całego". 
Białkowski zaczął klinczowoć, otrzymu­
jąc za tó w 1 r. napomnienie. Również 
drugie stercie ma podobny przebieg. 
Białkowski, dążąe za wszelką cenę do 
zwycięstwa, walczy dolej nieczysto i źo- 
staje zdyskwalifikowany. (A. Sk.)

BYDGOSZCZ, 19.2 (Tel. wł.). Stal — 
.Związkowiec 10:6. Obie drużyny .przy-, 
gotowały się do decydującego spotkania 
o pozostanie w pierwszej. Lidze starań-. 
nie,»w ringu stanęły pełne ósemki.

Zawodnicy Związkowca włożyli do de­
cydującego spotkania dużo serca, ale 
okazali się w sumie zespołem Słabszym1 
i muszą pożegnać się z pierwszą Ligą; 
Początek meczu nie wskazywał na prze­
graną gospodarzy,, gdyż Związkowiec 
prowadził już 5:1 i zdawało się, że Rin 
ke upora się z młodym Kempg. Kalku­
lacja zawiodła jednak. Młody i szybki 
ślązak zdobył punkty .dla swej .drużyny.

Najładniejszą walkę stoczyli w piór­
kowej Bazarnik (S) i Kowalewski. Za­
demonstrowali oni boks na wysokim po-
ziomie. Walka ta pierwszego do
ostatniego gongu trzymała w napięciu 
widownię. W pierwszym i trzecim star­
ciu przeważał lekko Kowalewski, w dru

Niewadził remisuje z Szymurą
na meczu Gwardia (W-a)—Związkowiec (Ł) 9:7

walczyli Faska i Czajkowski. W wadze 
półciężkiej walka trwała niepełne dwie 
minuty. Sędzia, stwierdziwszy brak wy­
szkolenia u Michałowskiego, odesłał go 
dó rogu.

Sędziował w ringu Twardowski z Ło­
dzi, punktowali Łukaszewski, Ajewski i 
Szot.

Wyniki (na pierwszym miejscu bok­
serzy Cracovii): musza: Domański prze­
grał z Faską; kogucia: Szwagier uległ 
Czajkowskiemu; piórkowa: Leja zwycię­
żył Kucharskiego; lekka: Lisik wypunk­
tował Pąskiewicza; półśrednie: Kowal­
czyk przegrał ze Sztolcem; średnia: Ra­
paci pokonał Matułę; półciężka: Mi­
chałowski przegrał przez t. k.‘ o. w 
pierwszej rundzie z Krupińskim; ciężka: 
Dobrzański zwyciężył v. O.

ŁODZ, 19.2. (teł. wł.). Gwardia War 
szawa — Związkowiec Łódź 9:7. Sta­
siak wygrał ■ Frąckowiakiem (G), 
Czarnecki (Z) pokonał Szadkowskie­
go, Tyczyński (G) wypunktował Za­
jączkowskiego, Konrada (G) zwycię­
żył w 2 r. przez t. k. o. Wybrańskie- 
go, Jankowski (G) został zdyskwalifl 
kowany w 3 r. w wałce z Tahor- 
kiem, Wilczek (G) zwyciężył Kijew - 
•kiego, Kolczyński (G) wygrał w S r. 
przez t. k. o. z WojnowsHm, Niewa­
dził zremisował z Szymurą.

W ringu prowadził wałki mgr. Ko­
walski, Punktowali: Baszczyński 
(Poza.), Dziura (81.), Markowski (81.). 
Widzów około 6.999.

Do ostatniej chwili przed meczem 
składy obu drutjrn byłj' trzymane w 
ścisłej tajemniej', co wzbudziło jesz­
cze większe zaciekawienie publiczno­
ści. Dopiero w ostatniej chwili ło­
dzianie przekonali się, iż Kolczyński 
został prz.erzuconj' do półciężkiej i na 
gwałt zmobilizowano Wojnowskiego, 
który po chórobie na żółtaczkę przez 
czas dłuższy nie trenował. W druży­
nie łódzkiej, obok. Czarneckiego do­
brze tyrp razem . zaprezentował się 
Niewadził, który walczył ż dawno u 
niego niewidzianą ambicją i walecz­
nością. W drużynie warszawskiej po­
dobali się Szadkowski i Tyczyński.

O walce Stasiaka z Frąckowia-

ulegało wątpliwości. W 3 r. obaj 
wodnicy otrzymali napomnienia 
trzymanie.

za- 
za

OBAJ NA DESKACH
Dość sensacyjnie rozpoczął się po- 

jedjmek Czarneckiego z Szadkow­
skim. Już w 1 r. jeden z sierpów ło­
dzianina rzucił Szadkowskiego na de 
ski do „6“. Warszawianin dochodzi 
szybko do siebie i z kolei rewanżuje 
się silnym prawym ciosem, który po 
syła łodzianina do „5" na deski. Run 
dą jest wyrównana.

W 2 r. Czarnecki demonstruje du­
żo bogatszy repertuar ciosów. W pe­
wnej chwili Szadkowski nadziewa 
się na prosty, i pada, podnosi się je­
dnak natychmiast. Druga Tunda jest 
wjTaźnie dla łodzianina. Trzecią run 
da była dość słaba, Czarnecki ma lep 
szy finisz i wygrywa walkę.

Pojedynek Szymury z Niewadzi- 
łem tym razem przyniósł pierwszy 
sukces łodzianinowi w postaci remi­
su, choć zdaniem niektórych fachow­
ców, zwycięstwo powinno raczej przy 
paść Niewadziłowi. Odnosiliśmy wra 
zenie, że Niewadził już dobrze wy­
studiował styl walki Szymury i do­
brze unikał jego haków, które tym 
razem nie dochodziły dó celu. Wal­
ka była brzydka, gdyż obaj przeciw 
niej' często lepili się do siebie i 
przygniatali ciężarem ciała, tak że 
jeden i drugi zwisali na linach, W 
sumie Niewadził był więcej agresy­
wny i operował bogatszjnn repertua 
rem ciosów. Publiczność łódzka przy 
jęła werdykt nieprzychylnie.- Niewa 
dził również nie mógł się powstrzy­
mać od gestów niezadowolenia...

J. N.

giej rundzie lepszy był Bazarnik. Remis 
nie krzywdzi jednak żadnego.

W muszej bydgoszczanin Nowak le­
wą otokowo i korpus, prawą poprawiał 
górne partiie i w' ten sposób zbierał 
punkty w pierwszej i drugiej rundzie. W 
trzeciej walka wyrównuje się, pod ko­
niec obój wyraźnie słabną.

Osiecki (S) rozpoczyna ostro walk? z 
Jóźwiakiem, który oszczędza siły na dal­
sze starcia i ogranicza się jedynie do 
kbntrowonia. Osiecki nie może przebić 
się przez szczelną gardę, atakując na­
dziewa się na proste, co decyduję o je­
go przegranej.
' W lekkiej szybki Kempa (S) nie do­

je się trafić szarżującemu Rinkemu, jest 
stole o ułamek sekundy szybszy. Rinke 
walczy ambitnie, daje z siebie wszystko, 
opada jednok z sił i Kempa całkowicie 
opanowuje sytuację.

W półśredniej Ponanta (S) jak i Ba­
ranowski nie umieją się zdobyć no decy­
dujący cios w dwóch pierwszych star­
ciach. Pchają się stale, obłapują, wal­
ka mało ciekawa. W trzeciej rundzie 
obaj zwiększają tempo i dochodzi do 
częstej wymiany ciosów, jednak bez wy­
raźnej przewagi.

Sznajder (S) w średniej natrafia w 
Drążkowskim na ambitnego i twardego 
przeciwnika, który mimo wielu silnych 
Ciosów wytrzymuje dzielnie do połowy 
trzeciego starcia. Wtedy idzie na deski 
do „8" i za chwilę sędzia słusznie od­
syła go do rogu.

Nowara (S) półciężkiej przez
wszystkie rundy ma zdecydowaną prze­
wagę nad młodym i ambitnym Pietrasz­
kiem .

W ciężkiej . olbrzymiego Drapały (S) 
nie może dosięgnąć znacznie niższy 
Różański. W drugiej rundzie po krót­
kiej serii silnych ciosów bydgoszczanin 
poddaje się Drapale.

I LIGA
1)
3)
3)

5)
6)

Gwordia 
Gwcrdlo 
Kolejarz

Gd.

Gd.
9

15: 3
15: 3

Związkowiee Ł. 9
Stal Katowice 8
Związkowiec B. 9

6:12 
4:12
3:15

99:
95:
69:
69:
41:

43
49
59
73
87

41:103

kłem można 
szej rundzie 
anemicznej 
przeciwnicy

powiedzieć, że w pierw 
nic się nie działo. Po 

seryjce Stasiaka obaj 
nie zdradzali chęci do

walki, tak, że sędzia Kowalski mu- 
siał im zwrócić uwagę. Dopiero w 
drugiej rozgorzała walka i Frącko­
wiak został zepchnięty do defensy­
wy, Stasiak jednak nie miał najlep­
szego dnia. Można mu zarzucić, iż 
był zbyt sztywny 1 „nie tańczył na

TYCZYŃSKI ZACZĄŁ MYŚLEĆ
Tyczyński przeprowadził dobrą 

walkę z Zajączkowskim. Był to dla­
tego dobry mecz, gdyż Tyczyński sta 
rał się nie wdawać w bijatykę. Za­
jączkowski niestety, bił zbyt szeroko.. 
Runda kończy się lekką przewagą, 
warszawianina, prugię starcie jgst 
remisowe, ale w trzecim zarysowuje 
się wyraźna przewaga Tyczyńskiego, 
który nota bene otrzjmnał dwa na­
pomnienia.

Wybrański nie miał nic do powie­
dzenia w walce z rutynowanym Ko- 
mudą. Już wir. była miażdżąca 
przewaga, i w drugiej młody łodzią 
nin został odesłany'do rogu.

TRADYCYJNA
DYSKWALIFIKACJA

Jankowski i tym razem zakończył 
walkę dyskwalifikacją. W meczu z 
Taborkiem już wir. został ukara-

„ - - ■ - ny za bicie w tył głowy, w drugiej
nogach", jak to zwykle bywa. W 3r. I otrzymał napomnienie, a w 
Stasiak jest dużo więcej agresywny, -
a jeżeli jeszcze dodamy, że miał do­
brą końcówkę, zwycięstwo jego nie

Sokal Hranice - Pomorze 8:8
Czechosłowacy w dobrej kondycji fizycznej

BYDGOSZCZ, 19.2. (tel. wt). So- 1 
KbI Hranice —. Pomorze 8:8. Maj- i 
dloch znokautował Sylwestra w 2 r. ] 
Husak wygrał i Pińskim W., Boloc- : 
H uległ Kowalewskiemu, Kubica 
przegrał a Wąsikiem, KateHnak zo­
stał zdyskwalifikowany w walce z 
Fińskim .1. Konba pokonał Cebula- 
ka, Yrbacky poddał, się Bańkowskie­
mu, Netuce poddał się Bączkowski. 
Prowadził walki Nowakowski (War­
szawa). Punktowali ze strony cze­
skiej Klestal, z polskiej Urbaniak 
(Pozn.) i Bocheński (Pom.). Widzów 
8 tysiące.

Przyjazd bokserów czeskich na Po 
tnorze z byłym mistrzem Europj' 
Majdlochem na czele zelektryzował 
tutejszy światek sportowy. Czesi ja­
ko całość zadowolili. Cechuje ich 
przede wszystkim b. dobra kondycja. 
Silne punkty to Majdloch,- Bolocki, 
Kouba i Netuka. Pozostali przecięt­
ni. Reprezentacja Pomorza, osłabio­
na brakiem Palińskiego, stanowiła ze 
spół wyrównany, w którym dobrze 
wypadli Kowalewski i Wąsik, nato­
miast zawiódł Cebulak.

MAJDLOCH NOKAUTUJE 
i W muszej Majdloch był zbjd ŚH- 
Inyta przeciwnikiem dla ambitnego 
Sylwestra z Chełmży. Pomorzanin w 
pierwszym starciu chwilami rewan­
żował śię przeciwnikowi. Druga run 
da, to już wyraźna przewaga Czecha,

który jest bezustannie w ataku, bije 
silnie prawą i lewą. Po serii w kor­
pus, błyskawiczny hak w szczękę 
zwalił Sylwestra z nóg.

W koguciej wrażenie lepszego 
technika czynił Piński. Pierwsza run 
da remisowa. W drugiej Husak zapę 
dza kilkakrotnie Pińskiego w liny, 
zadaje serię silnych ciosów, które 
systematycznie osłabiają pomorzani-

Trzecia runda bardzo żywa, sil­
na wymiana ciosów. Pod koniec do 
głosu przychodzi Piński. Husak ma 
jednak zbyt dużą przewagę punk­
tów. • .

Bolocki w; piórkowej obserwował 
walkę Kowalewskiego z Bazarni- 
kiem i wiedział, że ona wyczerpała 
bydgoszczanina.

Czech dobry technicznie, zaczyna

go wzrasta i Kubica jest kompletnie
wyczerpany.

W półśredniej Katerinok rozpoczyna, 
piorunującym otokiem, dezorientuje Piń­
skiego J., który po jednym x silnych cio­
sów idzie nd deśki do „9". W drugim 
starciu Czech traci *iły, zaczyno wal­
czyć nieczysto, otrzymuje upomnienie i 
w 3 r. zostaje zdyskwalifikowania

CEBULAK ZBYT WOLNY
Cebulek w walee r Koubą biokuje »łł 

dobrze i wykorzystuje okazję de zadania 
ciosu, trafia kilka roty w kerpue i zdo­
bywa lekką przewagę. W 3 r. punktuje 
prostymi, walcząc i dystansu i zdobywa 
znaczną przewagę. W dalszym ciągu 
Cebulak staje się dziwnie powolny, wy­

trzeciej — sędzia przerwał walkę. Ta 
borek otrzymał również jedno na­
pomnienie za trzymanie.

Kijewski rozpoczął bardzo ener­
gicznie walkę z Wilczkiem 1 kilka 
razy go trafił; jeszcze w drugiej run­
dzie był równorzędnym przeciwni­
kiem, ale już w trzeciej, techniczna 
przewaga Wilczka była tak duża,- że 
Kijewski był groggy.

Ku ogólnemu zdziwieniu Kolczyń­
ski przegrał pierwsze starcie z Woj - 
nowskim. W drugiej „Kolka" otrzy­
mał napomnienie za trzymanie, któ­
re poskutkowało jak odżywcza rosa. 
Od tej chwili Kolczyński zaczyna 
walkę na serio, zasypując łodzianina 
gradem ciosów. W drugiej jest duża 
przewaga "' Kolczyńskiego i sędzia 
przerywa walkę (zdaniem wielu zbyt 
wcześnie).

Derby Poznania

Warta nokautuje 
lokalnego rywala 12:4

POZNAŃ, 19.2 (Tef. wł.). Worta —
Kolejarz 12:4. muszej Monelski
(W) zwyciężył Świ»a, w koguciej Liidt- 
ke (W) wypunktował Nowackiego, w 
piórkowej Strink (W) wygroł z Wyty­
kiem, w lekkiej Durowski (W) zwycię­
żył Świderskiego, w półśredniej Kaźmier 
czok (K) zdobył punkty w. o., w źred-
niej Lech (W) wygrał 2 r. przez
t. k. o. z Kupczykiem. W półciężkiej 
Franek (W) wypunktowoł Tolorcryko, w 
ciężkiej Mojewski (W) wygrał w 2 r. 
przez t. k. o. z Matysiakiem.

Prowadził walki 
punktowali Neuding 
i Łukaciewaki (śl.).

Poznańskie derby

Lisowski (W-wa), 
(W-wa), Ćwikliński

Widzów 7.900. 
pięściarskie mioty

dla obu drużyn wielkie znaczenie. War­
ta chciała wzmocnić pierwszą pozycję, 
a Kolejarz chciał uratować się przed 
spadkiem.

Zieloni zaprezentowali się jako druży­
na lepsza technicznie I o większym do; 
świadczeniu ringowym. Mecz stał na za­
dawalającym poziomie.

MANELSKI ZWYCIĘŻA
W muszej Świsz . początkowo dobrze 

kontruje, atakującego zbyt obszernie 
Manelskiego, ale w dalszym ciągu war- 
ciorz częściej dochodzi do głosu, bijąc 
z obu rąk. W koguciej Ludtkemu nie 
przyszło łatwo zwycięstwo nad debiutu­
jącym Nowackim. Kolejarz walczący z 
odwrotnej pozycji wyraźnie „nie leżał" 
Ludtkemu, który w pierwszym starciu 
nadziewa się na kontry. Od drugiej run­
dy warciarz rusza do huraganowego ata-

ŁKS Włókniarz-Ogoi wo Wr. 14:2
WROCŁAW, 19.2. (teł. wt). Włók- I W meczu z Włókniarzem nie dzia- 

ntan ŁKS — Ogniwo 14:2. (Na I m. | ło się na ringu nic ciekawego. Ró-

ku i coraz częściej trafia mało doświad­
czonego Nowackiego. W sumie Liidtke 
wygrał minimalnie na punkty.

W piórkowej Strink walcząc spokojnie 
z Wytykiem na dystans zbierał punkty 
w defensywie. Wytyk otrzymał napom­
nienie za trzymanie.

Zażarta walka rozgorzała w lekkiej 
pomiędzy Durowskim i Świderskim. W
ostotniej 
przeważa, 
ski ratuje 
muje dwa

rundzie warciarz wyraźnie 
a słabnący w oczach Świder- 
się trzymaniem za co otrzy- 
napomnienia.

W półśredniej Kaźmierezak zdobył 
punkty w. o., gdyż kierownictwo Warty 
wycofało młodego Papierowskiego.

DRAMATYCZNA
Dramatyczny 

w średniej. W 2 
dzi cios z prawej

WALKA
przebieg miała walka 
r. kolejarzowi wycho- 
i worciarz znalazł się

na moment na deskach. Staje natych­
miast lecz druga prawa zwala go po­
nownie z nóg, tym razem do „7". Na 
tym jednak kończą się umiejętności ko­
lejarza. Lech naciera coraz silniej, tra­
fia celnie i sędzia ringowy odsyła, za­
mroczonego Kupczyka do narożnika.

Na bardzo ambitnego przeciwnika na 
trafił Franek w osobie Talarczyka. Przez
wszystkie trzy 
seriami.

Walka w 
przed czasem.

starcie Franek atakował

ciężkiej zokończyło się
Majewski nie umiał wy-

korzystać wzrostu I przez prawie dwie 
rundy otrzymuje solidne lanie od Gła- 
dysiaka. V/ drugim starciu po dwukrot­
nym pójściu warciarza na deski, sędzi® 
ringowy dalszą walkę przerywa. OL

2)
3)

ŁKS 
Stel

II LIGA
Warta P. 
Włókn. 
Wrocław

9 3

ostrożnie. Kowalewski atakuje zaraz 
po gongu, 'ale trafia na silny opór. 
Walka prowadzona w szybkim tem­
pie należy do najlepszych w meczu. 
Piewsza runda kończy się lekką prze 
wagą dla Bolockiego, w drugiej Ko 
Walewski wyrównuje, w trzeciej zdo 
bywa przewagę. Czech otrzymuje pąd 
koniec napomnienie za trzymanie.

Kubica w lekkiej przewyższa o gło 
wę Wąsika. Jest on znacznie silniej­
szy, a początek nie wróży' nic do­
brego. Wąsik w pierwszej rundzie 
trafia silnie. W drugim starciu .tem­
po nadal słabe. Stroną atakującą jest 
pomorzanin. W trzecim przewaga je

czekuje z zadaniem ciosu. Czech jest 
szybki i nie daje się trafić.

Vrbacky w półciężkiej byt najsłab­
szym zawodnikiem gaśef. Bunkowski z 
Torunia rozpoczyna desperackim ata­
kiem, bije cepami z góry i x dołu, tra­
fia dużo, oszałamia słabego Czecha, 
który poddaje się. Podobny obraz ma 
walka w ciężkiej, w której Netuka był 
znacznie szybszy od Bączkowskiego. Po­
morzanin idzie na deski, po kilku se­
kundach podnosi się, ażeby po następ­
nym ciosie poddać się. (Wie.)

Parna* — WarMawa, mocz bokserski, 
przewidziany Jort w dniu 1ł marca w Po­
znaniu.

BawelM — WIAkelers Rolias — macz o 
e wejścia de II ligi zestal priełożeny na 
dzień 2 kwietnia.

Włókniarz). Różycki wygrał ze 
Bscńirkiem, Matecki pokonał Zma- 
esyńskiego. Mazur przegrał a Żuraw 
Odm. Marcinkowski wygrał s Mlsz- 
csukiem, Debta wygrał i Dudkiem, 
Nogalski pokonał Krótoehwilę, Olej­
nik wygrał na skutek dyskwalifika­
cji Horbonia w 2 r„ a Jaskóła wy­
grał w. o. Walki prowadził Wróż 
(Posn.). Punktowani: Blelewici 
(Posn.), Maciejewski (W-wa), Borski 
(81.). Widzów 5 tysięcy.

Klub wrocławski zdecydowu się 
nie wystawiać przeciwko łodzianom 
Walugi i Kotasa, oszczędzając ich 
na mecz z Wartą. Wrocławianie za­
mierzają urwać Warcie jeden punkt, 
aby zapewnić sobie pozostanie w Li- 
dza.

życki był przez wszystkie starcia 
lepszy od mało rutynowanego Szczur 
ka. W koguciej Matecki stoczył za­
ciętą walkę i wygrał tylko dzięki a- 
takowi. W piórkowej Mazur był ó 
klasę słabszy od Żurawskiego, który 
staje się pięściarzem na miarę ogól­
nopolską.

W lekkiej walczyło dwu rutynia­
rzy; Marcinkowski zawdzięcza zwy­
cięstwo jedynie silniejszym ciosom. 
W półśredniej Dębisz wygrał przeko 
nywująco.

Walka w półśredniej była brzydka 
i nie stałaby się krzywda żadnemu 
z zawodników, gdyby wynik był re­
misowy. W półciężkiej, jak to często 
bywa. Horboń został zdyskwalifiko­
wany przed upływem trzech rund.

6)

Ogn. Wrocław 
Kol. Pozo. 
Ogn. Cracovia

9
9
9

12: 6 
6:12 
4:14 
3:15

91: 53
109: 35
81: <1
55: 87
58: 91 
41:103
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Str. 6 PRZEGLĄD SPORTOWY

Nowe niespodzianki w Lidze kosza Zmnguuia siatkarzy
Czołówka „czterech" walczy o tytuł mistrza

PEWNĄ niespodzianką ostatniej 
serii spotkań Ligi Koszykowej 

byi triumfalny marsz Spójni Łódź, ku 
górze tabeli. Łodzianie wygrali wbrew 
przypuszczeniom i teorii oba spotka­
nia wyjazdowe w Gdańsku i Toruniu, 
wychodząc na drugą pozycję. Ma­
giczny wpływ Ostrowa został przeła­
many przez rutyniarzy Kolejarza Po­
znań, który jak było do przewidzenia, 
gładko rozprawił się z gospodarzami. 
Grubszego kalibru niespodzianką by­
ło zwycięstwo Cracoyii w meczu z 
lokalną przeciwniczka — Gwardią. 
Warszawski AZS udowodnił, że nie 
rezygnuje łatwo z walki o mistrzo­
stwo Ligi, wygrywając zdecydowanie z 
ŁKS Włókniarzem — pogromcą Spój 
ni Gdańsk.

Po ostatnich rozgrywkach czołów­
ka tabeli: Kolejarz Poznań, Spójnia 
Łódź i Gdańsk oraz AZS Warszawa, 
kroczą z równymi szansami w walce 
o tytuł mistrza, mając po 4 stracone 
punkty.

Wybieralski 11, Dylewicz — 7, Bo­
rowczyk — 6, Kubicki — 5, Klewen­
hagen — 4, Szymura — 3, Kurnatow 
ski, Urbanowicz i Orlikowski — po 2, 
Karalus — 1. Dla AZS: Kozdrój — 
11, Lipiński i Obuchowicz — po 7, 
Groyecki — 3, Mizia — 2.

Sędziowali Kowalewski i Pachla z 
Warszawy.

BEZ ŚWIADKÓW 
WARTA ZWYCIĘŻA STAL 

KATOWICE, 19.2 (Tel. wł.). Zw.

o puchar PZKSS

1) Kolejarz Pozn. (1)
2) Spójnia tódi (4)
3) AZS W-wa (3)
4) Spójnia Gd. (2)
3) Gwardia Kr. (5)
4) Zw. Warta (6)

14
13

13: 4 774:647
12:
11:
11:

7)
8)
»)

10)
11)

Kolejarz Toruń (4) 
Ogn. Cracovia (2) 
ŁKS Włókniarz (7) 
Kolejarz Ostrów (10) 
AZS Kraków (11)

12) Sial święł. (12)

17
14
14
14
14
14
13 2:11

840:748 
723:830 
442:312
557:504 
714:757 
782:784 
332:344
717:754 
474:431 
443:428
494:693

Warta (Poznań) — Stoi (Świętochłowi­
ce) 70:57 (34:21). Punkty dla Warty 
zdobyli: Klewenhagen — 22, Karalus — 
15, Kubicki — 13, Dylewicz — 10, 
Wybieralski — 9, Orlikowski — 1. 
Dla Stali: Krawczyk — 23, Skawiński 
— 9, Wrześniak — 5, Andrzejewski, 
Dreszer po 4, Girtler i Olbracht po 3, 
Kozioł, Kostrusiak i Konieczny po 2.

Kilkudniowy trening na odrementowa- 
nej katowickiej hali sprawił, że drużyna 
Stali zagrała nadspodziewanie dobrze. 
W pierwszych kilku minutach gospoda­
rze prowadzili 6:0 i wydawało się, że 
zgotują niespodziankę. Wola zwycię­
stwa i ambicja to jednak nie wszystko. 
Lepsza technicznie Warta nie pozwoli­
ła sobie narzucić chaotycznego syste­
mu, pieczołowicie obstawała w polu i

W OSTROWIE BEZ „CUDÓW"
OSTRÓW, 19.2. (tel. wł.). Kolejarz 

Poznań — Kolejarz Ostrów 45:17 
(22:12).

Rozegrane w Ostrowie spotkanie 
pomiędzy mistrzem Polski Koleja­
rzem Poznań i zespołem Kolejarza 
Ostrów zakończyło się po słabej grze 
zwycięstwem drużyny poznańskiej 
45:17. O ile gra do przerwy była je­
szcze wyrównana, to po zmianie 
boisk poznańczycy przejęli inicjaty­
wę pozwalając swym przeciwnikom 
na zdobycie zaledwie 5 pkt.

Punkty dla Kolejarza Poznańskie­
go zdobyli: Kolaśniewski — 16, Jar- 
czyński — 12, Grzechowiak — 11, 
Beyer — 4, Fęglerski — 2. Dla go-

spodarzy: Grzęda—6, Cieluch M.—4, 
Sitarek — 4, Cieluch T. — 2 oraz Gar 
barek — 1. „

NIESPODZIEWANY WYNIK „DERBÓW"
KRAKÓW. 18.2 (Tel. 1. Ogniwo Creco- 

vla — Gwardia 41:84 (11:14).
Lokalne derby przyniosły niespodzlewa-

ne zasłużone zwycięstwo Cracovll.
Zaskoczyla ona przeciwnika tempem i cel 
nośclą strzałów. Najlepszym zawodnikiem 
w drużynie zwycięzców byt jubilat obcho­
dzący setny mocz — Ludzik, który zapi­
sał na swoje konto 17 punktów. Pozosta­
łe zdobyli: Ciesielski II — 6, Ciesielski I 
5, Bętkowski i Krupa — po 4, Pacułę 3, 
Korczala — 2. Dla Gwardii: Paszkowski — 
8, Ariet — 7, Kowalówka I Dąbrowski po
5, Hegerle 3, Krakowski, Mlklaslńskl I
Wójcik — po 2.

Sędziowali Staszak z Poznania i Kowa­
lewski z Warszawy.

PUBLICZNOŚĆ sportowa trzech 
miast Polski — Krakowa, Kielc 

i Warszawy oglądała przez trzy dni, 
zacięte zmagania siatkarzy, walczą­
cych o wejście do finałowych rozgry 
wek o puchar PZKSS. Spotkania w 
półfinałach odbywały się systemem 
„podgrupowym" tzn., że w każdym 
mieście walczyły w piątek i sobotę 
po dwie podgrupy, a w niedzielę ro­
zegrano spotkania decydujące o 1 — 
4 miejscu (pierwsze i drugie drużyny 
podgrup) oraz o lokatach od 5 do 8. 
W puli finałowej oraz w spotkaniach 
o dalsze miejsca zaliczano wyniki 
drużyn tych samych podgrup, uzyska 
ne w eliminacjach.

W rezultacie do finału pucharu

PZKSS, który rozegrany zostanie 3»
4 i 5 marca w Krakowie zakwalifiko 
wały się następujące drużyny: AZS 
Warszawą, AZS Łódź; Kol. Polonia 
W-wa, Kolejarz Kraków, AZS Wro­
cław i Spójnia Marymont.

Najbardziej zacięte walki staczano 
w Krakowie, gdźie' ó zakwalifikowa 
niu się do finału Kolejarza Kraków, 
zadecydował lepszy stosunek małych 
punktów.

PRAGA. W ramach narciarskich mi­
strzostw rozegrano w piątek bieg zjazdo­
wy w konkurencji męskiej. Zwycięży! w 
nim Krajnak (ATK) w czasie 3:15,4.

Trasa zjazdu była bardzo ciężka. Jeden 
z czołowych zjazdowców czechosłowa­
ckich Brchel doznał złamania ręki.

spotkanie zdecydowanie zasłużenie

W ogonku o startu®..
Za dużo zawodników na przemyską halp

DOKOŃCZENIE
ZE STR. 1

a w konkurencjach kobiecych na 50 m 
i w sztafecie 4 x 50 m. Najlepsze wy-

jąca więc była ta liczba, co jeszcze 
bardziej zwiększyło tłok w biegu fi­
nałowym. W eliminacji najlepszy 
czas miał Kielas 9,41,8.

PAWLAK 
„OJCEM" ZWYCIĘSTWA

SPÓJNI ŁÓDŹ NAD SPÓJNIĄ 
GDAŃSK

GDAŃSK, 18.2. (tel. wł.). Raz je­
szcze okazało się, że gdańska Spój­
nia taktycznie posiada jeszcze szereg 
braków. W meczu z łódzką Spójnią, 
wygranym przez łodzian 48:45 
(30:26), gdańszczanie na dwie minuty 
przed końcem prowadzili różnicą 3 
punktów. Zamiast grać „na czas", 
jak to zademonstrowali tydzień 
przedtem koszykarze ŁKS Włók­
niarz, gospodarze pozwolili sobie na 
grę otwartą, co wykorzystał szybki 
atak przeciwnika, uzyskując punkty 
z wypadów swego najlepszego strzel 
ca Pawlaka. Ten ostatni był ojcem 
zwycięstwa. Uzyskał on rekordową 
ilość punktów — 27, wykorzystując 
doskonale każdą lukę w obronieprze 
ciwnika 1 strzelając ż niemożliwych 
nawet pozycji. Całą drużyna łódzkiej 
Spójni grała tylko po to, ażeby wy­
robić pozycję Pawlakowi, a ten do­
pełniał reszty.

Gdańszczanie przechodzą wyraźny 
spadek formy. Dotyczy to szczególnie 
ich „asów" Markowskiego i Lelon- 
kiewicza. Ten ostatni, grający zbyt 
egoistycznie, zaprzepaszcza szereg 
sytuacji pod koszem przeciwnika. W 
drużynie gospodarzy wyróżnić nale­
ży jedynie Wojtowicza i Wężyka.

Gra stała na dobrym poziomie, 
przy czym gdańszczanie byli dużo 
lepsi w polu, lecz jak wspomnieliś­
my, nie mieli w swej drużynie takiej 
indywidualności, jak Pawlak.

Dla zwycięzców punkty uzyskali: 
Pawlak — 27, Srodzki 9, Michalak —

wygrała. Sędziowali Kowalewski i Pach- 
la z Warszawy.

Mecze na hali katowickiej odbywają 
się obecnie bez publiczności, bowiem 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej
orzekł, że hala służyć ma tylko
ningu, zaś widzowie 
obiekt sportowy.

WŁÓKNIARZE 
ROZCZAROWALI W 
WARSZAWA, 19.2. 

wa) — ŁKS Włókniarz 
Drużyna Włókniarza

niszczą
do tre- 

cenny

ŁODZI 
WARSZAWIE
AZS (Warsza- 

47:29 (25:22). 
przyjechała do

niki osiągnięto skoku wzwyż i obu

6, Szor — 4, Mokwiński 2. Dla
gdańszczan: Wojtowicz — 13, Wężyk 
— 12, Lelonkiewicz — 11, Markow­
ski I, Markowski II i Brzozowski — 
po 3.

ZŁA TAKTYKA GUBI KOLEJARZA

Warszawy opromieniona zwycięstwem 
nad liderem tabeli Spójnią Gdańsk i 
słupnie spodziewano się zaciętej wal­
ki. Mecz był wprawdzie bardzo atrak­
cyjny, ale zespół łódzki raczej rozcza­
rował. Częściowym powodem tego była 
dobra forma gospodarzy, którzy poka­
zali bardzo dobrą współpracę, prawie 
idealne wychodzenie na pozycje, dobrą 
defensywę, strzały i... silniejsze nerwy.

Początek spotkania zapowiadał po- 
prostu pogrom łodzian. Kilka błędów 
Waligórskiego, który pilnował Z. Po­
pławskiego i fen ostatni zdobył' pod rząd 
12 punktów. Jeszcze parę ładnych za­
grań i wynik w 8 min. meczu brzmiał 
16:3 dla gospodarzy. Teraz Włókniarze 
wzięli się do roboty, wykorzystali do 
maksimum chwilę wytchnienia, na jaką 
pozwolili sobie akademicy i wkrótce do­
prowadzili do stanu 20:20 a nawet 
22:21 na swoją korzyść. To było jed­
nak wszystko, na co mogła się zdobyć 
drużyna gości. Inicjatywę przejmują 
gospodarze, kończą pierwszą połowę 
wynikiem 25:22, a w drugiej stale po­
większają swój dorobek punktów. Kiedy 
przy stale 37:25 opuścił boisko najlep­
szy zawodnik Włókniarza — Żyliński, 
jasnym się stało, że pewnym zwycięzcą 
spotkania zostaną akademicy. Łodzian 
nie stać już było na wspaniały finisz, 
jaki zademonstrowali w I połowie gry. 
Przyczyny wysokiej porażki Włókniarza 
leżą w znacznej mierze w załamaniu 
nerwowym tej drużyny. Byliśmy świad­
kami wypuszczania piłki z rąk nawet 
przy najłatwiejszych podaniach u ta­
kich rutyniarzy jak Żyliński, Barszczew

trójskokach, a z konkurencji kobiecych 
w skoku w dal.

Najwięcej punktów w mistrzostwach 
zdobyli Adamczyk 34, Kuźmicki 29 i 
Krzyżanowski, a z kobiet Milewska 
21,5, Gościniakówna 21 i Gębolisów- 
na 15.

Ogólna punktacja mistrzostw: kon 
kurencje męskie: 1) Spójnia Gdańsk 
75 pkt., 2) Budowlani Gdańsk 63, 3) 
Kolejarz Poznań 34, 4) AZS Wrocław 
32, 5) Związkowiec Warta 31, 6) Bu­
dowlani Chorzów — 29.

Kobiety: 1) LZS Żurawica — 55, 2) 
Kolejarz Toruń — 36, 3) Budowlani 
Gdańsk — 32, 4) Kolejarz Kraków— 
24, 5) Budowlani Chorzów — 23, 6) 
Stal Katowice — 18. Łączna punkta­
cja mężczyzn i kobiet: 1) Budowlani 
Gdańsk 95, 2) Spójnia Gdańsk 75, 3) 
LZS Żurawica — 55, 4) Budowlani 
Chorzów 52, 5) Kolejarz Toruń — 
46, 6) Kolejarz Poznań 34.

Otwarcie zawodów miało uroczy­
sty charakter. Zgromadzonych1 na sa­
li zawodników powitał sekretarz Rze 
szowskiego OZLA Michalski, a w 
imieniu Powiatowego Komitetu 
PZPR — Uchwat. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego Stawczyk w asy 
ście Milewskiej, Kałużowej i Adam­
czyka wciągnął na masz flagę biało- 
czerwoną, a następnie wiceprezes 
PZLA Askanas ogłosił zawody za o- 
twarte.

W drugim dniu zawodów wszyscy 
uczestnicy mistrzostw wzięli udział 
w akademii z okazji powołania do 
życia GKKF.

KIELAS — DOPIERO TRZECI
W finale byliśmy świadkami naj­

większej niespodzianki mistrzostw, 
bowiem Kielas zajął dopiero trzecie 
miejsce. Bieg poprowadził Lewicki 
przed Potrzebowskim. Na ósmym 
okrążeniu Kielas wysunął się na dru 
gie miejsce. Trzy okrążenia dalej 
czołowa trójka oderwała się od resz­
ty zawodników o kilkanaście me­
trów.

Na dwunastym okrążeniu kielas 
bezskutecznie próbował atakować 
Lewickiego. Na 10 okrążeń przed me 
tą zaczął coraz bardziej tracić dy­
stans do prowadzącego bieg Lewic­
kiego. Na 7 okrążeń przed metą Le­
wicki miał już 15 metrów przewagi 
nad Kielasem, za którym krok w 
krok biegł Potrzebowski. Na cztery 
okrążenia przed metą Kielas zwięk­
szył tempo, a pociągając za sobą Po­
trzebowskiego obaj minęli Lewickie­
go. W ostatnim okrążeniu Potrzebow 
ski objął prowadzenie i wspaniale 
finiszował do mety. Za jego plecami 
toczyła się zacięta walka o. drugie 
miejsce między Lewickim i Kiela-
sem. Na kilkanaście metrów 
taśmą Lewicki minął Kielasa.

przed

WAHADŁOWE SZTAFETY
Sztafety mają swoją specjalną 

storię, a zwłaszcza 4 x 50 m. W 
Sternie wahadłowym kiedy na 6

hi- 
sy- 
to-

TORUŃ, 
(Łódź) — 
(24:19).

Łodzianie

TORUŃ
19.2 (Tel. wł.).
Kolejarz (Toruń)

Spójnia 
48:37

ski czy Ulatowski. Powód drugi to 
umiejętność znalezienia systemu na 
niknięcie defensywy gospodarzy.

Najlepszym zawodnikiem AZS

nie- 
prze

był
zwyciężyli dzięki

dyspozycji strzałowej i kondycji.
lepszej 
Gospo-

darze mieli dużego pecha w strzałach a 
poza tym źle rozegrali mecz taktycznie. 
Najlepszym strzelcem drużyny łódzkiej 
był Pawlak uzyskując 17 pkt. Dla Kole-
jarza najwięcej punktów zdobył l 
fanowicz. Gra była szybka, lecz 
tyczna.

L. Ste- 
: chao-

Bartosiewicz. Nieźle tym razem zagrał 
Kamiński, razi on jednak w porównaniu 
z kolegami, powolnością.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Popławski Z. — 17, Kamiński — 11, 
Niciński — 8, Dobrucki — 6, Barto­
siewicz — 3 I Olesiewicz —- 2. Dla 
ŁKS: Maciejewski — 9, Żyliński i

9 „ZADŻUMIONYCH" 
W KRAKOWIE

KRAKÓW, 18.2 (Tel. wł.). Warta — 
AZS 43:30 (21:7).

Na tym meczu padł rzadki rekord 
9 wykluczeń zawodników z gry za 4 
„osobiste" (5 z Warty i 4 z AZS), 
przy czym los ten spotkał m. in. Dy 
lewicza, Klewenhagena, Kozdroja, Li 
pińskiego i Groyeckiego. Gdyby A- 
kademicy umieli strzelać, to z rzu­
tów wolnych mogliby sobie zapew­
nić dostateczną przewagę punktową. 
Sztuka ta jednak jest im zupełnie 
obca i przegrali zdecydowanie, a o 
porażce zadecydowała już pierwsza 
połowa. ,

W drugiej części meczu, - kiedy 
AZS zbliżał się do Warty, Dylewicz 
dwoma strzałami z połowy boiska po 
większy! różnicę do .11. punktów, 
którą w ostatniej minucie podwyż­
szyła Warta o dalsze 2.

Lista strzelców dla drużyny po­
znańskiej na skutek .częstych wyklu­
czeń obejmuje aż 10 pozycji, a to:

Barszczewski po 6, Kozłowski — 
Ulatowski i Waligórski po 2.

Sędziowali zbyt tolerancyjnie 
szyński i Balcer z Poznania.

4,

Mu-

Gimnastyczni 
FSGT 
nie przyjadq

Projektowany przyjazd ekspedycji 
gimnaśtyczek francuskich, zrzeszonych 
w robotniczym FSGT, przypuszczalnie 
nie.dojdzie do skutku. Francuzki miały 
przybyć do Polski w końcu lutego.

ANTONOWICZ — PIERWSZY
Bieg 50 m zgromadził na starcie 

87 zawodników, wskutek czego eli­
minacje objęły 18 biegów. Najlepszy 
wynik osiągnął Antonowicz 5,9. Ze­
szłoroczny mistrz Polski Adamski 
odpadł w eliminacji wskutek opóźnić 
nego startu (obsunął mu się blok 
startowy). Międzybiegi nie przynio­
sły niespodzianek, a półfinały wygra­
li Antonowicz ^przed Stawczykiem 
(obaj mieli 6,5), a drugi półfinał 
Mach (6,5) przed Buhlem. Niespo­
dziewanemu zwycięzcy w finale Anto 
nowiczowi publiczność zgotowała ser 
deczną, oiyaejg.

W biegli na 800 m startowało w 
czterech przedbiegach 46 zawodni­
ków. Najlepszy wynik osiągnął Kor- 
ban 2:10,2.

Finał był jedną z najbardziej emo­
cjonujących konkurencji, mistrzostw. 
Dystans Ąbejmował pofiad' $ okrążeń. 
Prowadził Korban pfrzed^Wórbliń-. 
skirn. ' Na drugim okrążeniu Korban 
spadł' hi drugą pozycję, biegnąc 
przez trzy okrążenia krok w krok 
za Werblińskim. Parze tej zagrażał 
Bartecki. Trójka czołowa oddaliła się 
o kilka metrów od reszty."

Na piątym' okrążeniu wyszedł na 
czoło Korban, a Bartecki zaatakował 
Werblińskiego i wysunął się na dru 
gie miejsce. Na ostatnim okrążeniu 
Korban zwiększył tempo i skończył 
bieg wspaniale finiszując. Na ostat­
nim wirażu Werbliński potknął się 
i dał się wyprzedzić 19-letniemu Jac 
kiewiczowi.

W OSTATNIM numerze „Prze 
glądu Sportowego** (Nr 14 

z 16 bm.) w artykule pt. „Dużo do 
świadczeń wyborczych zebrano w 
okręgu warszawskim** — zamiesz­
czonym na str. 3. wypadł podpis 
autora, którym był sekretarz Okrę 
gowej Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu WRZZ — ob. TADEUSZ 
ALLUCHNA.

3.000 METRÓW
Zawodnicy na 3 tysiące metrów, za 

chęceni piękną prawdziwie wiosen­
ną pogodą chcieli startować na o- 
twartym jaowietrzu. Bieg odbył się 
oczywiście na • hali. Zapowiedziano 
początkowo, że z każdego przedbie- 
gu, a było ich trzy, kwalifikuje się 
po czterech zawodników do finału, 
ale starter przed pierwszym przedbie 
giem obwieścił zawodnikom, że do' 
finału wchodzi po pięciu, obowiązu-

rach szerokości ledwie po 1 m uwija 
się przy zmianach 12 zawodników, a 
w dodatku kiedy za liniami zmiany 
znajduje się blisko ściana, nie tru­
dno było o wypadek. Doznał tego 
na własnej głowie Rabenda, który 
trenując zmianę uderzył głową w 
niezabezpieczoną ścianę, a w sztafe­
cie po raz drugi zapoznał się z twar­
dością materaca, raniąc sobie nos.

W sztafecie nie zawiódł nadziei fa 
woryt Budowlani — Gdańsk, startu­
jąc w identycznym składzie, z jakim 
przed tygodniem poprawił rekord Pol 
skL Budowlani poprawili w półfinale 
rekord o 0,2 (25,8)/ a w finale wy­
równali go.

Sztafetę 3 x 800 m rozegrano w 
trzech seriach. Uzyskane czasy są 
słabe i budzą wątpliwości w prawi­
dłowość wymierzenia dystansu. ’
SZCZĘŚCIARZ ADAMCZYK

W eliminacjach kuli określono mi­
nimum 12,30, które osiągnęło tylko 
4 zawodników, wobec czego odbyła 
się dodatkowa kolejka rzutów, aby 
zwiększyć ilość startujących w fina­
le, Adamczykowi: Sopiero^Xv’ .czwar- 
t'ej kófejće udało się Xvyprzedźić pro­
wadzącego dotychczas Krzyżanow­
skiego. Rywalizacja obu naszych czo 
lowych miotaczy. doprowadziła do 
bardzo dobrych wyników.

Skutków masowego udziału startu 
jących doświadczyli na sobie najwię 
cej skoczkowie w dal. Eliminacje 
trwały ponad dwie godziny, bowiem 
startowało aż 41 zawodników. Mi­
nimum potrzebne do wejścia do fi­
nału 6.30 uzyskało tylko czterech za­
wodników (Kuźnicki 6,30, Adamczyk 
6,84, Ohnsorge 6,33 i Małecki 6,31). 
Kuźmicki osiągnął ten wynik w pier 
wszej kolejce, a że skakał wcześnie, 
mógł niemal dwie godziny prędzej od 
innych udać się na odpoczynek.

Adamczykowi nie wyszedł pierw­
szy skok. A kiedy w drugim osiągnął 
684, długo dyskutowano nad tym czy 
skok nie był spalony. W finale re­
kordziście Polski zabrakło do 7 m 
tylko 4 cm.

Eliminacje w skoku o tyczce roz­
poczęły się z 2-godzinnym opóźnię- : 
niem. Startowało 16 zawodników, a J 
minimum 3il0 osiągnęło 8 skoczków. 
Wobec nieobecności Morończyka, fa- (

worytem był Małecki, który wyso­
kość 3;40 przeszedł z dużym zapa­
sem. Natomiast 3,50 nie był już w 
stanie przekroczyć, a w dodatku upa 
dając na poprzeczkę, łamiąc ją, zra­
nił się w nogę.

W skoku wzwyż startowało 36 zawo­
dników. Wobec tego, że wyznaczone 
minimum 160 przekroczyło niespodzie­
wanie aż 21 zawodników opdwyższono 
minimum do 165. Ale i tę wysokość 
przeskoczyło za dużo, bo aż 18. Wobec 
tego poraź trzeci powiększono minimum 
na 170. I tym razem wysokość tę prze­
skoczyło tylko 7 zawodników.

W trójskoku 5 zawodników przekro­
czyło 13 m. .

KONKURS NA CIERPLIWOŚĆ
Najszybszą zawodniczką mistrzostw 

okazała się Milewska, która po elimina­
cjach była faworytką finałów. Pierw­
sze miejsce Milewskiej nad najlepszymi 
sprinterkami jest miłą niespodzianką. 
Na tej samej bieżni Milewska dwa mie­
siące temu miała czas 6,9.'

Zawodniczki do biegu na 500 m ocze 
kiwały 3 godziny tylko dlatego, aby do­
wiedzieć się,, że odbędzie się finał na­
stępnego dnia, bowiem z 25 zgłoszo­
nych na starcie stanęło tylko 15, resz­
ta nie miała cierpliwości już dłużej cze­
kać. - * ‘ ■ '•

Znaczna większość zawodniczek sta­
nowiła wyrównany poziom i niemal cały 
dystans biegły one grupą, co przy wąsko 
ści toru stwarzało wiele trudności. Zamk 
nięta w środku tej grupy faworytka Mi­
lewska wielokrotnie usiłowała przebić się 
do przodu a kiedy wreszcie udało się to 
jej na ostatnim okrążeniu popchnięto ją, 
wskutek czego przewróciła się i wycofa­
ła się z biegu.

W skoku wzwyż startowało 28 za­
wodniczek. Skoki rozpoczęto od 1,26, 
a minimum wynoszące 1,36 osiągnę­
ło 12 zawodniczek. W finale Borow- 
cówna miała pecha, bo przy wysoko­
ści 146,5 poprzeczka spadła dopiero 
wówczas, kiedy mistrzyni Polski sie 
działa już na ziemi.

Llgnoza Rywal 330, 4. Janiszewski, 5. No­
wak, 6. Osika.

Trójskok: 1. M. Hofman — Kol. Kat. 
13,58; 2. Kuźmicki — Bud. Ch. 15,48; 5. Sta- 
rybrat Gw. W-wa 13,33; 4. Krzyżanowski, 
5. 'Kowal.

Trójskok z miejsca: 1. Kuźmicki 903; 2. 
Kozerski — Bud. Gd. 895; 3. Stawczyk — 
AZ9 Pozn. 884; 4. Tuzik; 5. Welnberg; 6. 
Sucheńskl.

KOBIETY: .,^.1
50 m: 1. Milewska — LZS Żurawica.7,2;

2. Kuźmicka — Bud. Ch. 7,2; 3. Moderów- 
na — Bud. Gd. 7,3; 4. Slomczewska; 5'. 
Gembolir.ówna, 6. Adamska.

500 m: 1. Sadura — Zryw Łódź 1:31,4; 2. 
Bocianówna — Bud. Gd. 1:32,4; 3, Piwo- 
warówna — Kol. kat. 1:32,6; 4. Gryczków- 
na, 5. Wójcikówna (obie LZS Żur.), 6. Bul- 
źanka.

50 m pl.: 1. Gościniakówna Kol. Tor. 8,2; 
2. Mitan — Zw. Kr. 8,4; 3. Penners — Kol. 
Gd. 8,4; 4. Golanka — LZS Żur.; 5. Pa- 
skówna.

4><50 m: 1. LZS Żurawica 29,8 (Golanka, 
Jucha, Wójcikówna, Milewska) rekord Pol 
ski, 2. Budowlani Gd. 30,0; 3. Kolejarz 
Tor. 30,2; 4. Spójnia Gr.; 5. Spójnia W-wa.

Kula: 1. Bregulanka Stal Kat. 11,62; 2.
Konikówna 
czówna — 
LZS Żur,;

— Kol. Kr. 11,56; 3. Cieślewi- 
LZS Żur. '1T.42; 4. Piecówna —

5. Brześniewska;
W dal: 1. Gembplisówna 

500; 2. Gościniakówna 490; 
(obie Kol. Tor.) 420. 
"Wzwyż: 1. Borowcówna —

6. Peskówna. 
— Bud, Ch.
3. Kowalska

Kol. Kr. 141,5;
2. Penners —. Kol. Gd. 141,5; 3. Herdówna 
Stęl Kat. 141,5; 4. Lesznerówna; 5. Jani­
szewska; ‘6. Pajerowa.

Kalendarz
tenisistów

REKORD WYRÓWNANY
W biegu 50 m przez płotki starto­

wało 20 zawodniczek. W przedbie- 
gach najlepszy czas osiągnęła Gości- 
niakówna. 8,3. A w finale, będąc bez­
konkurencyjna, wyrównała rekord 
Polski.

Najwięcej owacji zebrał zwycięski
zespół LZS Żurawica sztafecie
4 x 50 m. Najgroźniejszy jego ry­
wal Budowlani Chorzów, który w pół 
finale pobił rekord Polski 29,5, w fi­
nale został zdyskwalifikowany, bo 
Kuźmicka zgubiła pałeczkę.

Tegoroczny terminarz PZT, zatwierdzony 
przez GKKF przedstawia się następująco: 

H _ 29.ą Sztokholm — Warszawa w War 
szawie.

.28 — 30.4'Szwecja —.Polska w Warsza­
wie.

2.5 — 51.7 Rozgrywki o mistrz. Okręgów
2.5 — 31.7 Liga tenisowa — rozgrywki 

w strefach.
2 — 6.5 Turniej o mistrzostwo Targów 

w Poznaniu.
12 — 14.5 Rumunia — Polska w Krako­

wie, Katowicach lub w Warszawie.
19 — 21>5 Termin przewjdziany na II run­

dę Pucharu Davisa. n
22 — 28.1 Międzynarodowe Mistrzostwa 

Czechosłowacji w Pradze. _
1 — s.i Turniej w Ustroniu.
I -i. 11.< Turniej o mistrzostwo Wybrze­

ża w Sopocie.
19.6 — 5.7 Tumie} w Wimbledonle. ,
21 — 24.6 Turniej o Mistrzostwo Malop. 

w Krakowie.
29.6 — 2.7 Turniej w Bielsku. - ,
1.7 — 25.8 Liga, Rozgrywki między mi­

strzami poszczególnych stref.
6 —. 9.7 .Turniej, o . Mistrzostwo Zakopa-

nego.
2.7 Rozgrywki wewnątrz. Zrzesza*

WYNIKI:
MĘŻCZYŹNI:

’5Ó m^L- .1)?'Antonowicz — ' V/I. ŁKS 6,0;' 
2) W Buh(?Ogńhvo : Xr. 6,1, 3) /Stawczyk -r 
AZŚ' Poznań 6)2, 4) Sucheńśki, • 5) Mach I," 
6) MaIJęcki.

800 m — 1) Korban — Spójnia Gd. 2:08.2 
2) Bartecki — Warta Poznań 2:03,6, 3) Ja­
ckiewicz Gw. Lublin 2:08.8, 4) Werbliński 
5) Kielczewski, 6) Ziemba.

3.000 m: 1) Potrzebowski — AZS Szcz. 
9:11,8; 2) Lewicki Kol. Tor. 9:12.2; 3) Kie­
las Bud. Gd. 9:12,8. 4) Więcek Edw.; 5) 
Kuśmirek; 6) Ólesiński. ;

50 m pl.: 1. Krzyżanowski — Sp. Gd 
7,4; 2. Adamczyk — Kol. Pozn. 7.4; 3 O- 
globlln — Ogniwo W-wa 7,6; 4. Wilczek, 
5. Kucharski.

4X50 m: 1. Budowlani Gd. 25.8: 2. War­
ta Poznań 25.9; 3. Spójnia Gdańsk I 26.2;
4. Bud. Gd. II.

3X800 m: 1. AZS Wrocław 7 04 2; 2. 
Spójnia Gd. 7:07,3; 3. Budowlani Odańsk 
7:07,5; 4. Kolejarz Bielsko; 5. Włókniarz 
ŁKS; 6. Warta Poznań.

Kula: 1.' Adamczyk — Kol. Pozn 14 55:
2. Krzyżanowski Sp. Gd. 14.52: 3. Ziele- 
niewski Bud. Gd. 13,26; 4. Habrat, 5. Sło­
wik, 6. Kołodziejski.

W dal: 1. Adamczyk 696; 2. Kuźm!cH — 
Bud. Chorz. 651, 3. Kowal — Ogn. W-wa 
641, 4. Ohnsorge, 5. Giżelewski, 6. Łabuz.

Wzwyż: 1. Skalbania — AZS Poznań. 180;
2. Spychalski Bud. Szcz. 175 (poza konkur­
sem 180), 3. Makowski Kol. W-wa 175, 4. , 
Masior, 5. Szwec, 6. Paprocki. ' '

Tyczka: 1. Małecki Spójnia Wr. 341; 2. ' 
Grzesiński Spójnia Gd. 341, 3. Szędzielorz

niowe.
n — 16.7 Turniej o mistrz. Pomorza w 

Bydgoszczy. ,
28 — 23.7 Turniej w Krynicy. ’
23 — 30.7 Międzynar. Mistrz. Polski W 

•Sopocie.
2 — (.8 Mistrz. Zw. Zawodowych w Ka­

towicach.
3— 6.8 Turnie] o Mistrz. Zagl. Dąbrow­

skiego.
8 — 18.8 Ogólnopolski turniej w Zabrzu.
14 — 20.8 Narodowe Mistrzostwa Polski 

we Wrocławiu. .
23 27.8 Polska — Czechosłowacja w

Pradze.
24 — 27.8 Turniej w Radomiu. i
2 9.3 — 3.2 Turniej o Mistrz. Warszawy.
3 — 10.2 Międzynar. Mistrz. Węgier w 

Budapeszcie.
4 — 10.2 Turniej w Szczecinie.
12 — 21.9 Międzynar. Mistrz. Rumunii w 

Bukareszcie.
14 — 17.2 Turniej w Częstochowie.
23 — 24.2 Finał Mistrz. Polski drut.
Ter. nleusial. Udział w turnieju w Bart, 

skiej Bystrzycy, CSR.

GWARDIA KRAKÓW 
REMISUJE W KIELCACH

KIELCE', 19.2 (Tel. wł.). W towarzy­
skim meczu piłkarskim rozegranym 
dziś w Kielcach krakowska Gwardia zre­
misowała z Gwardią Kielce 2:2 (0:1),

Krakowianie, wystąpili bez Gracza, 
Kohuta, Mamonia, z 6-ma rezerwowymi. 
Bramki, dla '.Gwardii zdobyli: Cisowski I 
Flanek, dla Kielczan Iwański — 2.

Sędzia Nawrocki. Widzów 5.000.
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Rozkład jazdy piłkarzy ligowych
I Klasa Państwowa

r randa
0 MARCA

Iw. Garbarnia Kraków — Kolejarz Po­
znań.

Legia Warszawa — ŁKS Włókniarz
Zw. .Warta . Poznlń — Unia Rueh Che- 

nów.
BZ AKS Chorzów — Gwardia Kraków.

■Górnik Bytom Szomb., — Ogn. Cracovia.
Górnik Radlin— Kol. Polonia W-wa.

Gwardia, .Kraków — • legia Warszawa. ' 
Kol. Polonia W-wa — ŁKS, Włókniarz.

■ Kolejarz Poznań — Ogn. Cracovia.
Unia 'Ruch Chorzów — Górnik Radlin.
Górnik Bytom Szomb, — ZW. Warta Po- 

znań.

26 MARCA
Ogn. Cracovia —' Zw. Warta Poznań.
Kol. ■ Polonia W-wa 

Szombierki.
Górni!* Bytom

Kolejarz Poznań — BZ AKS Chorzów.
Unia Ruch Chorzów — Zw. Garbarnia

Kraków. " '
ŁKS Włókniarz — Gwardia Kraków. 
Górnik Radlin — Legia Warszawa.

Ź1 MAJA
Ogn. Cracovia— Unia Ruch Chorzów.
Zw. Garbarnia Kraków — Kol. Polonia
Legia Warszawa — Górnik Bytom Szom­

bierki.
Zw. Warta Poznań — Gwardia Kraków. 
BZ AKS Chorzów — ŁKS Włókniarz.
Górnik Radlin — Kolejarz Poznań.

2 KWIETNIA
Gwardia Kraków — Unia Ruch Chorzów.
Legia Warszawa — Zw. Garbarnia Kra­

ków .
Zw. Warta Poznań — Kol. Polonia W-wa.
BZ AKS Chorzów — Ogn. Cracovia.
ŁKS Włókniarz — Górnik Radlin.

6 CZERWCA
Ogn. Cracovia — Górnik Radlin.
Zw. Garbarnia Kraków — Gwardia Kra­

ków.
Legia Warszawa — BZ AK8 Chorzów
Kolejarz Poznań — Kol. Polonia W-wa.
Unia Ruch Chorzów — Górnik Bytom 

Szombierki.
ŁKS Włókniarz — Zw. Warta Poznań.

ODZIAŁ Gier i Dyscypliny PZPN ustalił już terminarz rozgrywek 
y .V I oraz II Klasy Państwowej. Spotkania ligowe rozpoczynają się 

19 marca, I runda kończy się 2 lipca, druga natomiast 5 listopada (I Liga) 
względnie 29 października (II Liga). / \

Przypominamy, że I Liga liczy 12 drużyn: ■
Gwardia Kraków, Ogn. Cracovia Kraków, Kolejarz Poznań, Kole­

jarz Polonia W-wa, BZ AKS Chorzów, ŁKS Włókniarz, Związkowiec 
Warta Poznań, Unia Ruch Chorzów, WKS Legia W-wa, Górnik By­
tom Szombierki, Górnik Radlin, Związkowiec, Garbarnia Kraków, 

' Natomiast 20 klubów II Ligi podzielono na dwie grupy — wschodnią 
i zachodnią.

Grupa wschodnia: Kolejarz Przemyśl, WKS Lublinianka, Ogniwo Po­
lonia Bytom, Ogniwo Skra Częstochowa, Ogniwo Tarnovia, Stal Lipiny, 
Stal Katowice, Włókniarz Częstochowa, Związkowiec Chełmek, Związ­
kowiec Przemyśl.

Grupa zachodnia: Budowlani Leehia Gdańsk, Budowlani Polonia Świ­
dnica, Gwardia Szczecin, Kolejarz Bydgoszcz, Kolejarz Ostrów, Kolejarz 
Toruń, Stal Sosnowiec, Widzew Łódź, WŁókniarz Bzura Chodaków, 
Związkowiec Radom.

II Klasa Państwowa
Grapa wschodnia

I randa /
1» MARCA '

Ogn. Tarnsyla — Kolejarz Przemyśl; 1 
Ogn. Skrę Częst. — Ogn. Palenia Bytom 
Zw. Chełmek — Stel Lipiny.
Zw. Przemyśl. — Lublinlenke lublin. 
Stal Katowice — Włókniarz Częst)

'M MARCA
Ógn .Polonia Bytom — Zw. Przemyśl;
Włókniarz Częst. — Zw. Chełmek.
Kolejarz Przemyśl — Stal Katowice.
Stal Lipiny — Ogn. Tarnovla.
Lublinianka Lublin Ogn. Skra Częst.

Górnik Bytom Szomb. — Kolejarz 
. znań.

Po-

X KWIETNIA
Zw. Garbarnia Kraków — Ogn. Cracovia 
Kol. Polonia W-wa — BZ AKS Chorzów. 
Kelejarz Poznań — IKS Włókniarz.
Unia Ruch Chorzów — Legia Warszawa.

Górnik Bytom Szomb. 
ków.

Gwardia Kra-

11 CZERWCA
Ogn. Cracovia — ŁKS Włókniarz.
Gwardia Kraków — Kolejarz Poznań.
Kol. Polonia W-wa — Unia Ruch Cho­

rzów.
Zw. Warta Poznań — Legia Warszawa.
BZ AKS Chorzów — Górnik Radlin.
Górnik Bytom Szomb. — Zw. Garbarnia 

Kraków.

Góręlk Radlin — Zw. Warta Poznań.

1* MAJA
®gn. Cracovia — Kol. Polonia W-wa, 
Gwardia Kraków — Górnik ęadlin. 
Legia Warszawa — Kolejarz Poznań.
Zw) Warta Poznań — Zw. Garbarnia Kra­

ków,
BZ AKS Chorzów — Górnik Bytom Szom­

bierki.
IKS Włókniarz — Unia Rueh Chorzów.

n CZERWCA
Gwardia Kraków — Ogn. Cracovia. 
Legia Warszawa — Kol. Polonia W-wa. 
Zw. Warta Poznań — Kolejarz Poznań. 
■Unia Ruch Chorzów — BZ AKS Chorzów. 
IKS Włókniarz — Zw. Garbarnia Kraków.
Górnik Radlin

Ogn. Cracovia

— Górnik Bytom Szomb.

Zw. Przemyśl — Ogn. Tarnovt».
. Stel lipiny — Kolejarz Przemyśl. 

Lublinianka Lublin — Stal Katowice.

1« MAIA
łw. Garbarnie Kraków — BZ AKS Cho­

wów.

Zw. 
Kol. 
Kol. 
AK9 
ŁKS

Garbarnia

1 LIPCA
— Legia Warszawa.
Kraków

Polonia W-wa
— Górnik Radlin. 
Gwardia Kraków.

Poznań — Unia Ruch Chorzów. 
Chorzów — Zw. Warta Poznań. 
Włókniarz — Górnik Bytom Szomb.

II randa
M IIPCA'

Ter. Garbarnie Kraków — Górnik Byłom 
tzombiórkl.

Legia Warszawa — Zw. Warta , Poznań.
Kolejarz Poznań — Gwardia Kraków.
Unia Ruch Chorzów — Kol, Polonia 

Warszawa.
ŁKS Włókniarz — Ogn. Cracovia.
Górnik Radlin —• AKS Chorzów.

I SIERPNIA 
Gwardia Kraków — ŁKS Włókniarz. 
Zw.' Garbarnia Kraków — Unia Ruch

Chgriów.1'5
legia Warszawa — Górnik 
Iw. Warta Poznań — pgn. 
AKS Chorzów — Kolejarz 
Górnik Bytom Sizomb. —

Warizawa.

Radlin. - .. 
Cracovia, 
Poznań.
Kol.- Polonia

11 SIERPNIA 
łw. Garbarnia Kraków —
Ogn. Cracovia — AKS Chorzów.

Legia W-wa.

Kol. Polonia W-wa 
<nań.

Zw. Warta Po-

Kolejarz Poznań — Górnik Bytom Szomb. 
Unia Ruch Chorzów — Gwardia Kraków. 
Górnik Radlin — ŁKS Włókniarz.

X SIERPNIA
Gwardia Kraków —• Zw. Warta Poznań.

■ Kol. Polonia W-wa Zw. Garbarnia
Kraków.

Kol. Poznań.— Górnik Radlin.
Unia Ruch Chorzów — Ogn. Craeovia.
ŁKS Włókniarz — AKS Chorzów.
Górnik Bytom Szomb. — Legia W-wa.

t WRZEŚNIA
Ogn. Cracovia — Zw. Garbarnia Kraków.
Gwardia Kraków — Górnik Bytom Szom­

bierki.
Legii 
Zw. 
AKS 
ŁKS

la Warszawa — Unia Ruch Chorzów.
Warta Poznań — Górnik Radlin. 
Chorzów — Kol. Polonia W-wa. 
Włókniarz — Kolejarz Poznań.

„ 14 WRZEŚNIA
Ggn. Cracovia — Gwardia Kraków.
Kol. Polonia W^wa- — Legia Warszawa.

Międzynarodowe spotkania 

piłkarzy w 1950 r.

PRZY ustalaniu terminarza roz­
grywek I i n Klasy Państwo­

wej PZPN podał również przewidy­
wane w 1950 r. spotkania międzyna­
rodowe.- Terminarz ich przedstawia 
się następująco:

22.10 Polska I — CSR I w Warsza 
wio.

22.10 Polska II — CSR II w CSR.

MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE
16.4 Polska — Rumunia w Polsce.
1.5 Polska — Albania w Albanii.
11.6
8.10 

fli.
8.10

Polska 
Polska

Polska
Warszawie.

— Węgry w Polsce.
I — Bułgaria I w So-

II — Bułgaria II w

IMPREZY MIĘDZYNARODOWE
28.5 FSGT — Zw. Zaw. Polski we 

Francji.
11.6 Repr. Wojska Rumuńskiego — 

Repr. W. P. w Bukareszcie.
30.7 Repr. W. P. — repr. Wojska 

Bułgarskiego w Polsce.
27.8 TUL — Repr. Zw. Zaw. Polski 

w Finlandii.
15.10 Repr. W. P. — Repr. Wojska 

Węgierskiego w Budapeszcie.

Śląsk, Łódź i Kraków
finalistami pucharu PZP

SPOTK-WIA o puchar PZP, któ­
re przez wiele tygodni emocjo-

Kolejarz Poznań — Zw. Warta Poznań. Jnowały zwolenników pływactwa, za-
AK9 Chorzów — Unia Ruch Chorzów. 
Górnik Bytom Szomb. — tKS Włókniarz. 
Górnik Radlin — Zw. Garbarnia Kraków.

17 WRZEŚNIA

'kończyły się wyeliminowaniem 
'trzech finalistów, którzy w następną 
niedzielę w pływalni AWF w War- 
iszawie, rozstrzygną, który z okręgów

Gwardia Kraków — Kol. Polonia W-wa. i posiada w chwili obecnej hajbar- 
Zw. Garbarnia Kraków. — ŁKS Włókniarz r dziej wyrównaną drużynę.
Legia Warszawa — Ogn. Cracovia. grupie na czele ulokowała Się
Zw. Warta Poznań — AKS Chorzów. f . .. ,
Unia Ruch Chorzów - Koiajarz PoznańJ drużyna Śląska, która nie oddała 
Górnik Bytom Szomb. — Górnik Radlin, f przeciwnikom ani jednego punktu.

J Kraków, pó niespodziewanej pórażr 
»4 września f ce z Wrocławiem, w dalszych wal-

Gwardla Kraków — Zw. Garbarnia Kra- Akach Wykazał dużą dozę ambicji, któ 
^^<o'l. Polonia W-wa - Kolejarz Poznań. Jra przyczyniła się do II lokaty w

Zw. Warta Poznań — ŁKS Włókniarz. \ grupie.
AKS Chorzów — Legia Warszawa. J Łódź W grupie południowej była
Górnik 

rzów.
Górnik

Bytom Szomb. — Unia Ruch Cho-

Radlin — Ogn. Cracovia.

1 PAŹDZIERNIKA
Gwardia Kraków — AK9 Chorzów.
Ogn. Cracovia — Górnik Bytom Szomb.
Kol. Polonia W-wa — Górnik Radlin.

1 KWIETNIA
Ogn. Tarnovia — Włókniarz Częst.
Ogn. Skra Częst. — Stal Lipiny.
Zw. Chełmek — Lublinianka lublin.
Zw. Przemyśl — Kolejarz Przemyśl.
Sta! Katowice — Ogn. ■ Polonia Bytom. 

» KWIETNIA
Ogn. Tarnovia — Ogn. Skra Częst. 
Włókniarz Częst. — Lublinianka Lublin.

11 MAIA .
Ogn. Polonia Bytom — Stal Lipiny.
Ogn. Skra Częst. — Zw. Chełmek.
Zw. Przemyśl — Włókniarz Częst K 
Stal Katowice — Ogn. Tatnovia. '■ 
Lublinianka Lublin — Kolejarz Przemyli.

4 CZERWCA
Ogn. Tarnovia — Ogn. Polonia Bytom. 
Ogn. Skra Częst. — Stal Katowice.
Zw. Chełmek — Zw. Przemyśl.

. Kolejarz Przemyśl - Włókniarz Częst. 
Stal Lipiny — Lublinianka Lublin.

11 CZERWCA
Włókniarz Częst. — .Ogn. Polonia Bytom.
Zw, Ch.elmek — Kolejarz Przemyśl.
Zw. Przemyśl — Ogn. Skra Częst. 
Stal Kalowice — Stal Lipiny. 
Lublinianka Lublin — Ogn. Tarnovla.

Zw. Chełmek — Stal Katowice.
Kolejarz Przemyśl — Ogn. Pólonia 

tom.
Stal Lipiny — Zw. Przemyśl; ,

14 MAIA
Ogn. Polonia Bytom —: Zw. 
Włókniarz Częit. — Ogn.

By-

Chełmek.
Skra Częił.

2 LIPCA
Ogn. Polonia Bytom — Lublinianka Lu: 

blin.
Ogn. Tarnovla — Zw. Chełmek.
Włókniarz Częst. — Stal Lipiny.
Kolejarz Przemyśl — Ogn. Skra Częst.

| . sial " "Katowice . Związkowiec Przemyśl.

II runda

10 LIPCA
Ogn. Polonia Bytom — Ogn. Skra Częst 
Włókniarz Częst. — Stal Katowice.
Kolejarz Przemyśl — Ogn. Tarnovia.
Stal. lipiny — Zw. .Chełmek.
Lublinianka lublin —. Zw. Przemyśl.

4 SIERPNIA
Ogn. Tarnovia — Stal Lipiny.
Ogn. Skra Częst. — Lublinianka lublin.
Zw. Chełmek — .Włókniarz Częst.
Zw. Przemyśl — Polonia Bytom. 
Stal Katowice — Kolejarz Przemyśl.

Zw. 
St«l

Przemyśl — Stal Lipiny. 
Katowice — Zw. Chełmek.

Lublinanka Lublin Włókniarz Częił.

17 WRZEŚNIA
Ogn. Tarnovla — Sial Katowice. 
Włókniarz Cząst. — Zw. Przemyśl. 
Zw. Chełmek — Ogn. Skra Częst. 
Kolejarz Przemyśl — Lublinianka lublin. 
Stal Lipiny — Ogn. Polonia Bytom.

zdecydowanym faworytem. Poznania <* 
cy zdawali sobie sprawę ze swej niż* 
szóści, jednak oddawanie punktowa 
w. ó. nie wystawia dobrego świa-ś 
dectwa kierownictwu, gdy zawodni-r 
cy wykazali* wiele zapału i poświę-j 
cenią.

11 SIERPNIA
Ogn. Polonia Bytom — Stal Katowice. 
Włókniarz Częst. — Ogn. Tarnovia. 
Kelejarz Przemyśl — Zw. Przemyśl.
Stal Lipiny — Ogn. Skra Częst.
Lublinianka Lublin — Zw. Chełmek:

X SIERPNIA
Ogn. Tarnovia — Zw. Przemyśl.
Ogn. fkra Częst. — Włókniarz Częst
Zw. Chełmek Ogn. Polonia Bytom.

TABELKA
Południe

1. Śląsk
2. Kraków

6
6

12:0 
5:7

520,5:241 (1
422,5:432,5^

3. Warszawa • 5:7 422,5:436,51
4. Wrocław 6 3:10

Północ

349 :503,51

1. Łódź 4 8:0 363,5:173,5 fi
2. Poznań 4 4:4 233,5:305,5'
3. Gdańsk 4 0:8 228 :346 '

Slqsk zwycięża Kraków
{ KRAKÓW, 19.2. Tel. wł.) — Roze- 
J grane o puchar PZP zawody pływać 
{ kie Śląsk — Kraków 76,5 : 67,5 to-

Mężczyźni; 100 m dow. 1) Zimny

Kolejarz Przemyśl — 9tal Lipiny. 
Stal Katowice — Lublinianka Lublin.

I WRZEŚNIA .
Ogn. Polonia Bytom — Kolejarz. Prze-

Ogn.{..Tsmovła.& Sit ***

Kol. Poznań — Zw. Garbarnia Kraków. CZyjy gję pod znakiem równorzędnej 
Unia Ruch Chorzów — Zw. Warta Po- #waUtL Kraków W spotkaniu z tak 

5 silnym przeciwnikiem zanotował wieznań.
ŁKS Włókniarz — Legia Warszawa. le sukcesów, do których w pierw- 

X PAŹDZIERNIKA fszym rzędzie zaliczyć trzeba wygra-
Ogn Cracovia - Kolejarz Poznań. {ną Szymańskiej z Gryszczykówną 
Legia Warszawa — Gwardia Kraków. \ na 100 m dow., wycięstwo Kękusia 
Zw. Warta Poznań — Górnik Bytom \ na(j prociem na 100 m grzb. oraz

Szombierki. . # triumf kobiecej sztafety.
AKS Chorzow — Zw. Garbarnia^ ra^ w. i Obok niesłychanie zaciętej walki i 

Chorzów. J dobrego poziomu, widowisko było dla 
A tego też emocjonujące, że prowadze- 
fnie zmieniało się ustawicznie. Przed 

Warta Po- 6 ostatnią konkurencją 4 x 200 m dow. 
C via {mężczyzn Kraków prowadził różni-

Kolejarz Poznań - Legia WarJwT 5 cą 1 pkt., Śląsk wygrał tę sztafetę 
Unia Ruch Chorzów — ŁKS Włókniarz. # a następnie mecz waterpolowy 6.2 
Górnik Bytom Szomb. — AK9. Chorzów. J (0;1) i tym samym zapewnił sobie

(SI) 1:06,1, 2) Ciężki i Prządo 1:07.2 
100 m grzb. 1) Kękuś (Kr) 1:18,2, 
2) Procel (SI) 1:19,0. 200 m klas. 
1) Brzęczek (SI) 3:01, 2) Dutkowiaki 
(SI) 3:11,8. 400 m dow. 1) Gremiów' 
ski (SI) 5;25, 2) Rogoziński (Kr)' 
5:27, 4 x 200 m dow. 1) Śląsk (Przą^ 
do, Zimny, Procel, Gremlowski) । 
10:13,0, 2) Kraków (Kękuś, Kor-1 
necki, Krokoezyński, Ciężki) 5:39,4. '

Kobiety: 100 m dow. 1) S«ymań-(

ŁKS Włókniarz — Kol. Polonia 
Górnik Radlin — Unia Ruch

S LISTOPADA

Zw. Garbarnia Kraków — Zw. 
znań.

Kol. Polonia W-wa — Ogn.

ska (Kr) 1:20,8, 
(śl) 1:23,0.

100 m grzb.
(Al) 1:31,0, 2)

3) Gryszczykówna

1) Gryszczykówna 
Kubikówna (Kr)

Górnik Radlin^ {zwycięstwo.

1:36,0. 200 m klas. 1) Dobranowska 
(Kr) 3:21 i 2) Kubikówna (Kr)i 
3:31,4. 400 m dow. 1) Dzikówna'
(SI) 6.-32,8, 2) Szymańska (Kr) 
6:52,1. 4 x 100 m zmiennym 1) Kra, 
ków 6:18,0, 2) Śląsk 6:22,3. <

Rekord 4x200 m dow. po raz trzeci
puchar PZP 
się zwycię-ROZEGRANE w Warszawie rewanżowe

pomiędzy gospodarzami i Wrocławiem rd polBki.
stwem stolicy 92:47. W czasie tego spotkania padł “ * * Jabłońskij
Ustanowiła go sztafeta warszawskiego gni d
Mroczkowski, Ludwikowski, X”

tych samych ^dach 
m grzb., osiągając 1:13,8. na jew»

w czasie 10:06,6. W 
kord Polski na 100 
widniał nawet czas 1:13,4.

Wrocław, skazany na porażkę,
przyjechał do Warszawy w bardzo 
osłabionym składzie. Zabrakło Ma- 
ftewskiego,' który na skutek choroby 
śmusżóny będzie pauzować przez 3 
miesiące, nie zjawiła się Soroko, mi­
strzyni Wrocławia na 200 m klas., 
nie przyjechał również Petrusewicz. 
Wydawało się więc, że spotkania na 
basenie Ogniska będą bezbarwne i 
nie przyniosą większych emocji. Tym 
czasem licznie przybyła publiczność, 
opuszczała widownię zupełnie zado­
wolona. Coprawda może dlatego, źe 
pieńvsze miejsca zajmowali z reguły 
zawodnicy stolicy, lecz walki o dru-

na 400 m dow. Wrocławianin, dzię­
ki lepszej taktyce, pozwolił się pro­
wadzić zawodnikowi stolicy, silnym 
sprintem na ostatnich 25 metrach, 
minął rywala, przypływając na dru­
gim miejscu. ■ -

Miarą zaciętości tego wyścigu jest 
fakt, iż obaj ustanowili nowe rekor­
dy życiowe.

między nimi zmieniało się, po ostat­
nim nawrocie, „legionista" mocno 
spurtuje, wrocławianin, również 
zwiększa tempo — jednak na mecie 
o dłoń jest lepszy warszawianin.

Jankowski, mimo że nie miał groź 
nych przeciwników i cały dystans 
płynął samotnie, uzyskał na 200 m 
klas, dobry wynik 2:58,6, widać że po 
przebytej chorobie odzyskuje formę.

Jeśli chodzi o kobiety, zarówno za 
wodniczki Wrocławia, jak i Warsza­
wy osiągnęły przeciętne wyniki. Fi­
jałkowska „oszczędzała się" na mecz 
z Bratisławą, nic więc dziwnego, że 
płynęła poniżej poziomu. Jedynie

W-wa — 3:08,2; 4) Iwanowski Wr. — 3:18,3.
400 m dow.: 1) Ludwikowski W-wa — 

5:24.8; 2) Lewlekł Wr. — 5:30,6; J) Marasek

gą lokatę w prawie każdej konku­
rencji,. przynosiły .widzom również

Drugim, nie -mniej interesującym 
spotkaniem był' wyścig na 100. m 
dow. Za plecami Mroczkowskiego, 
który płynął zupełnie niezagrożony, 
toczyła się pasjonująca walka mię­
dzy Jakubowskim z Wrocławia, któ- 
ry na liście 10 najlepszych zajmuje 
8 miejsce, a . młodym zawodnikiem

Szulakiewiczówna, 
m dow., osiągnęła 
nik. .

wygrywając 100
„przyzwoity" wy-

St. Pękala

■ •T' * ■ Nai^rdzfci zaciętą warszawskiej'■ Legii,. Kociszewskim,
wiele emocji. Najbardziej zacięta mety, prowadzenie
walkę stoczył Marasek ze Lewickim Od- startu az ao m y, p
wiele emocji.

MgŹCZYŹNll
"iw m dow.1 1) Mroczkowski W-wa — 
1 03 2; 2) Kociszewski W-wa. — 1:07,3; 5) 
jakubowski Wr. - 1:07,4; 4) Jaśkiewicz 
Wr. — 1:09,1.

100 m grzb.: 1) Jabłoński W-wa -• 1:13,8 
2) Franczuk Wr, — 1:2i,8; 3) Janiszewski 
W-wa — 1:23,0,- 4) Lewicki Wr. — 1:31,0.

200 m klas.: 1) Jankowski W-wa — 2:58,6 
2) Komorowski Wr; — 3:05,2; 3) Pietrzak

24 WRZEŚNIA
Ogn. Skra Cząst. — Kolejarz. Przemyśl..
Zw. Chełmek — Ogn. Tarhovia.
Zw. Przemyśl — Stal Katowice.
Stal Lipiny — Włókniarz Częst.
Lublinianka Lublin — Ogn. Polonia By­

tom.

1 PAŹDZIERNIKA
Ogn .Polonia Bytom — Ogn. Tarnoyia. 
Włókniarz Częst. — Kolejarz Przemyśl.
Zw. Przemyśl — Zw. Chełmek. . 
Stal Katowice — Ogn. Skra Częst. 
Lublinianka lublin — Stal Lipiny.

» PAŹDZIERNIKA

Ogn. Polonia Bytom — Włókniarz Częst 
Ogn. Tarnovla — Lublinianka Lublin.
Ogn. Skra Częst. — Zw. Przemyśl.

• Kolejarz Przemyśl — Zw. Chełmek.' , 
: Stal Lipiny — Stal (Katowice.

Grapa zachodnia
I randa

1» MARCA
Bud. leehia Gdańsk — Gwardia Szczecin 
Kolejarz Toruń — Kolejarz Bydgoszcz. 
Widzew Łódź — Związkowiec Radom. 
WI. Bzura Chodaków — Bud. Polonia

Stal Sosnowiec — Kolejarz Ostrów.

16 MARCA
Gwardie Szczecin — Widzew Łódź. 
Kolejarz Bydg. — Wi. Bzura Chodaków. 
Zw. Radom Bud. — Leehia Gdańsk., 
Bud. Polonie Świdnica — Stal Sosnowiec 
Kolejarz Ostrów — Kolejarz Toruń.

2 KWIETNIA
, Bud. Leehia Gdańsk — Kolejarz Ostrów.
। Kolejarz Toruń — Widzew Łódź.
, Wł. Bzura Chodaków — Zw. Radom.
■ Bud. Polonia Świdnica — Kolejarz Byd­
goszcz.

i Stal Sosnowiec — Gwardia taezecin.

> Gwardia 
inica.
1 Kolejarz 
। Widzew

X KWIETNIA
Szczecin — Bud. Polonia śwld-

Bydgoszcz — Bud. leehia Gd. 
Łódź — Stal Sosnowiec.

Zw. Radom — Kolejarz Toruń.
Kolejarz Ostrów — Wł. Bzura Chodaków

14 MAIA 
Bud. Leehia Gdańsk — Stal Sosnowiec. 
Kelejarz Toruń — Gwardia Szczecin. 
WI. Bzura Chodaków — Widzew Łódt. 
Zw. Radom — Kolejarz Bydgoszcz.

W-wa — 5:33.0; 4) Kajda Wr. — 5:51,0.
4XX« m dow.: 1) Warszawę (Mroczków 

ski. Ludwikowski, Marasek, Jabłoński) —t .
10:06,6; 2) Wrocław (Kajda, Jaśklewiei, le-Ja * '
wieki, Jakubowski)

KOBIETY:

11:35,0.

10« m dow.: 1) Bzuieklewiez W-we — 
1:28,6; 2) Maternowska Wr. — 1:38,2; 3) Ja­
godzińska Wr. — 1:59,6; 4) Osiecka W-wa
1:57,4.

IW m

Bud. Polonia Świdnica 
Ostrów.

Gwardia 
Widzew

Kolejarz

M MAJA 
Szczecin — Kolejarz Bydgoszcz.
Łódt — Bud.

Bud. Polonia Świdnica
Leehia Gdańsk. 

— Kolejarz To-
ruń.

9lal Sosnowiec — WI. Bzura Chodaków.
Kolejarz Ostrów — Zw. Radom.

4 CZERWCA
Bud . leehia Gdańsk — WI. Bzura Cho­

daków.
Kolejarz Toruń — Stal Sosnowiee.
Kolejarz Bydgoszcz — Widzew Łódź. 
Zw. Radem — Bud. Polonia Świdnica. 
Kolejarz Ostrów — Gwardia Szczecin.

18 CZERWCA
Bud. Leehia Gdańsk — Bud. Polonia 

Świdnica.
Gwardia Szczecin — Zw. Radom.
Widzew Łódź — Kolejarz Ostrów.
WI. Bzura Chodaków — Kolejarz Toruń.
Stal Sosnowiec — Kolejarz Bydgoszcz

Gwardia 
daków.

Kolejarz
Kolejarz

1 LIPCA 
Szczecin — Wł. Bzura Cho>

Toruń — Bud. Leehia Gdańsk. 
Bydgoszcz — Kolejarz Ostrów.

Zw. Radom — Stal Sosnowicę.
Bud. Polonia Świdnica — Widzew Łódt.

II runda
W LIPCA

Gwardia SUcz.acin — Bud, Leehia Gdańsk 
Kolejarz Bydgoszcz — Kolejarz Toruń. 
Zw. . Radom — Widzew Łódź.
Bud. Polonie Świdnica — Wł. Bzura Cho-

Kolejarz Toruń — Bud. Polonia Świd­
nica.

Kolejarz Bydgoizcz — Gwardia Szczecin. 
WI. Bzura Chodaków — Stal Sosnowiec, 
Zw. Radom — Kolejarz Ostrów.

Kolejars Ostrów — »tal Sosnowiec.

6 SIERPNIA
Bud. Leehia Gdańsk — Zw. Radem. 
Kolejarz Toruń — Kolejarz. Ostrów;

17 WRZEŚNIA
Gwardia Szczecin — Kolejarz Toruń.
Kolejarz Bydgoszcz — Zw. Radom. 
Widzew Łódź — WI. Bzura Chodaków. 
Stal Sosnowiec — Bud. leehia Gdańsk.

• - v wi. wra 
a grzb.: 1) Fijałkowska W-wa 1:55,4;

2) Jagodzińska Wr. — 1:40,0; J) Knełńska

Widzew Łódt — Gwardie Szezeeln. ■ 
Wł. Bzurę Chodaków — Kelejarz Byd-

1) JOyOOZInSKcI ”!• t »^UrU* -«I KiłttnłEa .
W-wa 1:45.8; 4) Maternowska Wr. —) 1:46,2.1 Si*8-

2M m klas.: i) Zollówna W-wa 3:45,2; 
2) Gładysz Wr. 3:38,1; 3) Krzelńska , W-wa 
3:58,4; 4) Ruppówna Wr. — 4:01;4.

400 m dow.: 1) Fijałkowska W-wa 7:1M; 
-2) Byszewska W-wa 7:48; 3) Jasinowska Wr 
8:25,6; 4) Ruppówna Wr. — 8:25,8.

4X1M m dow.: 1) Warszawa (Fijałkow­
ska. Zollówna, Szulakiewiez, Bysrewska)— 
6:48.0;: 2) Wrocław (Jagodzińska, Gładysz, 
Rupp, Maternowska) — 7:50,8. i

Piłka wodna: Warszawa — Wro­
cław 9:2 (4:1). Bramki dla Warsza- 
wy strzelili: Czuperski 4, Karpiński 
3, Minar łowicz 1 i samobójcza — 
dla Wrocławia Oleniacz i Lewicki po,
jednej.

Stal. Sosnowiec Bud. Polonii świd-

I 11 IIERPN1A

.Gwardia Szczecin — Stel Dotnówlee.

. Kolejarz Bydgoszcz —■.. Bud. Polonia, 

.Świdnica. , ■■■ ■
( Wtdnw Łódt — Kolejarz’Toruń. 

Zw. Radom — -Wł. Bzura Chodaków. 
Kolejarz Ołtrów — Bud. LeChla Gdańsk.

X SIERPNIA
Bud. Leehia Gdańsk — Kolejarz Bydg. 
Kolejarz Toruń — Zw. Radem.

■WI. Bzura Chodaków — Kolejarz Ostr.- 
Bud. Polonia Świdnica — Gwardia Szcz. 
Stal Sosnowiec — Widzew Łódź.

" - /
S WRZEŚNIA - 

Bud. Leehia Gdańsk — Widzew Łódt.

Kolejarz 
ńica.

.'Gwardia

Ostrów — Bud. PoloniaSwid»

M WRZEŚNIA
________  Szezeein — "olejarz Ottrów. 
Wldzęw Łódź — Kolejarz Bydgoszcz. 
WI. Bzura'Chodaków — Bud. leehia Gd. 
Bud.; Polonia śwjdnlea — Zw. Radom.
Stal Sosnęwiec — Kolejarz Toruń.

1 PAŹDZIERNIKA
Kolejarz Toruń — WI.. Bzura Chodaków. 
Kolejarz ; Bydgoszcz — Stal Sosnowiee.
Zw. Radem — Gwardia Szczecin.
Bud. Polonia Świdnica —' Bud. Leehia 

Gdańsk.
Kol. Ostrów — Widzew Łódź.

27 PAŹDZIERNIKA
Bud. Leehia Gdańsk — Kolejarz Toruń. ' 
Widzew Łódź — Bud. Polonia Świdnica. 
Wł. Bzura Chodaków — Gwardia Szcz, 
Stal Sosnowiec — Zw. Radom.
Kolejarz Ostrów — Kolejarz Bydgoszcz.
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' Tragedia Rimmy Żukowej
Dwunastego lutego 

z Moskwy obwieściły
depesze 
światu,

■ -^e najszybszą kobietą globu ziemskie 
go została Isakowa- — ZSRR. Dalsze 
suche słowa komunikatów podały 
szczegółowe wyniki, z których jasno

. wynikało, że Isakorca, jakkolwiek 
wygrała tylko 500 m, a w pozosta­
łych biegach zajęła dalsze miejsca
(.1.000 — me; 3.000 '— 3-cie, 5.000
— 2-gie), w ogólnej punktacji zapc- 

. wniła sobie sukces przewagą aż prze 

. szło 2 punktów.
Bardziej ścisłe telegramy dodały 

Jeszcze, że 1.000 m wygrała Kareli- 
iia, 3.000 m — Żukowa, 5.000 m — 
Krotowa, wszystkie ZSRR.

Nikt jednak z lakonicznych komu 
nikatów nie wyczytał, jaką tragedię 
przeżyła, doskonała sowiecka łyżwiar 
ka, Żukowa, która po trzech pierw­
szych biegach przyjmowała już gra 
tulacje, jako przyszła mistrzyni 
świata.'

ŻUKOWA w pienoszym dniu 
wygrała czwarty czas na 500 

• metrów — 50,8 s., tj. zaledwie o 
0,9 gorzej od zwyciężczyni na tym 
dystansie, Isakowej i najlepszy wy­
nik na 3.000 m — 5:36,8.

Rimma Żukoica jest doskonałą 
stayerką i nieznaczna strata punk­
tów na 500 m oraz toygrana 3 kilo­
metrów stwarzały jej już po pierw- 

■ szym dniu możliwości zajęcia pierw 
szego miejsca. Toteż drugiego dnia 
Żukowa cały wysiłek włożyła w bieg 
na 1.000 m, aby w sprincie nie stra­
cić cennych punktów — bieg długi 
na 5.000 m miała przecież „w kie- 

.szeni", .w co nikt .nie wątpił, bo naj­
groźniejsza jej. konkurentka, Isako- 

. ..wą Jest o kilkanaście lat. od niej , 

. .starsza i nie ma już tej młodocianej 
siły, jaką odznacza się Rimnia.

Trener Żukowej, znakomity sprin 
ter, Kudriawcew, w czasie biegu na 
1.000 m tak dopingował swoją pu­
pilkę, że ku uciesze 80 tysięcy wi­
dzów próbował zrównać się z Rim- 
mą (oczywiście beż łyżew) na pro­
stej ‘— „krzyżówce" i wyłożył się na 
gładkim lodzie jak długi. W biegu 
tym Żukowa zajęła drugie miejsce 
(1:52,0) za Kareliną (1:49,2), a Isa 
kowa znalazła się dopiero na siód­
mym miejscu.

PO obliczeniu, punktacji po 3 bie 
gach okazało się — zresztą 

Zgodnie z przewidywaniami znaw­
ców, że Żukowa prowadzi sumą 
162,93 punktów przed Isakową — 
163,40 i Krotową — 165,58. Zatem 
Isakowa musiałaby pokonać Żuko- 
wą co najmniej o 5 sekund na 5.000 
metrów, aby wygrać mistrzostwo. 
W normalnych warunkach było nie­
możliwością, by sprinterka Isakowa 
mogła nawet marzyć o zwyciężeniu 
Żukowej w biegu najdłuższym. Dla­
tego uradowana Rimma przyjmowa 
łą gratulacje, a Maria siedziała smu 
tna w szatni i obliczała czy będzie 
choć trzecią, bo Krotowa mistrzyni
ZSRR na rok 1950 ma 
lat i jeździ biegi długie 
podobnie jak Żukowa.

Wreszcie około godz.

zaledwie 19 
doskonale—

14-30 rozpo-
ezęto bieg na 5.000 m. Temperatura 
'■4- 4° C. Pierwsze dwie pary osiąga-

Uczestniczki łyżwiarskich mistrzostw świata w. Moskwie. Stoją od,prawej — w kolejności zajętych miejsc w ogólnej 
klasyfikacji: ISAKOWA — mistrzyni 
relina, Wałowowa, Akifiewa' (wszystkie ZSRR), Thorwaldsen (Norw.), Holszczew nikowa (ZSRR), Hutonen (Finl.), Kon-

świata, Kratowa — wicemistrzyni świa ta, Żukowa,-Antenowa, Anikanowa, Ka-

dokowa (ZSRR), A-wdonina (ZSRR), Pon omarewa (ZSRR),' Laakso (FinL), Hanz likowa (CSR), Głażewska (Polska), Va-
vrbva (CSR), Sędzimir (Polska), oraz 
Ignatiewa (45 lat), Meńszowa (15 lat) i Bogdanowa (15 lat). Z-ostatniej czwórki dwie pierwsze — zasłużone mistrzy­
nie sportu osiągnęły na 500 m czasy 52,6 i 54,8 a dwie.juniorki — 52,5 i 53,2. Wyniki ,e pozwoliłyby wymjenio-. 
mym zawodniczkom uplasować się w konkurencji na 500 m gdzieś w okolica h dziesiątego miejsca .

ją czasy około 13 minut, grzebiąc 
się w miękkim jak masło lodzie. 17 
trzeciej parze startują Żukowa i Ka 
relina. Żukowa jedzie. jak maszyna. 
Tłumy dopingują ją przez cały czas 
trwania biegu. Łyżwy Rimmy wrzy­
nają się w lód — mimo to łyżwiar- 
ka krókimi kraikami i nadzwyczajną 
■wprost .kondycją osiąga czas 
(11:44,8) — aż o ok. półtorej minu­
ty lepszy od poprzednich par. Na try 
bunach ożywienie, dyskusje na te­
mat, czy-może, ktoś zagrozić Zuka- 
wej, tak absorbują nas widzów, że 
na następne dwie pary nikt prawu 
nie patrzy, publiczność oczekuje bi- 
au Isakowej z Krotona. mr
odbyć się po 20>-minutowej przerwie 
i ma zdecydować o. mistrzostwie. Na 
lodowisko wjeżdżają maszyny i he­
blują zerżnięty łyżwami biegaczek 
lód. Patrzymy na termometr i nie 
wierzymy oczom. Rtęć zbliża się do 
-r 7° C. Zaraz po przerwie startuje 
Głażewska z Czeszką Wawrową. 
Lód musi być dużo lepszy, bo Mi­
strzyni Polski pierwsze 2 rundy je­
dzie szybciej od żukowej, a Czeszka 
już po kilku .okrążeniach jest o 150 
m w tyle. Końcowe rundy już są słab 
sze i Głażewska na finiszu osiąga 
czas 12:24,4- Termometr spadł znów 
o kreskę i wskazuje 0 C.

i| t ASTĘPUJE oczekiwany bieg 
1\1 Isakowej z Krotową. Żukowa 

podbiega co chwila do termometru i 
załamuje ręce. Fatalne (oczywiście 
dla Żukowej) losowanie par dało 
szanse Isakowej,: która pa, tward­
szym lodżie może • odrobić te-pięć se«- 
kund. •: •; ; • ■;

Bieg nadzwyczaj ciekawy. W każ 
■dyni .okrążeniUz peowadzen^e^obęjmu 
je- raz Isakowa raz Erotowa. .Isako­
wa już odrobiła owe 5 sekund. „Stu 
procentowa faworytka na mistrzynię 
świata Żukowa z pochyloną głową 
idzie do szatni wolnym, zrezygno-
wanym krokiem 
sportowa.

oto tragedia

Tymczasem na bieżni Kratowa o 
kitka metrów wyprzedza rywalkę, 
która za wszelką cenę chce utrzy­
mać się przy liderce. Po kiilku okrą 
żeniach zażartej walki na-metę wpa 
da jednak pierwsza młodziutka Ze­
nobia (11:12,9). Maria Isakowa jest 
druga (11:15,9).

ALE na tym nie kończy się tra 
gedia żukowej. Jeszcze trzy 

Rosjanki, Antenowa, Wałowowa i 
Anikanowa robią od niej lepsze cza­
sy — termometr wskazuje bowiem 
już --  )4 C.

Czas Głażewskiej okazuje się 
11-sty. Za nią jest Norweżka Thor- 
waldsen, Finka Laakso, obie Czasz­
ki i trzy Rosjanki z rekordzistką 
świata Eolszczewnikową i z Sędzi­
mir na szarym końcu.

Isakowej wkładają wieniec lauro­
wy na szyję, jednak , jako rasowa 
sportsmenka nie ma radości na twa 
rzy — co chwila spogląda na Żuko- 
wą t oczami mówi do niej:

„la wiem, że to ty' powinnaś go 
mieć na ramionach, ale — to nie mo 
ja wina — to los jest taki kapry­
śny1'. -

startujące poza konkursem' cztery zawo dniczki ZSRR — Postnikowa (43 lat),

dla „chwały" Francji 
i uciechy plantatorów

0« LUTEGO Dzień Solidarności 
Zul z Młodzieżą Krajów Kolonial­

nych sportowcy francuscy zgrupówa- 
ni pod sztandarami robotniczego zwią 
zku FSGT poświęcą na manifestacje 
przeciwko polityce : kolonizacyjnej i 
wojnie imperialistycznej 
mie.

Dzień ten organizuje 
Związek Demokratycznej

w Vietna-

Światowy 
Młodzieży.

Do manifestacji dołączy się młodzież 
całego świata, której leży na sercu 
wolność 'wszystkich ludów będą
oni wspólnie manifestowali przeciw­
ko uciskowi człowieka przez człowie­
ka.

Nie ulega wątpliwości, iż sprawa 
sportu w koloniach rozwiązywana 
jest zgodnie z ideologią kapitalistycz 
ną. Metropolie widzą na horyzoncie je 
den tylko cel — wyzyskania sporto­
wych talentów, które mogą narodzić 
się w zamorskich koloniach, a z dru 
giej strony stworzenia w koloniach 
pewnych pozorów sportu, który by 
zainteresował krajowców i raczej od 
sunął ich od wszelkich zagadnień po 
litycznych..

ZABAWY DLA GRZECZNYCH 
DZIECI

Przedtem jeszcze chcielibyśmy za­
stanowić się nad zagadnieniem tak 
zwanego aportowania w koloniach. 

, Miałem przed wojną w Gwinei fran. 
cuskiej dobrego przyjaciela. Przyjeż­
dżał .periodycznie na urlopy do kra­
ju 1 za'każdym razem wypytywałem 
go, czy istnieje sport wśród krajow- 
có^na; cża'rtj4n 'fą8zieY’Rbańawiali- 

'"śniona ten temat- ezęśtó Fddźb. !I ja 
kież można było wyciągnąć wnioski?..

Istotnie, sport w koloniach istnieje. 
Ale jaki to jest sport? Łatwo można 

■było się zorientować, że istnieje wła­
ściwie tylko po tó' aby zabawić czar 
nych chłopaków, których traktuje- się 
jak woły robocze — a od czasu do 
czasu trzeba im dać pewną rozryw­
kę i zorganizować zabawę.

Urządza się więc coś w rodzaju 
„festivali" sportowych, które w Eu­
ropie były znane przed kilkudziesię­
ciu laty. Tak np. wyścigi w workach, 
Wszystko to się oczywiście odbywa 
raczej ku uciesze bogatych plantato­
rów niż „aportujących" murzynów. 
Odbywają nawet mecze piłkarskie... 
ale kto by pomyślał o butach futbo­
lowych — murzyn może grać na bo­
saka... ,

Nieco inny charakter noszą zawo­
dy organizowane w tych czy innych 
koloniach — są to' zawody, które ma 
ją na celu „wyłapywanie" talentów. 
W takim Senegalu zorganizowano 
nawet mistrzostwa lekkoatletycznej 
I rzeczywiście Senegal dostarczył 
Francji kilku pierwszorzędnych sko­
czków. Tego rodzaju ludzi otacza się 
specjalną opieką, wywozi się do 
Francji i „na siłę" robi z nich Fran­
cuzów, zabijając w nich nieraz świa­

domość człowieczeństwa.

W ten sposób Francja doszła już 
do kilku kolorowych reprezentantów, 
którzy są jej lekkoatletyczną podpo­
rą. Ż Północnej Afryki importowano 
tej klasy biegaczy Co Mimoun i EL 
Mebrouk. Francja postarała się na­
wet o to aby ci Afrykańczycy mogli 
reprezentować metropolię na mistrzo 
stwach Europy w Brukseli.

Ale gdzie są kolorowe masy, czy 
ktoś dba o ich kulturę fizyczną?

ZIEN 21 lutego postępowa 
J-x młodzież całego świata ob-

3 ehodzi jako Międzynarodowy 
t Dzień Solidarności z Młodzieżą 

Krajów Kolonialnych.
Z datą tą wiąże się kilka wy­

padków, istotnych dla historii ru 
chu młodzieżowego krajów kolo­
nialnych.

j 21 lutego 1946 roku wybuchł 
' bunt marynarki w Indiach, jako 

wyraz woli narodu walczącego o 
wolność.

21 lutego 1947 roku miała miej­
sce w Egipcie potężna manifesta­
cja robotników i studentów; żą­
dająca wycofania wojsk brytyj­
skich, która została zatopiona we 
krwi.

21 lutego 1948 r. — odbyła się 
w Kalkucie konferencja, jedno­
cząca młodzież Azji do walki 

• przeciw wyzyskowi. w koloniach.
21 lutego .1949 r.. — na całym 

świecie odbyły się wielkie mani­
festacje postępowej młodzieży, do 
magające' się~ zllkwfdó\variia raz

l’ na zawsze'' śys teifiu * kCffOnMhbgb. ’

Usportowienie mas było by przecież 
zbyt niebezpieczne dla metropolii...

KU UCIESZE BIAŁYCH

Słyszeliśmy o licznych drużynach 
piłkarskich zorganizowanych w Kon 
gu belgijskim. Myślicie, że sklecono 
je po to, aby kultywować wychowa­
nie fizyczne wśród krajowców... Na 
pewno nie! Jest faktem, że takie dru 
żyny istnieją — ale jest również nie­
wątpliwe, że sklecono je tylko po to, 
aby „czarne mecze" były cyrkową roz 
rywką dla kolonizatorów i licznej bia 
lej administracji, która traktuje po­
byt w koloniach, jak wygnanie i 
wszelkimi siłami stara sobie urozmai 
eić czas.

EKSPEDYCJE
SPORTOWO -KOLONIALNE

Ostatnio słyszeliśmy o ,,ekspedycji 
sportowej", kilku zawodowych kola­
rzy francuskich ma jechać aż na no 
wą Kaledonię. Czy pojadą oni, aby za 
robić dużo pieniędzy. — Na pewno 
tak. A czy pojadą, aby nauczyć kra 
jowców sportu kolarskiego, żeby 
uświadomić wagę wychowania fizycz 
nego w życiu człowieka ? Skądże 
znowu — nie po to ma się kolonię.

K. G.

Dwie reprezentantki Polski na lo­
dowisku w Moskwie podczas łyż­
wiarskich mistrzostw świata: z pra­
wej — Jadwiga Głażewska, z le­

wej — Krystyna Sędzimir
Brno, wyprzedzając Spartę o 4 pkt.

Anglik Ciarkę olśniony 
łyżwiarstwem ZSRR

Prezes Międzynarodowego Związ­
ku Łyżwiarskiego (ISU) Anglik G. 
Ciarkę oświadczył:

Vnumova CSR 
i Wągier Kiraly 
prowadzą
w mistrzostwach Europy

OSLO. Na stadionie - Bislet w Oslo 
rozpoczęły się mistrzostwa Europy 
w jeżdzie figurowej na lodzie. .

W konkurencji kobiet, w której 
startuje 16 zawodniczek, walka o 
pierwsze miejsce rozegra się, według 
opinii fachowców, między mistrzynią 
świata Vrzanovą (CSR) i Angielką 
Altwegg. Doskonale wypadła rów­
nież druga reprezentantka CSR — 
Lerchova.

Pó sześciu konkurencjach jazdy o- 
bowiązkowej prowadzi Vrzanova 
(CSR) — 781,4 pkt.,. przed -. Altwegg 
(Anglia) — 778.4 pkt. i Wyatt (An­
glia) — 708,9 pkt., 4) Du Bief (Fran­
cja), 5) Lerchova (CSR).

W. konkurencji mężczyzn po pierw 
szym dniu zawodów prowadzi Wę-

778,1 pkt.,; przedgier Kiraly
Austriakiem Seibtem —: 747,0 pkt. 
Na czwartym miejscu znajduje się 
reprezentant CSR — Fikar — 694,2 
pkt.

Z powodu bardzo złych warunków 
atmosferycznych inne konkurencje 
zostały odłożone.

Vrzan^ najlepszq 
lyzwiafkq świata
Co raduje a co smuci sportowców CSR

PRAGA, w- lutym . .

WIELKĄ radość w całej Czecho­
słowacji wywołała wiadomość, 

że mistrzyni CSR w jeźdżie figurowej 
Vrzanova została okrzykniętą najlepszą 
łyżwiarką świata wszystkich czasów. W 
Davos podczas próby o złotą odznakę 
Międzynarodowej Federacji Łyżwiarskiej 
osiągnęła ona 179,8 pkt. na 198 moż­
liwych. Jest to najlepszy wynik świato­
wy, przewyższający rezultaty Soni He­
nie, Colledge, Taylor i A. Scott, które 
ubiegały się a odznakę w okresie swej 
najlepszej formy.

Radość spowodowaną sukcesem Vrza- 
novej przytłumili znacznie piłkarze.
Misfrz CSR, Bratysława 
Wiedniu z Austrią 2:4, 
bardzo słabą formę.

Przypomina się tu, że 

przegrał w 
demonstrując

Austria prze­
grała w czasie swego tournee w Belgii 
nawet z drugoklasowym 
facja jej w Wiedniu nie 
Do naprawy opinii tej 
dopiero zwycięstwo nad

klubem i repu- 
była za dobra, 
przyczyniło się 
Bratysławą.

Mistrzostwa CSR w zapasach przy­
niosły kilka tytułów dobrym znajomym 
Polaków. W kolejności wag mistrzostwa 
uzyskali: Zeman, Dolejsi, Kurz, Odeh- 
nal, Mihalik, Zabrańsky, Hampl, Keś- 
ner.

Drużynowo najlepiej wypadło ATK.

Mistrzostwa CSR w koszykówce mę­
skiej i żeńskiej dobiegają końca. W mi­
strzostwach męskich prowadzi Sokół

Zda

„Muszę stwierdzić, że łyżwiar ŁS 
radzieckie mają najlepszy na całym 
świecie styl jazdy.

■ Zawody były zorganizowane dosko 
nale. Zespół sędziowski kierowany 
przez sędziego Mielnikowa, pracował 
bez zarzutu. Wyniki były obliczane 
bardzo szybko 1 natychmiast ogłasza 
ne, co najlepiej świadczy o sprawnej 
pracy sędziów. Organizacja startu i 
mety również była doskonała. $

Byłem zdumiony liczbą. widzów, 
zebranych na stadionie „Dynamo" w 
czasie zawodów. (80.000 w H-gim 
dniu mistrzostw przyp. red.). Takiej 
liczby widzów nie pamiętają żadne 
z dotychczas rozegranych mistrzostw 
łyżwiarskich na świecie. Zachowanie 
się widzów podczas' zawodów dowo­
dziło Ich wielkiego wyrobienia sporto 
wego i znajomości sportu łyżwiar­
skiego. Stadion „Dynamo" — jeden 
z najlepszych w Europie.

MISTRZOSTWA ŚWIATA i
W JEZDZIE SZYBilD

OSLO. W Eskilstuna rozpoczęto w so­
botę mistrzostwa świata w jeżdzie szyb­
kiej mężczyzn. Otwarcia w imieniu -Mię­
dzynarodowej Federacji Łyżwiarskiej (ISU) 
dokonał Ciarkę (Anglia). W mistrzostwach 
bierze udział 29 zawodników, reprezentu­
jących 10 państw.

W pierwszym ' dniu rozegrano bieg na 
500 m. Zwyciężył Warket (USA) z -47.J, 

47,4 I Henryprzed Lamb'em (USA)
(USA) — 47.5. Dalsze trzy miejsca zajęli 
w kolejności Norwegowie: Lunberg. . An- 
derssen i Marfinssen. Czechosłowak Kolar 
z wynikiem 51,2 uplasował się na ■« 
miejscu.

je się, że Prażanie nie dogonią swych 
rywali.

W rozgrywkach męskich na czele jest 
Sparta, mając zaledwie . dwa punkty 
przewagi nad Żidenicami.

Szwedzcy hokeiści Matteus Pojkarna 
spotkali się w Pardubicach reprezentacją 
CSR. Szwedzi przegrali 0:9, stawiająj 
opór jedynie w pierwszej tercji.

Pływacy Czechosłowacji podczas zja- 
zdu przewodniczących władz okręgo-
wych

2)
3)
Po 

żerny

postawili przed sobą trzy zadania: 
Nauka pływania,
Trening umiejących pływać, 
Rozwój pływania wyczynowego, 
wykonaniu tych trzech zadań mó- 
spodziewać się i w pływaniu mię­

dzynarodowych sukcesów w szybkim 
tempie.

Narciarskie
misirzoslwa świafis

NOWY JORK. W ramach narciarskich mi­
strzostw świata, rozegrany w Aspen sla- 
lom-glgant wygrał faworyt tej konkuren- 
cjt Wioch Zeno Colo w czasie 1:=4 4,
przed Geśjeanęm (Szwajcaria) — 1:55.2 
oraz CoutteVem I Oreiller (Francja). Star­
towało 63 zawodników.

W slalomie do kombinacji alpejskiej v 
konkurencji mężczyzn zwyciężył Szwajcar 
Schnaeider — 2:06.4, przed Zeno Colo 
(Włochy) — 2:06,7 i Erikssonem (Morwę- 
gia) — 2:08,0.

W slalomie do kombinacji alpejskie) 
dla kobiet zwyciężyła Rom (Austria) W 
czasie 1:47,8, która poprzednio wygrała 
slalom-gigant. 2) Mahrirtger (Austria) — 
1:47.9. 3) Seghi (Włochy) — 1:49,5, 4) 
Schuh-Proxlauf (Austria) — #:49,9. 5) 
Schmidt — Couttet (Francja) — 1:55,0.

W biegu zjazdowym kobidt do kombi­
nacji alpejskiej startowało 27 zawodni­
czek. Trasa wynosiła 2.800 m. Zwyciężyła 
BeiseHJochum (Austria) w czasie 2 06.4, 
przed Mahringer (Austria) — 2:07,5 i Mil­
ler (Francja) — 2:08,4.

Bieg zjazdowy w konkurencji męskiej 
ódlożono x powodu złych warunków śnie­
gowych.

LIGA HOKEJOWA CSR
PRAGA. W ramach rozgrywek o mistrzc 

stwo Ligi hokejowej CSR uzyskanó nastę­
pujące wyniki: LTC (Praga) — Zelezarny 
Wilkowice 3:4 (1:3, 1:1, 1:0), Budziejowi- 
će zostały pokonane przez Zbroj‘ówkę 
(Brno) 4:5 (0:2, 2:1, 2:2), a Kraove Polo 
uległo ATK 2:8 (0:1, 2:2. 0:5)

W tabeli prowadzi ATK. jSrzed ZeleMh 
ny Wilkowice | LTC Prago.


